
Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 23 
V  —  142 la ta  tem u (1842) 
u r. się M a ria  Konopnicka, 
znakom ita  poetka, now e- 
lis tk a . O to frag m en t je d ­
nego z je j w ierszy:
„ N ie  w a m , s ło w ik i,  w tó rz y ć  

przych o d zę

N ie  z to b ą  w  b la ska ch  budz ić i 
sią, s łońce . 

Co śwleóbse ró w n ie  c ic h o  i \  
ja s n o ,

C zy  d u c h y  p ia n ą  —  cz y  w 
w a lc e  gasną... 

Lecz  z to b ą  p ła k a ć  —
c z ło w ie k u !"

Wschód słońca —  19 V
—  3.35; 25 V  —  3.27.

Zachód słońca —- 19 V
—  19.31; 25 V  —  19.39

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o ­
d n iu  im ie n in y  obchodzą: 19
V  (ii) — C e le s tyn , M ik o ła j,  
P io t r ;  i  V  (n ) -  A le k s a n ­
d e r. B azy® , B e rn a rd y n ; 21 V

(Dokończenie na s tr. 2)

N A  Z D JĘ C IU  z le w e j: adm. L U D W IK  JA N C ZY S ZY N ,7  sekretarz K W  PZPR S T A N IS ŁA W  
M lS K IE W IC Z  i  w o jew oda S T A N IS ŁA W  M A LE C . N a zd jęciu  z p ra w e j: ok rę ty  M a ry n a rk i 
W ojennej p rzy  nabrzeżu.

MAGAZYN

uner
s z c z e c i ń s k i
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• Spotkania • Kw iaty

• Odznaczenia* Upom inki

Wizyta okrętów
Marynarki Wojennej

W CZO RAJ Szczecin, w  zw iązku  z obchodam i 39 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, odw iedziła  grupa 8 okrę tów  w o­
jennych. Na pokładzie ORP ,,G ry f”  p rzyb y ł dowódca M a ry ­
n a rk i W ojenne j a d m ira ł L U D W IK  JA N C ZY SZY N .
O GODZ. 10 na nabrzeżu v is  

a v is  W ałów  Chrobrego zgro­
m adz ili się przedstaw iciele 
w ładz, zakładów  pracy, studen­
c i W SM, m łodzież szkolna i  har 
cerze. ORP „ G ry f ”  a za n im  
pozostałe o k rę ty  d ob ija ją  do na 
brzeża, m arynarze zakładają 
cu/ny. Rozlega się „św is t trap o ­
w y ”  i  adm . L u d w ik  Janczyszyn 

otoczeniu o fice rów  schodzi 
ok rę tu . W  im ie n iu  społeczeń­

stw a w o jew ództw a i  m iasta w i­
ta ją  go I  sekretarz K W  PZPR 
S tanis ław  M iśk iew icz, w o jew o­
da S tanis ław  M alec. I  sekre­
ta rz  K M  PZPR A n d rze j Sper-

czyński, prezydent m iasta Ry­
szard R o tk iew icz oraz p.o. do­
w ódcy garn izonu W P p p łk d y p l.  
Jan K le jszm id . Do o fice rów  pod 
chodzi młodzież, Danuta M a ła ­
chowska z Zespołu Szkół Go­
spodarczych im . M . Reja w  to­
w a rzystw ie  kolegów z Techni­
kum  B udow y O krę tów  wręcza 
adm. Janczyszynowi w iązankę

(Dokończenie na s tr. 2)
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Z udziałem

H. Jabłońskiego

Urcczystość pod 
Monte Cassino

N A  PO D N IO SŁE J u ro ­
czystości na cm entarzu 2
M onte Cassino p rze w o d n i-4

t* ’ czący Rady Państwa i p re -1  
zcs Rady Naczelnej 4 

4  Z B oW iD  pro f. H e n ryk  Ja -J  
*  b łoński w raz z członkam i f  
4 delegacji po lsk ie j z łożył > 
f. (Dokończenie na str. 3) £

Pierwsze mikrokomputery „Elwra-523“

N o w y  e t a p  
nasze] elektroniki

Cfcnidcwsło Plenum KM PZPR w Szczecinie

Partyjna rekomendacja 
dla kandydatów na radnych
PO R A Z  czw arty  w  obecnej 

kadencji zebra ł się w czora j K o -

Kalendarz wyborczy

o Co niedzieli 
sprawdzamy spisy 

o  Listy kandydatów 
w Kolegie m Wyborczym

ZG O D N IE  z postanow ieniem  
W ojew ódzkie j K o m is ji W ybo r­
czej, te rm in  sprawdzania um ie­
szczenia nazw isk w yborców  w  
spisach, przedłużono do n a jb liż ­
szej n iedz ie li w łącznie. W  dn i 
powszednie (także w  ju trz e j­
szą sobotę) lo ka le  Obwodowych 
.K om is ji dyżu ru ją  w  godzinach 
od 13 do 18̂  w  n iedzie lę —  w  

(Dokończenie na s tr. 2)

W R O C ŁA W  PAP. Załoga W rocław skich  Zakładów ' E le k tro n i­
cznych „E iw ro ”  —  obchodząca w  br. jub ileusz 25 la t p ro d u k­
cy jn e j dzia ła lności —  w  po łow ie  bm. zakończyła montaż se rii 
in fo rm a cy jn e j 25 sztuk p ierw szych m ikrokom pute rów  typu  
„E Iw ro  523” .

P lany  p rzew idu ją  że w  IV  
kw a rta le  br. uruchom iona bę­
dzie seryjna ich produkc ja  w  
ilośc i 150 maszyn. W  roku 1985 
p rzew idu je  się zmontować ok. 
500 m ikrokom pute rów , zaś w 
la tach następnych — ponad 
1000 sztuk rocznie.

U R U C H O M IE N IE  p ro d u k c ji m i­
k ro k o m p u te ró w  we w ro c ła w s k ic h  
za k ła d a ch  „E Iw ro ”  o tw ie ra  n o w y  
e t rn  w  h is to r i i  te j fa b ry k i.  W m i­
k ro k o m p u te rz e  „E Iw ro  523”  w y k o ­
rz y s ta n o  na jnow sze  os iągn ięc ia  p o l­
s k ie j te c h n ik i m . in . u k ła d y  o w y ­
s o k im  s to p n iu  in te g ra c ji o raz  p o l­
sk ie  m ik ro p ro c e s o ry  w y tw a rza n e  
przez „C e m i” .

M Ó W I I  zastępca d y re k to ra  na­
cze lnego z a k ła d ó w  „E Iw ro ”  — 
B ogdan P ro n o b is : n a jn o w szy  pols­
k i  m ik ro k o m p u te r  z W ro c ła w ia  
je s t p rzeznaczony  sp e c ja ln ie  do 
w y k o rz y s ta n ia  d la  p o trze b  ks ięgo ­
wości. b a n k ó w , n ie d u żych  p rze d -

m ite t M ie js k i PZPR w  Szcze­
cin ie. O brady — prowadzone 
przez I  sekretarza K M  A ndrze­
ja  Sperczyńskiego, w  k tó rych  
w z ią ł udz ia ł także przedstaw i-

(Dokończenie na str. 2)

s ię b io rs tw  1 in s ty tu c j i .  Może b yć  
o n  w y k o rz y s ty w a n y  bez.pośrednio 
p rz y  s ta n o w isku  p ra c y , co  u ła t ­
w ia ją  n ie w ie lk ie  ro z m ia ry  m aszy­
n y . Z d a n ie m  k o n s tru k to ró w  z 
w ro c ła w s k ie g o  ..E Iw ro ”  n a jn o w szy  
p o ls k i m ik ro k o m p u te r  p o w in ie n  
oddać duże u s łu g i w  d z ie d z in ie  
p o p ra w y  o rg a n iz a c ji i  zarządzan ia , 
w  z a p e w n ie n iu  w yższe j ja k o ś c i 
p ra c y . P ro d u ce n c i z „E iw ro ”  za­
p e w n ia ją  też. iż  m ik ro k o m p u te r  
. .E iw ro  523”  n ie  będz ie  ko sz to w a ł 
d ro ż e j n iż ... 2 m il io n y  z ło ty c h .

Już w domu

(na razie u dziadków)

Pierwszy spacer
szczecińskich

trojaczków
C Z W A R TE K  b y ł bardzo uro­

czysty dla państw a Petela- 
ków . W czoraj bow iem  pani 
M ałgorzata opuszczała szpital 
p rzy  U n ii L u b e lsk ie j 3yrax ze 
sw ym i trzem a narodzonym i 4 
m aja córeczkami.

Na długo przed dw unastą 
p rzyb y ł po swą żonę i  pocie­
chy pan Z b ig n ie w  Petełalt 
w raz ze starszą córką Agnie­
szką. W yb ra ły  się także p o w i* 
tać m łodą m atkę je j koleżanki 
z pracy (z I  oddziału Narodo­
wego- B anku Polskiego).

Agnieszka jest bardzo zado­
wolona, że będzie m ia ła  m ałe

(Dokończenie na str. 16)

Śledztwo trwa

Francuscy łącznicy...
WCZORAJ Telewizja Polska po W końcu marca br. zatrzymano 

wieczornym, głównym wydaniu w Świnoujściu obywatela francu- 
dziennika, przedstowiła wyniki skiego Jacąuesa Challota, urzęd- 
śledztwa prowadzonego w Szcze- nika bonkowego. Przybył do 
cinie w sprawie tzw. francuskich Polski wioząc transport darów, 
łączników. Oto omówienie tego Okozało się jednak, iż był to 
programu. (Dokończenie na str, 3)

Polscy sportowcy
nie wystąpią w Los Angeles

REPREZENTACJA Polski rzystywania olimpiady do celów 
nie wystąpi w igrzyskach politycznych skłoniły PKOl do 
XXIII Olimpiady w Los An- (Dokończenie na str. 3) 
geles. Na starym stadionie 
Coiiseum, na którym w 1932 
roku Jonusz Kusociński od­
nosił swe największe trium­
fy, tym razem zabraknie Po­
laków.

POLSKA wniosła doniosły 
wkład w urzeczywistnienie olimpij 
skich ideałów oraz rozwój igrzysk. 
Dla nas Polaków igrzyska zawsze 
były symbolem idei pokoju, współ 
pracy i przyjaźni między młodzie 
żq wszystkich krajów świata.

Jednak atmosfera jaka towarzy 
szy przygotowaniom do igrzysk w 
Los Angeles, ontypolska kampa­
nia prowadzona od dłuższego czat-- —-—:— —  --------- - - ---- » mioaą *

w USA, jawne próby wyko-1 miejscu.

Kolejna napaść
na obóz palestyński
K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  O rga 

n iz a c ji W yzw o le n ia  P a le s ty n y  za­
żąda ł zw o ła n ia  w  try b ie  p iln y m  
posiedzenia R ady  Bezpieczeństw a

Od 48 godzin  w  obozie A in  H e - 
Lue p a n u je  a tm o s fe ra  nap ięc ia  Ł 
lę k u . gdyż w  ka żd e j c h w il i  o k u ­
pa n c i mogą p o n o w n ie  zaa takow ać 
b e z b ro n n ych  P a le s ty ń c z y k ó w . 17 
b m . ra n o  w o jska  iz ra e ls k i*  zn o w u  
w ta rg n ę ły  na te re n  obozu, o tw ie ­
ra ją c  og ień  d o  m ie szkańców . Je ­
den z p o c iskó w  t r a f i ł  w  g łow ę 
m łodą  k o b ie tę , k tó ra  z g in ę ła  aa
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Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

(p) _  T ym oteusz W a le n ty ,
W ik to r ;  22 V (w ) — H e lena, 
J u lia . R ita  E m il;  23 V (ś) — 
Iw o n a . D e zyd e riu sz ; 24 V  (cz)
— Joanna. Z u za n n a ; 25 V  (p)
— G rzegorz. L e o n  U rb a n .

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a ­
rzen ia  — 19 V  -  1480 — zm.
J D ługosz, h is to ry k  ( „H is to ­
r ia  P o lo n ica ” ); 1905 — zm . M. 
D ąb row ską , p isa rka  („N o c e  i  
d n ie ” ) 20 V  -  1506 -  zm. 
K . K o lu m b , żeg la rz  w ło s k i, 
o d k ry w c a  A m e ry k i;  1799 —
u r. się H . Balzac, pow ieśc io - 
p isarz  fra n c u s k i; 1881 — Ur. 
się W ł. S ik o rs k i,  p o l i ty k ,  ge­
n e ra ł, 1901 -  s t ra jk  dz iec i
we W rześn i • p rz e c iw k o  g e rm a - i 
n iz a c ji s z k o ln ic tw a . 21 V  — i 
1341 _  Zm . J. U rs y n  N iem ce- 
w icz, p isarz , dz ia łacz  p o l i ty ­
czny. 22 V  -  1883 -  zm.C, 
K . N o rw id , poeta, m a la rz ; , 
1885 — zm  W. H ugo. pow ieś- 
ftiop isa rz  f ra n c u s k i 23 V  — 
1871 -  zm . J . D ą b ro w s k i, ge­
n e ra ł. b o h a te r K o m u n y  P a - | 
r y s k ie j;  1906 — zm H. - Ib -  ( 
sen, d ra m a tu rg  n o rw e s k i. 24 
V  — 1905 — u r. się M . Szo- < 
ło ch o w , p isarz  (N obe l 1965); i 
1939 — zm . A . B rü c k n e r , po l , 
s k i f i lo lo g  h is to ry k  k u ltu r y .  
25 V  — u r . się A . K o rn ie j-  1 
czuk . d ra m a tu rg  ra d z ie ck i.

H O R O SKO P d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

19 V  (s> — Ma duże poczu­
c ie  h u m o ru , w y k a z u je  z d o l­
ności a rty s ty c z n e .

20 V  (n ) — Z d e cyd o w a n y  w  
d z ia ła n iu , s ym p a tyczn y , u -  
c zu c io w y , p rz y ja z n y .

21 V  (p ) — U m y s ł o ry g in a ł 
ny . u z d o ln io n y , z n a jd z ie  w 
ż y c iu  ż y c z liw y c h  p rz y ja c ió ł.

22 V  (w ) — B ardzo  p ra k ty ­
czn y  p rze d s ię b io rczy  u ta le n ­
to w a n y . pe łen e n e rg ii.

23 V  (ś) — O b ro tn y , z ręcz­
n y . w  ż y c iu  czeka go dużo  
szczęścia.

24 V  (cz) — Ż y je  na ro z s ta j­
n ych  drogach, n ie  w iedząc, 
k tó rą  ma w yb ra ć .

25 V  (p ) — W sp a n ia ło m yś l­
n y , a le  k a p ry ś n y , ma w ie lk ą  
w y o b ra źn ię

O SZCZĘŚCIU W PRZY 
SŁO W IA C H : Jak szczęś­
cie dogrzeje i  kapłon za­
p ieje. Ł u t szczęścia w ię ­
cej znaczy, aniże li fu n t 
rozumu.

„S Z P E R A C Z K A ”

Wizyta okrętów
(Dokończenie ze str. 1)

kw ia tów . K w ia ty  o trzym u ją  tak 
że in n i oficerow ie.

Następnie adm. Janczyszyn 
w ita  się z przedstaw icie lam i za 
k ładów  pracy i in s ty tu c ji, oraz 
in n y m i osobami uczestniczący­
m i w  pow itan iu . Przedstaw icie­
le w ładz zgodnie z protokołem  
sk łada ją  k ró tką  w izytę na okrę  
cie.

O  11 odbyło się spotkanie 
władz wo jew ódzkich i m ie jskich 

'z  dowództwem  i  kadrą o fice r­
ską M a ry n a rk i W ojennej. W 
trakc ie  spotkania I  sekretarz 
K W  PZPR Stanis ław  M iśk ie - 
w icz i wojewoda szczeciński 
S tanis ław  M alec w ręczy li 14 ofi 
cerom m a ryn a rk i odznaki za 
zasługi dla Pomorza Zachod­
niego „G ry f  Pom orski” .

Z  ko le i dowódca M a ryn a rk i 
W ojennej adm. L u d w ik  Janczy­
szyn dokonał dekorac ji meda­
lem „Za  Zasługi dla M a ryn a rk i 
W ojennej”  trzydziestu osób, w  
tym  pracow n ików  przedsię­
b io rs tw  gospodarki m or­
sk ie j. M edale przyznano ró w ­
nież 11 przedsiębiorstwom  
i ins ty tuc jom . O trzym a li je: 
K o m ite t M ie jsk i PZPR w  Ś w i­
nou jściu , Zarząd W ojew ódzki 
ZSMP, Komenda Zachodniopo­
m orsk ie j C horągw i ZHP, W yż­
sza Szkoła M orska, M orska Sto 
cznia Remontowa, „T ra ns- 
ocean” , Z akłady Chemiczne „Po 
lice ” , FM S „Polm o” , redakcja 
..Morza i Z iem i” , rozgłośifia 
Polskiego Radiia w Szczecinie 
craz M K S  „Pogoń”

O G O D Z. 13 w  7 zak ładach  p ra - 
, c y : S to czn i S zczec ińsk ie j ZC h. 

. .P o lice ” . SSR „G r y f ia ” . FMS ..Pol­
m o ” . ZPO .O d ra ”  H u c ie  „Szcze­
c in ”  i  FSE „P re d o m — S e lfa "  o d b y ­
ły  się spotykania o fic e ró w  M a ry n a r

N A  ZD JĘC IU : m usztra  
paradna io w ykonan iu  o r­
k ie s try  M a ryn a rk i W ojen­
nej.

k l  W o je n n e j z za łogam i. A dm . 
L u d w ik  Janczyszyn  o d w ie d z ił H u ­
tę  „S zczec in ” , zaś zastępca dow ód  
cy  M a ry n a rk i - w o je n n e j do sp raw  
p o lity c z n y c h  k o n tra d m ira ł L u d ­
w ik  D u tk ie w ic z  — „P o lm o ” . K o n tr  
a d m ira ło w i D u tk ie w ic z o w i to w a rz y ­
szy ł -e z v d e n t m . Szczecina R yszard 
R o tk ie w icz .

13-osobowa grupa  o fic e ró w , cho­
rą żych . p o d o fice ró w  i m a ry n a rz y  
z k o n tra d m . D u tk ie w ic z e m  na cze­
le  zw iedz iła  dw a  w y d z ia ły  p rodoik 
c y jn e  o raz izbę pa m ię c i zapozna- 
iac się z h is to r ią  i  d n ie m  d z is ie j­
szym  za k ła d u  Podczas zw iedzan ia  
n a w ią zyw a n o  lic zn e  ro z m o w y  z 
p ra c o w n ik a m i Drży m aszynach. O - 
trz y m a n e  podczas p o w ita n ia  a ta k  
że p rz y  w e jśc iu  do  fa b ry k i k w ia ty  
m a ryn a rze  w ręczy li^  s p o tka n ym  
p ra co w n ico m .

N astępn ie  o d b y ło  się sp o tka n ie  z 
załogą k tó re  o tw o rz y ł d y re k to r  na 
cze lny  Janusz S k ib iń s k i, k ró tk o  in  
fo rm u ją c  o  a k tu a ln y c h  o s ią g n ię ­
c ia ch  i  p ro b le m a ch  za k ła d u . P o in ­
fo rm o w a ł też. że zak ład  1 dw óch  
iego  p ra c o w n ik ó w  re z e rw is tó w  Ma­
r y n a rk i ’ W o ie n n e i. odznaczono 
m e d a la m i „Z a  zas ług i d la  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j” . O  m a ry n a rs k ie j 
s łużb ie  m ó w ił k o n tra d m  L u d w ik  
D u tk ie w ic z , p o d k re ś la ją c  że n ie  
ma d n ia  i  g o d z in y  b y  o k rę ty  n ie  
b y ły  w m orzu , strzegąc bezoie- 
cżeństw a O jc z y z n y  K o n tra d m . 
D u tk ie w ic z  o d o o w ie d z ia ł także 
p v ta n :a zgłoszone z sa li.

U C H W A Ł A  ra d v  p racow nicze« 
„P o lm o ”  k o n tra d m  L U D W IK O W I 
D U T K IE W IC Z O W I, ja k o  w y ra z  o 
w o cn e j W spó ło racy z M a ry n a rk ą  
W o je n n ą . o rzvzn a n o  odznakę „Z a ­
s łużony d la  FMS „P o lm o ” . W arn ie  
n iono  ta kże  u n o m in k i. Za łoga 
szczecińskiego za k ła d u  o trz y m a ła  
p la k ie tę  p rze d s ta w ia  iaca fla g o « ’« 
o k -o t M a rv n a rk i W o je n n e j ORP 
„W a rs z a w a ”

Z G O D N IE  z 7a -o w ie d z ią . o rk ie ­
stra  M a ry n a rk i W o je n n e j da 'a  na 
nabrzeżu k o n c e r t p o łączony  z 
m usztra  paradna . m ieszkańcom  
Szczecina u d os tęon iono  do z w ie ­
dzan ia  k i lk a  o k rę tó w .

O godz 17 u roczyśc ie  pożegnano 
o k rę tv  M a rv n a rk i W o je n n e j, k tó ­
re  o p u śc iły  Szczecin.

( w it  — wab)
fo t .  Z b ig n ie w  Jo d k o w s h l

J. Urban o paszportach
W C Z O R A J w  W arszaw ie  rzecz­

n ik  p ra so w y  rządu J e rz y  U rb a n  
sp o tk a ł się z d z ie n n ik a rz a m i k r a ­
jo w y m i,  o d p o w ia d a ją c  na szereg 
p y ta ń .

Je d n o  z n ic h  d o ty c z y ło  fa k tu , 
iż  w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li k le ru  dys­
p o n u je  pa szp o rta m i u p ra w n ia ją c y ­
m i do w ie lo k ro tn e g o  p rze kra cza ­
n ia  g ra n ic y , n ie  m a ją c  p rzy  ty m  
o b o w ią zku  dep o n o w a n ia  ty c h  d o ­
k u m e n tó w  w  b iu ra c h  paszoo rto - 
w ych . J. U rb a n  p rz y p o m n ia ł. że 
n o w e liza c ja  u s ta w y  o paszportach  
s tw o rz y ła  p ra w n ą  m oż liw ość  z w a l­
n ia n ia  pos iadaczy p aszpo rtów  od 
o b o w ią zku  od d a w a n ia  ty c h  d o k u ­
m e n tó w  o rganom  p a szpo rtow ym . 
W  zw ią zku  z ty m  od 1 s tyczn ia  
b r . o rg a n y  paszportow e p rz y s tą p i­
ły  d o  w yd a w a n ia  o b yw a te lo m , u - 
b ie g a ją cym  się o  zezw o len ie  na 
w y ja z d  d o  e u ro p e js k ic h  państw  
s o c ja lis ty c z n y c h  paszpo rtów  w aż­
n y c h  do ty c h  k ra jó w  na okres  5 
la t  bez o b o w ią z k u  z w ro tu  ty c h  
d o k u m e n tó w . O becn ie  paszpo rty  
ta k ie  posiada k ilk a s e t tys ię cy  o b y ­
w a te li.

M oż liw ość  w yd a w a n ia  n ie  p od ­
le g a ją cych  z w ro to w i paszpo rtów  
w a żnych  na pozosta łe  państw a 
E u ro p y  lu b  św ia ta , zd e te rm in o w a ­
na Jest in n y m i w zg lędam i, a m ia ­
n o w ic ie  sy tu a c ją  spo łeczno-ekono­
m iczną  k ra ju ,  p o trze b a m i ry n k u  
p ra cy . Jak ró w n ie ż  m o ż liw o śc ia m i 
d e w iz o w y m i państw a. W zw ią zku  
z ty m  re s o rt sp raw  w e w n ę trz n y c h  
w y d a je  paszp o rty  d o  p a ńs tw  tzw . 
I  ob sza iu  p ła tn icze g o  z p raw em  
sw obodnego dysp o n o w a n ia , ty lk o  
ty m  ka te g o r io m  o b y w a te li,  k tó ­
ry c h  ro d za j w y k o n y w a n e g o  zaw o­
du  lu b  d z ia ła ln o śc i, a lb o  też  sy ­
tu a c ja  osobista i  rodz inna  uzasad- 

. n ia ją  kon ieczność częstych w y ja z ­
d ó w  za g ra n iczn ych . D o ty c z y  to  
ró żn ych  k a te g o r ii o b y w a te li w 
ty m  n ie k tó ry c h  d u c h o w n y c h  szcze 
g ó ln ie  p ro w a d zą cych  dz ia ła ln o ść  
m is jo n a rs k ą  i  duszpaste rską  za 
g ra n icą . P a szp o rty  tego ro d za ju  
w ydaw ane  są na podstaw ie  za­
św iadczeń s e k re ta r ia tu  E p isko p a tu  
P o lsk i. Z w o ln ie n ia  z o b o w ią zku  
sk ła d a n ia  paszpo rtów  do d e p ozy tu  
do tyczą  ró w n ie ż  n ie k tó ry c h  osób 
w y k o n u ją c y c h  za w o d y  a rtys tyczn e , 
z a tru d n io n y c h  w  p rze d s ię b io r­

s tw ach  p ry w a tn y c h , p row adzących  
d z ia ła ln o ść  e ksp o rto w ą  lu b  w  f i r ­
m ach p o lo n ijn y c h , a ta kże  w  w y ­
padkach uzasadn ionych  d z ia ła ln o ś ­
c ią  n a u ko w ą  i  p u b lic y s ty c z n ą , 
z w o ln ie n ia  do tyczą  ró w n ie ż  obyw a  
te li.  k tó ry c h  sy tu a c ja  ro d z in n a  w y  
maga dłuższego p o b y tu  za g ra n icą  
lu b  częstego p rze b yw a n ia  poza 
k ra je m

R esort spraw  w e w n ę trz n y c h  — 
p o w ie d z ą ! rze czn ik  — ma na u -  
w adze dążenia i  a s p ira c je  społeczeń 
s tw a , k tó re  w  coraz w ię kszym  s top ­
n iu  zam ierza  k o rzys ta ć  z paszpo rtów  
p o zos taw ionych  do sw obodne j dys­
p o z y c ji,  A s p ira c je  te  m ogą b yć  
je d n a k  zaspoka jane  ty lk o  , w  m ia rę  
w yłan ia .-ących  się m o ż liw o śc i.

(Szersza re la c ję  ze sp o tka n ia  za­
m ieszcza orasa p o ranna ).

Od młodych milicjantów

Partyjna rekomendacja 
dla kandydatów na radnych

(Dokończenie ze s tr. 1)

ciel Wydz. Organizacyjnego KC 
W łodzim ierz Ł o w in  — poświę­
cone. b y ły  ocenie dotychczaso­
wych w yn ikó w  kosu lta c ji kan ­
dydatów' na radnych do M ie j­
sk ie j Rady N arodow ej — człon 
ków PZPR. Obszerną in fo rm a ­
cję o przebiegu kam panii w y ­
borczej ze szczególnym uwzględ 
nieniem  przebiegu zebrań kon­
su ltacy jnych przedstaw ił sekre­
tarz K M  Bonifacy Wiącek. 
Stw ierdzając, iż na terenie mia 
sta odbyły  się łącznie 82 spot­
kania (o 4 w ięcej niż planow a­
no) w k tó rych  w zię li udział 
wszyscy proponowani kandyda­
ci pod kreś lił dobre przygoto­

wanie  i  przeprowadzenie kon ­
su lta c ji oraz rzeczowy ton  dy­
skusji. Zgłoszono k ilka se t wn io 
sków, uwag i  postu la tów  — 
będą one s tanow iły  cenny ma­
te ria ł d la przyszłe j rady. W 
w yn iku  wyrażonych i p o tw ie r­
dzonych zastrzeżeń cofn ię to re­
kom endacje 2 osobom.

Plenum , w  głosowaniu ta j­
nym , dokonało w yboru  177 kan 
dydatów  na radnych M RN z 
ram ien ia  PZPR. Ich lis ta  prze­
kazana została M ie jsk iem u K o ­
legium  W yborczemu. P rzyję to  
uchwałę zaw ierającą m .in. za­
dania dla członków K M  PZPR 
w  kam pan ii w yborcze j do rad 
narodowych.

Ogłoszenie drobne... 2>
K R ZYS ZTO F S., korzysta jąc 

z nieobecności profesora M a ria ­
na Z., a m ieszkając w  jego do­
mu jednorodzinnym  wolno sto­
jącym , postanow ił tę elegancką 
w illę  co nieco zadłużyć. W  związ 
ku ze swoim pomysłem, um ieś­
c ił ogłoszenie drobne w „Ż yc iu  
W arszawy” . O g łos ił oto, że 
sprzeda w illę  wo lno stojącą. I  to 

^jeszcze, że o fe rty  oraz w izy ta ­
cje p rzy jm u je  w godzinach 
przedpo łudniow ych. W tym  cza­
sie ukochana córka profesorska, 
Urszula Z., zdobywała wiedzę 
teoretyczną w  naukach m edycz­
nych

Metodę w yb ra ł następującą. 
K lie n ta  K rzysz to f S. oprow a­
dzał — jako profesor Z., oczy­
w iście — po stro jn jfch  poko­
jach, a następnie okazyw ał w a­
hanie. Ze n iby  się rozm yślił. W  
końcu daw ał się przebłagiwać, 
ale jednocześnie żądał za liczki, 
by się u tw ie rdz ić , że k lie n t  jest 
pew ny Żądał zatem pó ł m ilio ­
na. żeby w  ogóle by ło  o czym  
rozm awiać Za każdym  razem  
dba ł o to, żeby spisać stosowną

umowę. To zwiększało zaufanie 
niedoszłych nabywców.

W IL L A  to  w  dz is ie jszych  czasach 
In w e s ty c ja  o d ro b in ę  d roga, a le  jed 
n a k . w  c iągu  m iesiąca. K rz y s z to f 
S. z d o ła ł nac iągnąć cz te rech  m a­
ję tn y c h  m ężczyzn . Od każdego (n ie  
za leżn ie ) z a in ka so w a ł po 500 tys . zł 
i  ka żdem u p o le c ił zg łosić sie do ­
k ła d n ie  za m iesiąc, k ie d y  to  tuż  — 
ja k o  p ro fe so r Z . — zdąży w y p ro ­
w a d z ić  s ię  z ro d z in a  do Innego  lo­
k a lu . P ó k i co. w yp ro w a d z ił sle 
sam . T a k  się bow iem  z ło ż y ło  że

w ypytu jąc , k iedy to profesoro- 
stwo się w yprow adza ją  i  kiedy 
będzie '  można sfina lizow ać 
wcześniejszą umowę. Za każ­
dym  razem profesorowa czuła 
się głupio, bo n ie  bardzo w ie­
działa, o co chodzi. Na koniec 
zrodziło  się w n ie j podejrzenie, 
iż m ałżonek coś knu je  i zała­
tw ia  za je j p iecam i. D latego za­
częła śledzić profesora. I  na 
tym  polu odniosła znaczące suk 
cesy. U sta liła  m ianow ic ie  nie­
zbicie, iż je j małżonek od paru 
już la t p row adzi kochankę, pod 
ległą mu zresztą pracownicę

Profesor w opałach
p ro fe so ro s tw o  Z . w ró c il i z z a g ra n i­
cy  przed  u s ta la n y m  te rm in e m , i 
za s ta li sw o la  je d y n ą  c ó rk ę  w  po­
ś c ie li z gachem . Rodzice zachow a­
l i  s ię  e le g a n cko  n ieproszonego go­
śc ia  p r z y ję l i  k o la c ją  a le  następn ie  
p o żegna li z n ie u k ry w a n ą  radośc ią . 
U rszu la  Z . b y ła  n iepocieszona. 
U s p o k o iła  s ie  d o p ie ro  wówczas, gdy 
na rze czo n y  o b ie ca ł, że zadzw on i. 
A le  n ie  z a d zw o n ił.

W  J A K IŚ  czas potem  pro fe ­
sorowa K rys tyn a  Z. zaczęła 
o trzym yw a ć dziwne te lefony. 
D zw o n ili n iezna jom i mężczyźni,

naukową. Profesorowa w  zw iąz­
k u  z tym  zażądała rozwodu.

Tymczasem w illę  profeso- 
rostw a Z. zaczęli nachodzić 
a w an tu ru jący  się ludzie. Oto 
bow iem  m iną ! m iesięczny te r­
m in  i  p o ja w ili się, każdy we 
w łasne j sprawie, cztere j nabyw  
cy wo lno, sto jące j w i l l i .  P ie rw ­
szego, paku jący  swoje m anatk i 
p rofesor M a ria n  Z. w y rz u c ił za 
d rzw i. A le  ten p o ja w ił się za

m om ent z m ilic ja n tem , i już 
gości trzeba by ło  przyjąć.

K iedy w y jaśn iła  się sytuacja 
prowadzący śledztwo w z ią ł na 
spy tk i U rszulę Z. N iestety, ia k  
się należało spodziewać, 
swoim niedaw nym  narzeczonym 
n iew ie le  m ia ła  do powiedzenia. 
Nie w iedzia ła nawet, gdzie go 
szukać. Dopiero w izy ta  w  m i­
lic y jn y m  arch iw um  przyniosła 
pożądany rezu lta t: U rszula Z. 
bezbłędnie rozpoznała swego 
ukochanego w  kartotece noto 
rycznych przestępców.

K rzyszto fa  S. aresztowano w  
barku  hote lu „F o ru m ” , czy li w 
m ie jscu jego w łaśc iw e j pracy. 
Skazany został — jako recydy­
w is ta  — na 10 la t pozbawienia 
wolności.

W  SU M IE , na te j aferze 
wszyscy s tra c ili, a lbow iem  n ie ­
doszli nabyw cy w i l l i  m a ją  t y l ­
ko  wobec skazanego roszczenia 
cyw ilne , a K rys tyn a  Z. w yto - 
cy ła  swojem u mężowi, profeso­
ro w i M a ria n o w i Z. proces roz­
wodowy. U rszula Z., studentka 
m edycyny, ciągle jest panienką 
do wzięcia.

Jacek A R T O W S K I

Serdeczny dar życia
W C ZO R AJ W o jew ódzką  S tac ję  

K rw io d a w s tw a  o d w ie d z iła  g ru p a  
m ło d ych  fu n k c jo n a r iu s z y  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j o ra z  pod o d d z ia łu  
ZO M O  k p t.  Józe fa  Szwaba. 60 m ło ­
d ych  lu d z i h o n o ro w o  o dda ło  k re w  
d la  D otrzeb le czn ic tw a .

Jest to  k o le jn a  w iz y ta  m ło d z ie ży  
w  m ilic y jn y c h  m u n d u ra c h  w  Sta­
c j i  K rw io d a w s tw a . R uch h o n o ro ­
w ego p rz e ka zyw a n ia  k r w i .  k tó re ­
m u  o a tro n u ie  ZSM P i  P C K . sku p ia  
w  szczec ińsk ich  je d n o s tka ch  m i l i ­
c y jn y c h  w ie lu  m ło d y c h  lu d z i.

(J u r.)

Kalendarz wyborczy
(Dokończenie ze str. I)

godz. 10— 15. Zachęcamy do od­
wiedzenia lo k a li kom is ji, zw ła­
szcza w  dniach w o lnych  od 
pracy. Podczas spaceru można 
zajrzeć do lo ka lu  wyborczego i  
sprawdzić umieszczenie swego 
nazw iska w spisach.

Z kalendarza wyborczego zaś 
spadły ko le jne k a r tk i.  O to dziś, 
18 bm „ zgodnie z ordynacją  w y  
borczą — Kolegia W yborcze 
przekażą K om is jom  W ybor­
czym zatw ierdzone lis ty  kand y­
datów na radnych. T ym  sa­
m ym  za nam i ju ż  praw ybory.

Proponowani kandydaci sta­
ną się więc już kandydatam i na 
radnych. 23 bm. — lis ty  z na­
zw iskam i tych, k tó rzy  ub ie­
gają się o m andat, m ają być 
przedstawione społeczeństwu w  
fo rm ie  obwieszczeń. Na jedno 
miejsce m andatowe przypada 
dwóch kandydatów .

W Szczecinie i  w o jew ództw ie  
28 bm. rozpoczną się spotkania 
wyborcze kandydatów  na ra d ­
nych W RN i M RN z w yborca­
m i. Na tych zebraniach w spó l­
nie będziemy om aw ia li p ro je k ­
ty  program ów w yborczych w  
częściach odnoszących się do 
osiedli. dzielnic, obwodów. 
Istotną kanw ą tych spotkań po­
w inna bvć ustawa o radach na­
rodowych i samorządzie te ry to ­
ria lnym . N iektórzy często po­
w o łu ją  się na ten dokum ent, 
n iestety, jak w yn ika  z naszych 
obserw acji — jego znajomość 
jest słaba. Tymczasem ustawa 
przew idu je  w ie le ważnych 
zm ian w spraw ow aniu fu n k c ji 
rad narodowych, nadaje zupeł­
nie inną rangę sam orządowi 
mieszkańców. Ważniejsze posta­
now ienia ustaw y om ów im y w  
jednym  z najb liższych num e­
rów  „K u r ie ra ” .

(Jur.)

Na wczorajszym  posiedzeniu 
W ojewódzkiego Ko leg ium  W y­
borczego ustalono lis tę  360 kan ­
dyda tów  na radnych W RN.

Zakładowe systemy
wynagrodzeń
W  N A JN O W S Z Y M  D z ie n n ik u  l i ­

s te w  n r  26 zosta ło  o p u b lik o w a n e  
rozpo rządzen ie  R ady  M in is tró w  w  
sp ra w ie  re je s tra c ji p o ro zu m ie ń  
w p ro w a d z a ją c y c h  za k ła d o w e  syste ­
m y  w yn a g ra d za n ia  i ro z p a try w a ­
n ia  sp o ró w  z w ią za n ych  z odm ow ą 
ich  z a re je s tro w a n ia .

O p u b lik o w a n ie  tego rozpo rządze ­
n ia  — rów noznaczne  *  jego  w e jś ­
c iem  w  życ ie  — znosi o s ta tn ią  
przeszkodę fo rm a ln ą  s to ją cą  na 
d rodze  re je s tra c ji z a k ła d o w y c h  
p o ro z u m ie ń  p ła c o w y c h ,
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Polscy sportowcy
nie wystąpią w Los Angeles

(Dokończenie ze str. 1)

podjęcia decyzji w sprawie rtie- 
zgłoszenia ekipy Była to decyzja 
przykra, jak podkreśla oświadcze-

niedbania. Wielokrotnie przedsta­
wiciele Polski mówiM o proble- 
moch zagrożenia olimpiady, o 
sprawach bezpieczeństwa olim­
pijczyków. Występowali na se- 

nie Polskiego Komitetu Olimpij- sjach MKOl, posiedzeniach 
skiego. Mówili o tym również u- ANOC, seminariach sekretarzy ge 
czestniczący w obradach PKOI neralnych narodowych komitetów 
medaliści olimpijscy —■ Maria Ma olimpijskich oraz konferencjach 
leszewska, Ireno Szewińska, Ja- międzynarodowych federacji spor- się informacje na temat tzw. 
nusz Peciak, Józef Grudzień. Przy towych. Przed miesiącem PKOI igrzysk alternatywnych krajów 
gotowania sportowców polskich wyraził swój niepokój o losy olim socjalistycznych. Polski Komitet 
trwały wiele lat, PKOI wydotko- piady, stwierdzając, iż bieg wyda- Olimpijski nie ma zamiaru orga- 
wał znaczne środki finansowe na — *  '------i -  *** irtAr« cinn™/i_

do 1 lipca. Do dnia 17 maja br. 
PKOI nie otrzymał zgody na lą­
dowanie polskich samolotów char 
terowych, którymi m iała udać się 
do Los Angeles nasza ekipa. Fok 
ty te świadczą, ile warte są za­
pewnienia i słowne deklaracje.

Ostatnio na Zachodzie ukazały

ten cel, zebrane dzięki akcjom 
społecznym oraz pochodzące z 
funduszu olimpijskiego.

Dla każdego, kto śledził tok wy­
darzeń postanowienie PKOI 
dnia 17 maja nie stanowi 
czenia. Od dłuższego czasu stro­
na polska zwracała uwagę na 
nieprawidłowości w przygotowa­
niach do igrzysk oraz liczne ża­

rzeń wykazuje, że w wielu spra- nizować zawodów, które stanowi- 
wach utrzymuje się, a nawet za- tyby konkurencję olimpiady, na­
ostrzą sytuacja, która zagraża i-  tomiast realizowane będq nadal 
grzyskom. Problemem najwoln ie j- międzynarodowe kontakty spor- 
szym jest atmosfera polityczna, towe, a zawodnikom, którzy przez

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  18 bm.

m /s .C h rza n ó w ’* z D a n ii 
m /s  „J e lc z  I I ”  z D a n ii 
m /s „N ie w ia d ó w ”  z F ra n c ji

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  18 bm . 
m /s „K a rp a c z ”  do R o tte rd a ­
m u
m /s „N a łę c z ó w ”  do  A n tw e r ­
p i i
m /s  „W a d o w ic e ”  do  D a n ii 
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
d o  L u b e k i
S T A T K I N A  W E JŚ C IU  19 bm .

m /s „S k rz a t”  z D a n ii 
m /s „ W i ła ”  z K ope n h a g i 
m /s „W ró ż k a "  z N o rw e g ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  19 bm

m/s „ K w id z y n ”  do F in la n d ii 
m /s „M a ry n a rz  M ig a ła ”  do 
D a n ii
m /s „C h rz a n ó w ”  do D a n ii 
m /s „N ie w ia d ó w ”  do  D a n ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  20 bm

m /s .W e jh e ro w o ”  z F in la n d ii 
m /s „G o le n ió w ”  z I r la n d ii  
m/s „C ie c h a n ó w ”  z L u b e k i 
m /s „Ł o m ż a ”  z I r la n d ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  20 bm

m/s .Je lcz I I ”  do  D a n ii

W poniedziałek inauguracja 
XV Szczecińskich 

Dni Techniki
T E G O R O C ZN E  ju b ile u szo w e  XV 

Szczec ińsk ie  D n i T e c h n ik i o d b yw a ć  
sie będą w  d n ia ch  od 21 m a ja  do 
1 czerw ca pod hasłem  p rze w ó d n ir*  
„M ło d z ie ż  i te c h n ik a ”

U ro czys ta  in a u g u ra c ja  tego rocz­
n y c h  D n i T e c h n ik i odbędzie  sie 
p e n !e d z ia łe k  o e odz in ie  13 w  S 
A U d y to -ry jn e j W yd z ia łu  T echno lo ­
g ii i  In ż y n ie r i i  C h e m iczn e j Pó'.'- 
te c h n ik j S zczec ińsk ie j. (w ab)

wiele lot przygotowywali się pil­
nie do startu olimpijskiego stwo­
rzone zostaną warunki zademon­
strowania mistrzostwa sportowe­
go.

Międzynarodowy ruch olimpij­
ski przeżywa obecnie trudne chwi 
le i dlatego — jak podkreślali 
działacze PKOI — istnieje potrze­
ba wzmożenia wysiłków zmierza- 

zorganizowana za wiedzą władz jących do jego obrony. W pier- 
amerykańskich, w której nie za- wszych dniach lipca gościć bę- 
brakło akcentów antypolskich. Na dziemy w Polsce przewodniczące 
ulicę wyszli członkowie ugrupo- 9o MKOl J. A. Samarancha, któ- 
Wbń dywersyjnych, którzy jako rY będzie honorowym gościem XI 
cel postawili sobie niedopuszcze- Ogólnopolskiej Spartakiady M ło- 
nie do udziału w igrzyskach spor dzieży w Poznaniu. Nasze związ-

iaka kształtowana jest wokół i- 
zasko- 9rzysk Przez reakcyjne środowi­

ska w Stanoch Zjednoczonych, 
które chcą nadużyć olimpiady dla 
swoich antypokojowych celów 
Mimo głosów protestów wielu na­
rodowych komitetów olimpijskich 
ostatnie tygodnie przyniosły nasi­
lenie kampanii propagandowej w 
USA. Przy końcu kwietnia odbyła 
się w Los Angeles demonstracja,

łowców Związku Radzieckiego 1 
innych krajów socjalistycznych. 
Niesiono transparenty, w tym tak- 

języku polskim „Precz ze 
sportowcami z obozu socjalisty­
cznego”  W blisko 90-letniej hi­
storii nowożytnych igrzysk są to 
wypadki bez precedensu, by kraj 
organizujący olimpiadę, w ten 
sposób przygotowywał się do 
przyjęcia sportowców innych kra­
jów.

Warto odnotować, iż w tych 
dn:ach zastępca sekretarza stanu 
USA W Dam bezpardonowo za­
atakował nasz kraj i zapowiedział 
wzmożenie akcji propagandowych 
Radia „Wolna. Europa" I „Głosu 
Ameryki". M iało to miejsce do­
kładnie na 3 miesiące przed roz­
poczęciem igrzysk.

Na temat sprzecznej z przepi­
sami MKOl ingerencji władz ame­
rykańskich w sprawy należące wy 
tocznie do narodowych komitetów 
olimpijskich — prasa donosiła 
już niejednokrotnie. Strona ame­
rykańska nie przestrzega zobo­
wiązań ¡akie przyjęta na siebie, 
.oodeimuiac się organizacii ł- 
ąrzysk Konsul generalny USA w 
potsce oświadczył wprost, iż nie 
daie gwarancji, że wszyscy człon 
kowie ekipy polskiej otrzyma!o 
wizy wjazdowe do USA. Na 500 
zawodników kandydujących do re 
prezentacji olimpijskiej organizato­
rzy iarzysk przydzielili PKOI tyl­
ko 260 kart Identyfikacyjnych, 
chociaż w wielu dyscyplinach 
sportu minima można zdobywać

ki z międzynarodowym 
olimpijskim są trwałe.

ruchem

Dziś 64 rocznica 
urodzin papieża
RZYM  PAP. Dziś przypada 

64 rocznica urodzin papieża Ja 
na Pawła I I.

Zapowiedź kolejnej kadencji

5 lat pani Thatche
M A R G A R E T  TH A T C H E R  za- p rem ie r i  je j gabinetu, co m ęt- 

kończyła osta tn io  pięć la t  na n e j postaw ie P a rtii Pracy w 
stanow isku prem iera . Z  te j oka spraw ie s tra jku  górn ików . N ie- 
z j i  w yd a ła  ona specjalne m n ie j jednak konserw atyści ma 
oświadczenie, podkreśla jąc osiąg ją  obecnie 6-procentową prze- 
n ięcia sw o je j a d m in is tra c ji i  wagę nad P a rtią  Pracy, co jest 
jednocześnie zapowiadając, że sporym  sukcesem, 
pozostanie na c?ele p a r t ii także

Uroczystość pod |  
Mcnte Cassino !

podczas na jb liższych w yborów  
parlam en tarnych. Oznacza to, że 
p. M . Tha tcher ubiegać się bę­
dzie o trzecią kadencję na sta­
now isku  szefa rządu i  je j łącz­
ny  okres pozostawania u w ła ­
dzy może znacznie przekroczyć 
10 la t.

W B R Y T Y J S K IC H  k ręgach  p o in ­
fo rm o w a n y c h  o cze k iw a n o  tak iego  
o b ro tu  s p ra w y , pon iew aż pan i 
T h a tc h e r w y ra ź n ie  rozsm akow a ła  
się w e w ła d z y  ł  n ie  m n ie j w y ra ź ­
n ie  d a w a ła  do z ro zu m ie n ia , że »n i 
n ie  m a za m ia ru  Je j z n ik im  d z ie ­
lić .  a n i ty m  b a rd z ie j oddaw ać, p u ­
b liczn e  p o tw ie rd z e n ie  tego zdecy­
d o w a n ia  w y w o ła ło  je d n a k  n ie p o k ó j 
l ib e ra ln y c h  k rę g ó w  k o n s e rw a ty w ­
n y c h , k tó re  o b a w ia ja  się, że 
s z ty w n y , d o k try n e rs k i s ty l sp raw o 
w a n ia  w ła d z y  przez M. T h a tch e r 
może spow odow ać tru d n o ś c i w  na ­
s tę p n ych  w yb o ra ch .

K rę g i te  m ia ły  nadz ie ję , że obec­
na p re m ie r u s tą p i ( ja k  to  w ie lo ­
k ro tn ie  w  h is to r i i  b r y ty js k ie j b y ­
w a ło ) d o s ta teczn ie  w cześnie przed 
te rm in e m  n o w ych  w y b o ró w , żeb 
u m o ż liw ić  s w o je m u  nas tępcy  u -  
m o cn ie n le  się na s ta n o w isku  p rz y ­
w ó d cy  i  pop ro w a d ze n ie  p a r t i i  do 
z w yc ię s tw a . M ia n o  też n a d z ie je  że 
je j następcą będzie  k to ś  z ce n tru m  
p a r t i i ,  lu b  n a w e t p o l i ty k  je j  w ła ­
sne-"» sk rz y d ła , a le  o  m n ie j s z ty w ­
n y c h  1 tw a rd y c h  zasadach id e o lo ­
g icznych . F ra k c ja  l ib e ra ln a  w  Par­
t i i  P ra cy , na cze le z Franc isem  
P ym em  1 ła n e m  G dlm ourem , w sp ie  
ran a  przez b y łe g o  p re m ie ra  1 po ­
p rze d n ika  M . T h a tc h e r na s tano­
w is k u  p rz y w d ó c y  p a r t i i.  E dw arda  
H eatha . lic z y ła  na w y w a rc ie  
w p ły w u  na w y b ó r  now ego ka n d y ­
da ta . O becn ie  w szys tk ie  te  ra c h u ­
b y  u p a d ły , w obec p u b liczn ie  
s tw ie rd zo n e g o  zdecydow an ia  Że la ­
zne j D a m y  p o p row adzen ia  p a r t i i 
do na s tę p n ych  w y b o ró w .

Z  p u b lika c ją  oświadczenia 
p rem ie r zbiegły się w y n ik i lic z ­
nych sondaży o p in ii pub licznej, 
k tó re  zostały przeprowadzone 
z okaz ji rocznicy. W ykazały one 

. ponowny w zrost popularności 
EWG i  W. B R Y T A N IA :  — 'P a r t i i  K onserw atyw nej, a szcze 

H e j, Maggie odjeżdża na na- go ln ie p. Thatcher, co trzeba 
szym rezerw ow ym  kole... p rzypisyw ać n ie  ty le  zasługom

(Dokończenie ze str 1) ♦
hołd bohaterskim  żo łn ie- ♦  
rzom  polskim , k tó rzy  w 
m aju  1944 r. zdobyli M on- a  
te Cassino, to ru jąc  w o j-  ♦  
skom a lianck im  drogę do *  
Rzym u. >

W uroczystości, k tó ra  od * 
by ła  się w 40 rocznicę za- \  
jęcia M onte Cassino, u - 
czestniczyli także Polacy z 
całych W łoch i z k ra ju , a 
wśród nich duża grupa 

i  kom batantów , w  tym  u - 
J  czestników b itw y  pod Mdn
♦  te Cassino. P rzybyła  rów - 
y  nież liczna grupa delega- 
^  tów  . w łoskich organizacji
♦  kom batanckich oraz w ła -
♦  dze i m ieszkańcy miasta 
<5, Cassino.
> Podczas uroczystości prze 

m aw ia li H e n ryk  Jab łoński 
bu rm is trz  Cassino, V in ­

cenzo M atte i.

P A P IE Ż  Jan Paweł I I  < 
p rz y ją ł w czw artek po po- i  
lu dn iu  na aud iencji g rupy < 
Po laków p rzybyłe  na u ro ­
czystości. 40-lecia w a lk  o 
M onte Cassino z k ra ju  i  z 
różnych stron św iata. Z w ra  ą 
cając się do zebranych, pa­
pież podkreś lił bohaterstwo < 
żołnierzy polskich, k tó rzy  4 
zdobyli M onte Cassino.

Wśród uczestników a u - 1 
d ienc ji b y ł prym as Po lski a 
ka rdyna ł Józef G lemp.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wystawa w LO nr IX

I ”♦  ce

(Dokończenie ze str. I )

transport szczególny We wnętrzu 
ciężarówki znajdowały się w 
specjalnych skrytkach wysoko wy­
dajne urządzenia poligraficzne, 
znaczne ilości wydawnictw o tre-

Francuscy łącznicy...
W

Nie jest to pierwsza tego rodzą 
ju sprawa. W styczniu br w jed­
nym z mieszkań szczecińskich 
ujawniono zakonspirowaną dru­
karnię. Zakwestionowane nielegal 
ne wydawnictwa, wzywające m.in. 

. d o  zakłóceń obchodów Święta 
_ wśród nich radio „Wolna Euro- wódzki w Szczecinie przedstawił Pracy. Śledztwo wykazało, iż ośro 
pa", przedstawiły zatrzymanego mu zarzut przywiezienia celem dek dyspozycyjny znajdujący Się 
jako turystę zaangażowanego w rozpowszechniania znacznych ilo- w Paryżu, za pośrednictwem spe 
akcję „pomocy dla Polski". A ści publikacji zawierających fa ł- cjalnych łączników — obywateli

innemu obywatelowi francuskie- 
ściach antypaństwowych. Przesył- mu".
ka była adresowana do komisji Nie była to pierwsza podróż J. 
charytatywnej Episkopatu Polski Challota do naszego kraju. Był tu 
w Krakowie. już przedtem 8 razy; za każdy

przejazd otrzymywał od 3,5 do 
Dywersyjne rozgłośnie radiowe, 5 tys. franków. Prokurator woje-

set nielegalnych wydawnictw, 
pociągu z Paryża ujawniono u 
Pascala Canona ukryte ulotki 
sygnowane przez b. „Solidarność” . 
W kwietniu br., w mieszkaniu zaj­
mowanym przez osoby związane 
z podziemiem, zatrzymano Olivie- 
ra Roux — dostarczyciela pienię­
dzy i szczegółowych instrukcji. 
Nici tych działań prowadziły tak­
że do grup b. „Solidarności" dzia 
łających na Zachodzie. Dyrektor 
tzw. zagranicznego biura NSZZ 
„Solidarność" w Brukseli, Jerzy 
Milewski, oświadczył w tym cza­
sie: „Walka prowadzona w Pol­
sce przez „Solidarność" jest po-

oto co sam Jacques Challot po- szywe wiadomości, mogące wyrzą francuskich —  przekazywał do kraju kojowa i kosztuje znacznie mniej
wiedział o swej wyprawie: „W ie- dzić poważną szkodę interesom pieniądze, środki i materiały dru 
działem o istnieniu skrytek w sa- PRL oraz szkalujące organa wła- karskie, oraz instrukcje działań 
mochodzie, nie . znałem jednak dzy w Polsce. Jednocześnie usi- tej grupy podziemnej, którą finan 
mechanizmu ich otwierania. W ie- łował on przemycić do naszego sował. Niektórych z łączników 
działem w przybliżeniu co się w kraju urządzenia i materiały dru- zatrzymywano już w^ub.r. na przej

jakakolwiek walka zbrojna. Ale 
potrzeby związku oceniamy mniej 
więcej na 1 min dolarów rocz­
nie".

Śledztwo w sprawie francu-uiiuicm ty (ji ¿yuiiŁcmu ty muju uuv,uicmu i iiiuieiiui; v.iu j --------- i----• • -------. ■ * . . ' , . . ..
nich znajduje. Ukryte przedmioty karskie. Decyzją prokuratora J. ściu granicznym w Świecku. Jac- skich łączników, jak również oso 
miałem zawieźć do Krakowa i Challot został tymczasowo aresz- ąues Sayigny i Jean Deigeres działających w podziemiu, w kra-
przekazać przebywającemu tam towany. usiłowali wwieźć do Polski kilka- ju, trwa.

Pamięci bohaterów
L IC E U M  O gó lnokszta łcące  n r 9 

w  Szczecinie w k ró tc e  — ja k o  p ie rw  
sze w  Polsce — o trz y m a  im ię  B o­
h a te ró w  M onte Cassino. Do tego 
ważnego w  życ iu  szko ły  w yd a rze ­
n ia  p rz y g o to w y w a n o  się Już Od 
dłuższego czasu. Z o rg a n izo w a n o  
m . in . Szko lną  Izbę P am ięc i k tó re j 
u roczys te  o tw a rc ie  n a s tą p iło  dziś.

’ Iz b ie  P am ięc i zgrom adzono 
w ie le  d o ku m e n tó w  i  eksponatów , 
zw ią za n ych  z b itw ą  pod M onte  
Cassino, n ie k tó re  z n ic h  są w ręcz 
u n ik a ln e . Szko ła  pozyska ła  je  m. 
in . d z ię k i ż y cz liw o śc i rod iz iny  n ie  
ży ją c e j “ ju ż  p ie lę g n ia rk i,  uczest­
n ic z k i w a lk  o k la s z to rn e  w zgórze 
— H e le n y  G ra b o w ie c k ie j.  P rze ka ­
zała ona m u n d u r, o d zn a k i i  M eda l 
„M o n te  Cassino”  o ra z  p a m ię tn ik  
p isany  przez pan ią  H e lenę  nad 
b rzegam i rz e k i L i r ł  przed cz te r­
dz iestu  la ły .  S zko lne  z b io ry  w zbo ­
gac ił ró w n ie ż  B o le s ła w  M aksym o­
w icz. p rze ka zu ją c  także  d o ku m e n ­
ty  1 m eda l

O tw a rc ie  Iz b y  P a m ię c i połączone 
zosta ło  z p re ze n ta c ja  w y s ta w y , w ią  
żacel s ie  te m a ty c z n ie  z ud z ia łe m  
I I  K o rp u s u  P o lsk iego  w  w a lk a c h  
na Zachodzie . W je j  o rg a n iz a c ji 
pom óg ł bardzo  H e n ry k  R óżańsk i, 
u d o s tę p n ia ją c  sw o je  z b io ry .

D o zw iedzen ia  w ys taw y, zapra­
szam y w  im ie n iu  gospodarzy 
w s zys tk ich  ch ę tn ych . D o 27 b m . w  
godzinach od 8 do 15 mogą ja  °~ 
be jrzeć  u czn io w ie  z in n y c h  szkó ł, 
w  godzinach od 15 do 17 — in d y ­
w id u a ln i w id z o w ie . ( tu r )

Sposób na kryzys...
N O W Y JO R K  P A P  D o  „K s ię g i 

.G uinnessa”  t r a f i ł  n o w y  re k o rd . 
O tóż m ieszkan iec  K a li fo rn i i .  T om  
R oy p rz e ż y ł .,po m a łp ie m u ”  na 
d rze w ie  431 d n i. W a rto  dodać, że 
pop rze d n i re k o rd , ró w n ie ż  na leżą­
cy  do m ieszkańca S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych . w y n o s ił 399 d n i.

Tom  R oy b y ł przez la ta  zn a n ym  
k o m ik ie m  a le  w  d ob ie  k ry z y s u  zo­
s ta ł bez p ra c y  1 w a ru n k ó w  d o  ż y ­
cia . W te j s y tu a c ji w p a d ł na po­
m y s ł w lez ien ia  na d rzew o, a b y  w 
te n  sposób z w ró c ić  na  s ieb ie  u w a ­
gę.
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Do dyspozycji wojsk francuskich,

Informatyka 2000 roku
(K o re s p o n d e n c ja  A F P  z  B a d e n -B a d e n )

W KOŃCU LU TEG O  br. p rzy  zachowaniu pe łne j dysk rec ji 
fran cusk ie  s iły  s tacjonujące w  R FN  (51 tys. żo łnierzy, 3 d y w i­
z je  pancerne, 480 czołgów A M X -30  i  160 śm igłowców) poprzez 
w prow adzen ie do ich  wyposażenia nowego systemu tran sm is ji, 
zwanego systemem R IT A , weszły w  erę in fo rm a ty k i X X I  w ie ­
ku  —  pisze z Baden-Baden — siedziby dow ództwa w o jsk f ra n ­
cuskich w RFN korespondent A F P  E lie  M arcuse. O to stresz­
czenie te j korespondencji:
SYSTEM  R IT A  —  z in teg ro - waną przez 33 specja listów  ge- 

wana sieć autom atyczne j t ra n -  ne ra ł o k re ś lił zalety systemu 
•m is ji danych —  w e jdz ie  ró w - oraz s tw ie rdz ił, że jest on w  
n ież do wyposażenia fra a c u - p e łn i sprzężony z ruchom ym i 
sk ich  s ił szybkiego reagowania s tac jam i tran sm isy jnym i, odda- 
(47 tys. żo łn ierzy), pow ołanych lo n ym i od siebie od 30 do 40 
do ewentualnego in te rw e n io w a - k m  (rozw ijane  w  zależności od 
S ia  u boku  sojuszniczych s ił m anew ru w ykonyw anego przez 
zbro jnyeh na te ry to r iu m  RFN korpus a rm ijn y ) , p rzy czym ru -  
lu b  poza Europą w  A fryce . chome stacje są ca łkow ic ie  za­

maskowane. Każda stacja tra n -  
W edług zgodnej o p in ii eks- sm isy jna posiada osiem w iązek 

p e rtó w  system ten jest „re w o - kw a rcow ych, a każda w iązka 
Jucy jnym  systemem tra n sm isy j-  24 kana ły  transm isy jne. Tak 
n y m  i  prawdopodobnie n a jb a r-  w ięc is tn ie ją  24 równorzędne 
dz ie j nowoczesnym  w  św iecie” . m ożliw ości prowadzenia roz- 
K oszty  w yp rod ukow a n ia  syste- m ów  te lefonicznych. W szystkie 
m u  w yn io s ły  5 m ilia rd ó w  fra n -  transm is je  są num erowane i 
ków . W prowadzenie go n a j-  autom atyczn ie szyfrowane, 
p ie rw  w e F ra n c ji (1983 r.), a Transm isja , k tó ra  nie może 
obecnie w e fran cusk ich  siłach przejść przez t  jeden ośrodek 
zb ro jnych  stacjonujących w  tra n sm isy jn y  (zniszczony lub  
R F N  trw a ło  20 la t. Do jego p ro  przeładowany) w  sposób auto- 
d u k c ji zaangażowano ok. 20 m atyczny przechodzi przez in -  
fran cusk ich  f ir m  spec ja lizu ją - n y  z licznych ośrodków, tw o - 
cych się w  elektronice-. rżących -p raw dziw ą „sieć pa ję-

W  św ie tle  w ypow iedz i gen, c?ą”  obe jm ującą swoim  zasię- 
C o u tilla rd a  system R IT A  w y -  g ier^  całą sferę operacyjną 
przędza w szystkie podobne sy- (180X 8^ hm). Zniszczenie pew - 
stemy w prow adzone do w yp o - neJ p a r t i i systemu tra n sm isy j-  
•ażenia in nych  a rm ii państw  neS° w  czasie działań bo jo - 
zachodnich. „P re m ie ra ”  syste- w ych  nie doprow adzi do zaprze 
m u  R IT A  odbyła się 8 m arca stania pracy systemu przekazu 
b r. w  tra kc ie  ćw iczeń w o jsk  danych, o ile  nadal funkc jo no - 
łączności pak tu  N A T O  pod wać będzie co na jm n ie j k ilh a  
k ryp to n im e m  „Grested Eagle s tacji. Całość systemu R IT A  
84” , w  k tó rych  w z ię ły  udz ia ł działa w  sposob autom atyczny, 
w o jska  am erykańskie , b r y ty j-  N a jw iększa zaleta systemu 
skie, b e lg ijsk ie  (posiadają ju ż  R IT A , określana jako rew o lu - 
gystem R IT A ), ho lenderskie i  c ja  w  technice, polega na uzy- 
zachodnioniem ieckie. Z  dalszej sk iw an iu  połączenia z ko re - 
w yp ow iedz i genera ła w yn ika , spondentem, pod w arunkiem , że 
te  system R IT A  odpowiada w  num er korespondenta został za­
p e łn i potrzebom  am erykańskich  kodow any w  systemie R IT A . 
s ił zb ro jnych , a zwłaszcza am e- P rzy zachowaniu tego w a run ku  
rykańsk ie m u  korpusow i a rm ij-  połączenie z korespondentem 
nem u stacjonującem u w  R FN  w  następuje autom atyczn ie i  w 
składzie p ięc iu  d y w iz ji,  rozm ie - czasie pó ł sekundy, bez wzglę- 
szczonych na obszarze o rozmiia- du na osobę korespondenta 
rach 150 km X 250 km . S w iad - (czy to  będzie dowódca kom pa- 
czy o ty m  złożona przez s tro - n i i  czy generał, jednostka ra ­
nę am erykańską o fe rta  zakupu k ie t p rzec iw lo tn iczych czy śm i- 
francuskiego systemu. głowców ) i  m iejsce pobytu  (na

po low ym  stanow isku dowodze- 
Przedstaw ia jąc zebranym  r u -  nia, w  samochodzie itd.).

Chomą stację transm isy jną , za- W  św ie tle  o p in ii gen. C o u til-  
insta low aną  na 13 samocho- la rda  w prow adzen ie systemu 
dach, wyposażoną w  anteny o R IT A  do wyposażenia fra n cu - 
wysokości 17 m etrów , obs ług i- skich s ił zb ro jnych  rozwiązało

życiow y dla s ił zaangażowanych 
w  w o jn ie  m anew row ej, a 
uprzedn io n ie rozw iązany p ro ­
blem. O siągnięto m ianow ic ie  
ca łko w itą  niezawodność trans­
m is ji poprzez autom atyzację 
przekazu in fo rm a c ji i  nadzw y­
czajną szybkość bez udzia łu  
operatora. N ow y zestaw urzą­
dzeń opracowanych na bazie 
najnowocześniejszej techn ik i: 
szybka te leg ra fia  z autom atycz­
ną korektą , laser w yko rzys ty ­
w any do przekazu faksym ile , 
m ikroprocesory i  inne u k łady
0 bardzo w ysokich  param e­
trach, po tw ie rdza ją  przewagę 
zdobytą przez fra n cu sk i prze­
m ysł e lektron iczny. (Koniec k o ­
respondencji AFP).

Na te ry to r iu m  R FN  s tac jonu­
ją  zw iązk i francuskie  liczące 
51 tys. żo łnierzy, w  tym  14 tys. 
żo łn ierzy zawodowych (2500 o f i­
cerów  i 9 tys. podoficerów). 
Ponadto s iły  te  za tru dn ia ją  oko 
ło 9 tys p racow n ików  c y w il­
nych. Razem w  RFN przebywa 
32 tys. członków rodzin żo łn ie­
rzy zawodowych i  p racow n ików  
cyw ilnych . W ojska francuskie  
w  RFN stanow iące 2 Korpus 
A rm ijn y  z dowództwem  w  Ba­
den-Baden, k tó re m u pod legają:
1 D yw iz ja  Pancerna (T rie r), 3 
D yw iz ja  Pancerna (Fre iburg), 5 
D yw iz ja  Pancerna (Landau), 
służby zaopatrzenia ty łow ego i 
medycznego, w  tym  brygada 
logistyczna.

Dziewczęta z Bundeswehry

Półmilionowa 
armia obojga płci?

BO N S K IE  M in is te rs tw o  
O brony m a dla pań pro­
pozycję n ie  do odrzucenia. 

Radzi im  zam ienić n iew dzię­
czne fa rtu szk i kuchenne na 
tw arzow e m undu ry  Bundeswe­
hry .

P a rlam e nta rny  sekretarz sta­
nu w  M in is te rs tw ie  O brony, Pe 
ta r -K u r t  W uerzbach, gotów jest 
p rzy ją ć  pierw sze k a n d yd a tk i do 
a rm ii ju ż  w  p rzysz łym  roku. 
Na raz ie  n ie  w ięce j n iż  1500 pa­
nienek. ale docelowo ro ta  nie­
w ieścia Bundesw ehry m ia łaby 
liczyć  15 tysięcy.

Decyzja ta  spowodowana jest 
podobno k ło po tam i z naborem  
młodzieży p łc i m ęskiej. W g w y ­
liczeń resortu  obrony, s iły  zb ró j 
ne RFN potrzebu ją  co roku  po­
nad 200 tysięcy rekru ta . Na ra ­
zie jest jeszcze z kogo w yb ierać, 
gdyż co ro ku  przed kom is jam i 
w o jsko w ym i s ta je około 280 t y ­
sięcy m łodych mężczyzn. A le  w 
ro ku  1987 rozpocznie się k ry -  
zrr3. Z  uw agi na g łęboki niż de 
m ograficzny, zdolnych do nosze­
nia b ro n i będzie coraz m nie j. W 
latach 90 ich liczba stopnie­
je ju ż  do 150 tysięcy, a trzeba 
będzie obsłużyć nie ty lk o  Bun* 
deswehrę. ale także Służbę 
O chrony Pogranicza, po lic ję  i 
oddzia ły  do w a lk i z klęskam i 
żyw io łow ym i.

Tymczasem s iły  zbro jne RFN 
muszą podobno mieć zapewnio­

ne w czasie poko ju  495 tysięcy 
żołn ierzy, bo ta k  sobie k iedyś 
postanowiono. Zm nie jszenie l i ­
czebności a rm ii n ikom u  jakoś 
nie w padło do g łow y, bo po­
dobno nie zgodziłby się na to  
„zaoceaniczny w ie lk i b ra t”  Sy­
tuac ję  mogą więc ura tow ać je ­
dyn ie  kobiety. Na razie oczyw i­
ście w yłączn ie  ochotniczo.

D la przeprowadzenia te j re to r  
m y potrzebna jest jednak zm ia 
na obow iązujące j w  RFN usta­
w y  o służbie w o jskow ej. M ów i 
ona, że żołn ierzam i, poza o fice ­
ra m i san ita rnym i, mogą być 
ty lk o  mężczyźni. Pierwsze p rzy­
m ia rk i do przeforsowania now ej 
ustawy nie nas tra ja ją  je j zwo­
le nn ikó w  zbyt optym istyczn ie . 
D eputowany SPD Scheer, upa­
t ru je  w  pro jekc ie  resortu obrony 
ledwo u k ryw a n y  zam iar w p ro ­
wadzenia stałego poboru kob ie t 
do w o jska: „B y łb y  to jedyn ie  
przedsionek do przygotow yw ane 
go później obow iązku służby w o j 
skow ej dla kob ie t”  — stw ierdza. 
Na sfem inizowaną partię  Z ie lo ­
nych tym  bardzie j n ie można l i  
czyć. Są je j bow iem  obce vszel 
k ie  poczynania m ilita ryzacy jne , 
a cóż dopiero wśród kobiet.

Cała więc nadzieja w  w ię k ­
szości pa rlam en ta rne j CDU z 
FDP. A le W o ln i Dem okraci po­
spieszyli z oświadczeniem swe­
go wiceprzewodniczącego Ron- 
neburgera. k tó ry  nie w idz i w 
służbie w o jskow e j kob ie t „żad­
nego rozw iązania p rob lem u” . A  
w  ogóle — jak s tw ie rdz ił w  wy 
w iadzie rad iow ym  — nie w y ­
obraża on sobie, aby można by­
ło zwrócić się do kob ie ty  per 
„pan i genera ł”

Na placu boju o rów no­
upraw nien ie  kobiet w noszeniu 
m unduru , pozostaje w ięc jedyn ie  
zasłużona konserw atyw na i  do- 
m atorska Partia  Chrześcijań­
skich Dem okra tów  Ta sama, 
k tó ra  ustam i swego przew odni­
czącego. tudzież m in is tra  do 
spraw rodziny, g lo ry fiko w a ła  do 
niedawna w zorow y obraz kobie­
ty -m a tk i i gospodyni, i k tó rą  w 
trakc ie  os ta tn ie j kam panii w y ­
borczej usiłow ała pozyskać 
obietnicą dodatku za prowadze­
nie ogniska domowego...

A le  to  było  dawno. Dziś CDU 
jest u w ładzy i liczy  się ty lko  
racja stanu A racja stanu RFN 
w ym aga, ponoć pó łm ilionow e j 
a rm ii O boję tn ie ja k ie j p łci.

Bogusław C Z E R W IŃ S K I

Zagadka z czasów wojny rosyjsko-japońskiej

PRZED 80 la ty  —  w  po­
czątkach 1904 r. rozpoczę 
ła  się w o jn a  ro sy jsko -ja ­

pońską. O db iła  się ona szero­
k im  echem na ziem iach po l­
skich , gdyż w śród je j uczestni­
kó w  by ło  w ie lu  Po laków . Na 
polach b ite w  w  M andżu rii, na 
pokładach rosy jsk ich  okrę tów  
w o jenn ych  na M orzu Ż ó łtym  i 
u  w ybrzeży K o re i, w  fo r ty f ik a ­
cjach P o rt A r tu r  zna jdow a li 
się lic z n i Polacy, pow ołan i do 
s łużby w  ca rsk ie j a rm ii.

Ta w o jn a  z początku stu le­
cia o b fito w a ła  w  sensacyjne 
w ydarzen ia  i  n ie  w y jaśn ione 
do dziś zagadki. Zaczęła się nie 
spodziewanym  a tak iem  f lo ty  ja 
pońskie j na rosy jską eskadrę 
dalekow schodnią, stacjonującą 
w  P o rt A r tu r .  Zaatakowano 
także p rzebyw ający w  koreań­
sk im  porcie Czem ulpo rosy jsk i 
k rą żo w n ik  „W a ria g ” .

W  R O C Z N IC Ę  w y b u c h u  w o jn y  
u k a z a ły  się w  p ra s ie  ra d z ie c k ie j 
lic z n e  w z m ia n k i p rz y p o m in a ją c e  
Jet p rzeb ieg . P rz y  o k a z j i  p o w ró co ­
n o  do  d z iw n e g o  e p izodu  zw ią za ­
nego s w y s ła n ie m  f lo t y  b a łty c k ie j 
na D a le k i W schód. 1« p a ź d z ie rn ik a  
19M r .  d u iv  zespół o k r ę tó w ' w o ­
je n n y c h . s ta n o w ią c y c h  trz o n  f lo ty  
b a łty c k ie j,  w y ru s z y ł pod d o w ó d z ­
twem admirała R o żes tw łeńsk iego  t

L ib a w y  w re j?  na D a le k i Wschód 
21 p a źd z ie rn ika  w ieczorem  w  re ­
jo n ie  ła w ic y  D ogger B ank  na Mo­
rz u  P ó łn o c n y m  ro sy jska  f lo ta  prze 
p ły w a ła  o b o k  g ru p y  b ry ty js k ic h  
s ta tk ó w  ry b a c k ic h  O k rę ty  p ły n ę ły  
w  p e łn e j gotow ość* b o jo w e j, o b o ­
w ią z y w a ło  zac iem n ien ie , obsadzo­
ne b y ły  w szys tk ie  s tanow iska  a r ty  
leryjskie.

W cześn ie ] a d m ira ł Ro4estwiefi.sk 
o trz y m a ł in fo rm a c ję  od ro s y js k ie ­
go a tta ch é  m o rsk ie g o  w D a n ii, że

s k le j psychozie  P ó źn ie j w y s u n ię to  
z a rzu ty  pod adresem  ro s y jsk ie g o  
w y w ia d u  m orsk iego , k tó r y  p rz e k a ­
zy w a ł n i t  sp raw dzone w iadom ośc i 
B y ły  sugestie, że n ie k tó rz y  agen­
ci. bądź z chęc i z ysku  a lb o  z n ad ­
m ia ru  g o r liw o ś c i w y m y ś li l i  sobie 
h is to ry jk ę  o Japończykach .

S k u tk i in c y d e n tu  z H u ll b y ły  
d la  R osji ba rdzo  n ie ko rzys tn e . 
B ry ty js k a  o p in ia  p u b liczn a  d o m a ­
gała się ene rg icznego  ś ledztw a, a 
naw et wszczęcia k ro k ó w  o d w e to ­

dowce, p ływ a jące  bez znaków 
rozpoznawczych i  bander, w i­
dziano już k ilk a  dn i wcześniej. 
Towarzyszący eskadrze o k rę t 
w a rszta tow y „K am cza tka ”  ob ­
serw ow ał dz iw n ie  zachowujące 
się jednostk i wojenne. Jedno­
cześnie m ia ła  m iejsce próba dy 
w e rs ji rad iow ej. Na flagow ym  
okręcie ro sy jsk ie j eskadry

Rajd na Morze Północne
na M o rzu  P ó łn o c n y m  p o ja w iły  się 
zagadkow e  o k rę ty  w o jenne, p rz y ­
p o m in a ją c e  Japońsk ie  to rpedow ce. 
W  p e w n ym  m om enc ie  z ro s y js k ic h  
p a n c e rn ik ó w  zauw ażono  zae iem nio  
ne to rp e d o w ce , p ró b u ją ce  p rzec iąć 
k u rs  ro s y js k ie j e ska d ry . R o sy jsk ie  
o k rę ty  o s trz e la ły  n ie  rozpoznane 
Je d n o s tk i. P ó ź n ie j o ka za ło  się. że 
o g ie ń  s k ie ro w a n o  przez p o m y łk ę  
d o  b r y ty js k ic h  t ra w le ró w  ry b a c ­
k ic h . Jeden *  n ic h  za to n ą ł k i lk a  
zosta ło  u szkodzonych  — w śród  r y ­
b a k ó w  b y l i  z a b ic i i  ra n n i. T o  w y ­
d a rze n ie  przesz ło  do  h is to r ii e u ro ­
p e js k ie j d y p lo m a c ji Jako tz w , in ­
c y d e n t s H u ll.

Ostrzelanie ry b a k ó w  spowodowa­
ło  napięcie w stosunkach rosyjsko- 
- b r y ty js k ic h .  O ska rżano  dowódz­
two e s k a d ry  o uleganie «zpiegow-

w y c h  C oraz żywsze b y ły  sym p a tie  
d la  Ja p o n ii Rząd b r y ty js k i  n ie  
zg o d z ił się na p rz e p ły n ię c ie  ro s y j­
s k ie j e s k a d iy  przez K a n a ł S uesk i 
— d la te g o  m u s ia ła  ona  przebyć 
znaczn ie  d łuższą d ro g ę  w o k ó ł 
A f r y k i .  W reszcie  ro s y js k ie  o k rę ty  
z o s ta ły  na k i lk a  ty g o d n i u n ie ru ­
ch o m io n e  — ocze ku ją c  w  h iszp a ń ­
s k im  p o rc ie  V ig o  na zakończen ie  
p ra c  m ię d z y n a ro d o w e j k o m is ji,  ba 
d a ją c e j p rz y c z y n y  in c y d e n tu .

D Z IŚ  w iadom o na tem at w y ­
darzeń na ła w icy  Dogger Bank 
w ięce j n iż  przed 80 la ty . W y­
w iad  ro sy jsk i m ia ł p raw dziw e  
in fo rm a c je  o japońskich  p la ­
nach d y w e rs ji na wodach eu­
rope jsk ich . Ta jem nicze to rpe­

„Książę S u w orow ”  odebrano 
depesze rad iow e rzekom o od 
innych  okrę tów  domagające się 
podania dokładnego ku rsu  e- 
skadry. Również b ry ty jscy  r y ­
bacy dow iedzie li się o to rpe­
dowcach, k tó re  p o ja w iły  się ra 
zem z n im i na łow iskach. M y ­
ś le li oni, że są to  o k rę ty  ro ­
syjskie, a le  ja k  się okazało, w  
ro sy jsk ie j eskadrze n ie  b y ło  
jednostek o podobnych sy lw e t­
kach. Jednocześnie z k ilk u  pan 
ce rn ikó w  i  k rą żo w n ikó w  ro sy j 
sk ich  zaobserwowano szykujące 
się do a ta ku  torpedowce. N ie

m ia ły  one widocznych bander 
i  n ie reagowały na dawane im  
sygnały. Łącznie tajem nicze o- 
k rę ty  by ły  obserwowane przez 
k ilkase t ludz i — głów nie  do­
świadczonych m arynarzy i  o f i­
cerów m a ryn a rk i w o jennej.

M O Ż N A  p rzyp u śc ić  że b y ły  to  
le d n a k  to rp edow ce  ja p o ń s k ie . Zna 
leziomo ś la d y  ja p o ń s k ie j d z ia ła l­
ności na M orzu P ó łn o cn ym . O k a ­
za ło  się. t f  Japon ia  z a m ó w iła  w  
stoczn iach  b r y ty js k ic h  4 to rp e d o w  
ce k tó re  zos ia ’ y przekazane na 
k r ó tk o  przed w ybuchem  w o jn y  ro  
ry js k o - ja p o ń s k ie j W W ie lk ie j B ry  
tan.it szkólo.- o  też śc iągn ię te  z Ja­
p o n ii za łog i O k rę ty  te  p ró b o w a ły  
zaa takow ać f lo tę  ro s y js k ą  z zasadz 
k i  w  C ieśn inach  D u ń s k ic h  N ie  zna­
ły  Jednak d o k ła d n ie  k u rs u  ro s y j­
s k ie j eska d ry . P ó źn ie j s z y k o w a ły  
sie do a ta k u  w  re jo n ie  D o g g e r . 
B a n k . w rk o rz y s tu ja e  b ry ty js k ic h  
ry b a k ó w  ja k o  osłonę  Po n ie p o w o  
d z e n iu  ty c h  a ta k ó w  — g d y  ca ła  
sp raw a  sta ła  się ju ż  ba rd zo  g łoś ­
na — to rp e d o w ce  o p u ś c iły  w o d y  
e u ro p e js k ie  i przez Sue? p o w ró ­
c i ły  do J a p o n ii.

Is tn ie je  też d ru g a  h ipo teza , że 
c a ły  in c y d e n t b y ł p ro w o k a c ją  n ie ­
m ie cką . M a ry n a rk a  n ie m ie c k a  na 
osobiste  p o lecen ie  cesarza W ilh e l­
m a U śiedz iła  re js  ro s y js k ie j 
e s k a d ry  P rz y  o k a z ji c h c ia n o  w y ­
p ró b o w a ć  zdo lność b o jo w ą  ro s y j-  
f f t le h  o k rę tó w . S tąd  d z iw n e  m a ­
n e w ry  n ie m ie c k ic h  to rp e d o w c ó w  
i  u k ry c ie  się ic h  w śród  b r y t y j ­
s k ic h  t r a w le ró w  ry b a c k ic h . Po w y  
w o ła n iu  in c y d e n tu  ca ła  spraw a zo 
s ta ła  o s ło n ię ta  na jg łębszą  ta je m ­
n ic ą .

y  A n d rz e j M A R K E R T
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Premierowi my wierzymy...
D W A  b ud ynk i a d m in is tra c ji 

hu ty . zwane tu  pałacam i dożów 
weneckich. W niedzielę, na 
dzień przed obradam i — pusto 
tu  i  cicho. Żadnych przygoto­
wań. Ruch zacznie się dop.ero 
naza ju trz , zresztą ja k  zwykle.

W  pon iedziałek, tuż po dzie­
s ią te j, po jaw ia  się przed hutą 
redak to r Adam  B ron ikow sk i z 
D zienn ika  TV . Znaczy to. że 
za ch w ilę  będą tu  n a jw ażn ie j­
s i. I  rzeczywiście. Z samocho­
dów w ysiadają cz łonkow ie rzą­
du. W  k ilk a  m in u t późn iej p rzy 
jeżdżą P rem ier To jednak nie 
wszyscy uczestnicy spotkania 
W obradach prezyd ium  wezmą 
dziś udział także dyrektorzy 
przedsiębiorstw  hutn  czych dzia 
łącze zw iązkow i, członkow ie 
hutn iczych samorządów, dz ia ła ­
cze p a rty jn i.

W  sa li kon fe rency jne j s to ły  
ustaw ione w  czworobok, ciaste­
czka, w  termosach kawa. M in i­
s trow ie  na luzie. Goście nerwo 
wo przeglądają no ta tk i. Dzien­
n ikarze agencji i pism cen tra l 
nych w yg ryw a ją  bój o wejście 
na galerie. Pozostali żurna liśc i 
będą słuchać obrad z głośnika 
ustawionego w  jednym  z gab i­
netów d yrek to rsk ich  Przy ka­
napkach.

O tw ie ra  posiedzenie P rem ier: 
— D o trzym u jem y przyrzeczenia 
danego hu tn ikom  na spotkaniu 
w  „B a ild o n ie ”  M ie liśm y podej­
mować decyzje dotyczące was 
z waszym  udz-alem. w ięc jeste­
śmy. Tu, w  Hucie im. Lenina, 
k tó ra  jest sym bolem  rozw oju  te j 
dziedziny gospodarki.

A  h u tn ic tw o  rzeczywiście ma 
problem y. U byw a m u sta le w y ­
soko kw a lifiko w a n ych  kadr W 
la tach 1981—83 w hutach, zgru­
pow anych w Zrzeszeniu Żelaza 
i  S ta li, za trudn enie spadło o 
10 proc. Odeszło ponad 20 tys 
p racow ników , i  to na ogół tych 
o d ługo le tn im  stażu pracy i du ­
żym doświadczeniu.

Przed dw udziestu la ty  zawód 
„h u tn ik ”  — to b rzm ia ło  dum ­
nie. H u tn ik  b y ł w  społecznej 
h ie ra rch ii umieszczony na d ru ­
g im  m iejscu, tuż za profesorem. 
Teraz pęta się gdzieś na końcu.

Przed dwudziestu la ty  H uta 
„Szopienice”  m ia ła  jedyn ie  130 
la t, średni w iek sta low n i ty lk o  
o 4 la ta  przekraczał dzisiejszy 
św ia tow y poziom.

Przed 20 la ty  <. Nowej Hucie 
śpiewano piosenki, że taka m ło 
da i piękna. Teraz starość za j­
rza ła je j w  oczy. A  nie s tuknę 
ła je j nawet 30

—  ...tak, wierzymy. Co obiecał, to się sprawdziło. 
Powiedział: zajmiemy się hutnictwem —  i proszę. 
Prezydium Rządu odbywa się w hucie —  m ów i Je­
rzy  Łacina, 13 la t w  H ucie im . Lenina.

zazwyczaj w ie je  w  inną stronę. 
Bywa, że na p iękne zielone 
osiedla. D la  tych 6 tysięcy, co 
dziś w  hucie czekają na m ie­
szkania ( i poczekają jeszcze pa 
rę la t)  to  jednak rozważania sy­
tych. G łodny weźmie co jest 
M ieszkan ia — to b y ł jeszcze 
przed k ilk u  la ty  dob ry w ab ik  
hu ty . Rocznie rozdaw ała ich na 
w e t 900. K to  popracował parę 
la t, k lucze m ia ł pewne. Po 
1980 r. spółdzie lnie ju ż  n ic  nie 
chc ia ły  oddawać. A  wszystko 
dlatego, że przez ten „w a b ik ”  
m ało  kto zapisyw ał się do spół­
dz ie ln i. na swoją ko le jkę  cze­
kało się przecież w  zakładzie.

dwóch, trzech sto i się p rzy  jed 
nym  albo i  dwóch piecach. Bez 
w o lnych sobót i  n iedzie l, bez 
zw oln ień i u rlop ów  a lbo po 12 
godzin dziennie. Następnego m ie 
siąca trzeba spasować — na zmę 
czenie nie ma mocnych.

Z  tych  36 tysięcy trzeba je ­
szcze zapłacić podatek w y ró w ­
nawczy. N ie w ie lk i co prawda 
przy te j kwocie, ale zawsze.

— Ja tam bym już i zapłacił, 
ale nie mam na co liczyć. 29 
tys. i tak nie przeskoczę — mó 
w i Szopa. — Inaczej patrzą na 
podatek ci, eo w  hucie stracili 
zdrowie i wiedzą, za jaką cenę 
dostają każdą złotówkę.

— T ak to —  m ó w i — Nowa 
Huta się postarzała, ale nie my...

Rozmowa przeciąga się. M in i­
s ter R yb ick i, odpow iedzia lny za 
przebieg j  p rzygotow anie posie­
dzeń Prezyd ium  Rządu dyskre t­
n ie  ponagla. Na drugą tu rę  
obrad P rem ier się spóźnia, hu t­
n icy p rzy trzym a li.

Spóźnia się też w iceprem ier 
Rakowski, którego dziennikarz 
k rakow skiego rad ia  nam aw ia do 
ko le jne j ju ż  rozm ow y na tem at 
e w o lu c ji świadomości Polaków. 
Rozmowa jest przeznaczona 
specjaln ie dla słuchaczy radia 
krakowskiego.

Stosunkowo najnow ocześniej­
szą oazę zakładu — W alcownię 
Blach K a rose ry jnych  — ocenia 
znawca wszystkiego (a K rakow a 
i H u ty  na pewno) redakto r Le­
szek Mazan. T w ie rdz i, że na nic

Z Prezydium  Rządu -  
w  Hucie im . Lenina

Jerzy Łacina:
— P rem ier obiecał, że będą 

m ieszkania dla tych, co ciężko 
pracują. No i spółdzie ln ie trochę 
nam tych m ieszkań pożyczą. 
N a jp ie rw  350, potem  jeszcze 
dwa razy po ty le  samo. K iedyś 
im  to  zw rócim y, bo pow sta ł 
nasz w łasny zakład budow nic­
twa.

— N A  całym  świecie — m ów i 
Jerzy Szopa, przewodniczący ko

W  czasie obrad A lfre d  M iodo­
wicz, przewodniczący Federacji 
H u tn iczych Zw iązków  Zawodo­
w ych powiada, że cena, któ rą  
zakład może zapłacić hu tn ikom  
za ich ciężką pracę, to  mieszka 
nie plus dobra płaca. — T u  nie 
może być żadnych tymczasowych 
rozwiązań. — I  dodaje: — Panie 
m in is trze  K u k u ry k a , mam w ra ­
żenie że pan p rz y ją ł tezę: nie 
może być lep ie j, n iech będzie 
inaczej. *

nowoczesna technologia, skoro 
na stal le je  się wodę z W ilg i i  
W isły. A  woda ta  jest ba rdz ie j 
słona niż w  B a łtyku . Stąd też 
samochód Mazana wym aga już 
now ej b lachark i, a FSM  kw e­
s tionu je  dostaw y z N ow ej H u ­
ty.

N A  P rezydium  jeden z dysku­
tan tów  tw ie rdz i, że przez re fo r 
mę zm nie jszyło s*ię zaintereso­
w anie ochroną i  bezpieczeń­
stwem  pracy. — Inspektorzy

TU Ż  przy płocie hu ty  oddzie 
łona od g łów ne j now ohuckie j 
a r te r i i p ło tk iem  i chodnikiem , 
tró jk ą tn a  dzia łka  — pieczołow i 
c ie  w yp ie lona i wygraeowana 
Rosną na m ej rzędem truska w ­
kow e krzaczki. Nad n im i — l i ­
n ia  wysokiego nap ęcia Tuż po 
deszczu w ą tłe  lis tk .  truskaw ek 
m ają  zieleń bez zarzutu. Uspo­
k a ja ją  oczy Nieco wyże.;, ponad 
e lek trycznym : przewodam i, na 
t le  w ie lk ich  kom inów , złociste 
k łęby  s ia rkow odoru  uk łada ją  się 
nad hutą  ja k  św ąteczne fa je r ­
w e rk i T a k i b a jko w y  nejzaż jest 
zawsze, gdy pada. W słońcu fa 
je rw e rk i są blade, przym glone, 
je dnoko lorow e ty lko .

N ieda leko p ło tu  hu ty  rosną je 
den po d rug im  nowoczesne b lo ­
k i. N iektóre  już zamieszkane 
Duże ba lkony, obszerne mieszka 
n ia : najnowsza w ie lka  p ły ta  im i 
tu je  żó łtaw o piaskow iec. Na bal 
konach nie ma pościeli, na pod 
w ó rkach  nie ma dzieci

Dobrze dziś ty m  co zaczy­
n a li ze śpiewem na ustach 
przed 20 la ty  Teraz za ich  okna 
m i drzewa, a rano i wieczorem  
— słyszą p tak i. Przed każdym  
sezonem pieczołow icie m ału ja  
d ra b in k i i huś taw k i stojące 
w śród traw ników '. C i z b loków  
p rzy  p locie hu ty  ju ż  nie śpiewa 
ją . n ie ma zwycza ju. Z balkonu 
patrzą  na fab ryczny pejzaż. Pra 
cu ją  ta k  ja k  się nauczyli od o j­
ców. Do w idoku  można się 
przyzwyczaić, a w ia t r  i  tak

K O M B IN A T  M e ta lu rg ic z n y  w  N o w e j H u c ie  ob ch o d z i 30-leclc n adan ia  im ie n ia  L e n in a . Z  t e j  o k a z ji 
o tw a r to  w y s ta w ę  fo to g ra fic z n ą  p re z e n tu ją c ą  różne e ta p y  p o w s ta w a n ia  h u ty  i  j e j  współczesność. A u to ­
ra m i są c z ło n k o w ie  K lu b u  F o to g ra f ik ó w  A m a to ró w  dz ia ła ją ce g o  od 25 la t  p od  p a tro n a te m  H u ty  im .  
Len in a .

N A  Z D J Ę C IU : w ś ró d  z w ie d z a ją c y c h  w ys ta w ą  b y t  p ro f. Jan  A n io ła  — p ie rw s z y  d y re k to r  h u ty ;  
obok je d e n  z fo to g ra m ó w . (C A F  — M - S ochor)

m is ji ds. pracow niczych sam o­
rządu H iL  — w  dużych zakła­
dach hutniczych płaci się za­
trudnianym w  nich dużo. I  to 
m im o iż produkcja nie wzrasta 
tam  gwałtownie. Zakład rzemic 
ślniczy może % roku na rok pod 
woić produkcję, ale nie dokona 
tego H iL .

Jerzy Szopa jest p rzy  tym  zda 
nia, że porozum ienie o now ym  
zakładow ym  system ie płac, pod 
pisane dosłow n ie  przed k ilko m a  
dniam i, pow inno  przynieść ocze 
k iw ane  rezu lta ty . Zresztą już 
to  w idać. W  kadrach od po­
czątku m a ją  w reszcie ruch. 
Przedtem  p o ja w ia ło  się tu  dzień 
n ie  6—8 osób, teraz naw et i  po 
nad 100. L iczą na angaż 
w edług now ych zasad.

36 tysięcy z ło tych  —  ty le  ile 
m ia ł osta tn io  na jw yższy kom in  
w  hucie {p łacow y, rzecz jasna) 
w yciągnąć wca le nie je s t ła tw o. 
Te 36 tys ięcy reko rdz i­
sta za rob ił za pe łny m iesiąc pra  
cy. A  to  np. oznacza, że we

M in is te r, sądząc po m in ie, ma 
inne zdanie, ale nie zabiera g ło­
su.

W  O B R A D A C H  — przerwa. 
Prem ier spotyka się z delegacją 
hu tn ików , k tó rzy  pospiesznie 
zd ję li kom binezony i  prosto ze 
zm iany zeszli zobaczyć się z 
Prem ierem . Tu, na t le  rozłoży­
s te j pa lm y, w  jasnym  holu 
ła tw o  w idać ślady pracy S ta­
nowcze twarze. nieco ja kb y  
bledsze od towarzyszących Pre­
m ie ro w i mężczyzn i dz ienn ika­
rzy. P rzyw ita n ie  jest serdeczne, 
w yraźn ie  odczuwa się sym patię  
Słowa ją  potw ierdza ją . G dy po 
tem  pytam  Jerzego Łacinę, bry 
gadzistę z Z akładu Mechaniczne 
go na odlew ni, dlaczego b y ł ta k i 
spięty, odpowiada:

— Chciałem słuchać Generała 
uważnie. To, co m ów i, ma dla 
nas znaczenie.

M arian  Żak, ju ż  em eryt, na 
spotkanie z Generałem przyszedł 
prosto z o tw arc ia  przychodn i 
zdrow ia dla em erytów  i  renc i­
stów.

za jm ują  się raczej spisywaniem  
p ro toko łó w  powypadkowych. 
W ypadków  zaś na piśm ie jest 
m n ie j n iż w  rzeczywistości. K o ­
go Pan Bóg ustrzeże przed w i­
docznym kalectw em  lu b  oparze­
niem, u k ryw a  ja k  może. że przy 
darzyło m u się coś złego w  
pracy. Dlaczego? W ta jem niczeni 
tw ie rdzą , że n ik t  n ie  chce p ła ­
cić za to, że się skaleczył. A tak  
m ów ią  przepisy, obciążając i po 
szkodowanego, i  jego m istrza.

Z  O B R A D : trzeba zapewnić sy­
stem atyczny dop ływ  lekarzy  do 
przem ysłow ej służby zdrow ia. 
M in is te rs tw o  Zdrow ia  *i O p iek i 
Społecznej jest zobowiązane 
do opracow ania skutecz­
nych metod zapobiega­
nia u jem nym  skutkom  zdro­
w o tnym , w y n  ka jącym  z zagro­
żenia środow iska pracy. Trzeba 
zwiększyć dostępność świadczeń 
służby zdrow ia. P ow inny pow ­
stać m iędzyzakładowe la bo ra to ­
r ia  badań środow iska pracy 
oraz jedno lite  zasady a testacji 
maszyn, urządzeń i  techno log ii

M iodow icz podczas obrad 
m ia ł konkre tne  propozycje. O 
240 łóżek da się powiększyć 
szp ita l w  S iem ianowicach, w y ­
specja lizowany w leczeniu opa­
rzeń. Z w ią zk i chcą kon tynuo­
wać budowę Centralnego Ośrod­
ka R e h a b ilita c ji H u tn ikó w  w  
U stron iu . Inw estyc ja  ta  została 
zarzucona przed la ty . a m u ry  
ju ż  w yciągnięte wysoko. Potrze 
ba na to  jeszcze 109 m in  zł

" —  W idzimy możliwość zrobie­
nia czegoś w tym  zakresie —  
m ów i szef F e d e ra c ji — Po­
trzebny jest dom zasłużonego 
hutnika. To wszystko można gd 
nansować choćby ze środków po 
byłych związkaeh zawodowych, 
a poza tym  warto, aby przedsię 
biorstwa opodatkowały się na 
rzecz tego typu inwestycji ro­
czną składką...

O B R A D Y  dobiegają końca. Zo 
sta je p rzy ję ta  uchw ała o m o­
dern izac ji i rozw o ju  przem ysłu' 
hu tn ic tw a  żelaza, m a te ria łów  
ogn io trw a łych , koksow niczych i 
m e ta li nieżelaznych. Je j założe­
n ia zostaną uw zględnione w  
CPR na ro k  p rzyszły i NPSG  
na la ta  1986— 90. Wyznaczono za 
dania w  dziedzin ie ochrony 
zdrow ia  hu tn ików .

—  Autentyczne partnerstwu 
to obustronna gotowość wysłu­
chania argumentacji. To postu­
lat uzyskania określonych świad 
czeń dla środowiska, ale równo­
cześnie gotowość wniesienia w ła  
snego wkładu w  rozwiązywanie 
konkretnych spraw —  p o in tu je  
obrady P rem ier.

Jest czternasta. H u tn icy  zaczy 
nają wychodzić z pracy. P rem ie r 
w raz z towarzyszącym i osobami 
uda je się na obiad do drugiego 
budynku.

W  kasynie h u ty  od rana atrno 
sfera podniecenia — sześćdziesiąt 
ka głów nych gości na obiedzië; a 
jeszcze dziennikarze i  B iu ro  
O chrony Rządu. K ie ro w n iczk i 
n ie chcą słyszeć o  in nych  n iż  
dzisiejsze sprawach.

Po obiedzie zaplanowano 
spotkania w  zakładach pracy. 
Pojadą na n ie  w iceprem ierzy. 
Do os ta tn ie j c h w ili n ie w iadom o 
ty lk o  dokąd pojodzie gen. Ja ru ­
zelski. D ziennikarze speku lu ją . 
Jak zw yk le  na jba rdz ie j dom y­
ś lny jest D zienn ik  T e lew izy jny . 
Spada u lew ny deszcz, szpaler na 
pożegnanie delegacji rzednie. 
Wreszcie jedziem y, tuż  za wo­
zem Prem iera . S ta jem y pod czer 
w onym  św iatłem . Już w  m ik ro  
busie dow iadu jem y się, że Pre­
m ie r chce odw iedzić w ybranego 
przed dwoma dn iam i re k to ra  
elekta pro f. Józefa G ierow skie­
go w  Co lleg ium  N ovum . W ładze 
uczelni są a ku ra t w  kom plecie 
na m iejscu. G ra tu lac je  od Pre  
m ia ra  dla prof. G ierowskiego. 
Prezentacja szacownego grona. 
K ró tk a  rozmowa w  gabinecie 
rek to ra  — o problem ach tej na j 
starszej w  k ra ju  uczelni, « k ło ­
potach lo ka low ych  Biblioteki Ja 
g ie łlońsk ie j. Później zwiedzanie 
gmachu. P rem ie r je s t tu po ras 
p ierw szy. Ogląda tab licę  pośwźę 
coną pam ięci pro fesorów  ofiar 
a k c ji „S onderaktion  K ra ka u ” .

Za k ilk a  d n i m in ie  620 la t 
ustanow ienia UJ. Szef rządu 
chce przysłuchać się zajęciom  
studentów. Jest późno, tylko w  
dwóch salach trw a ją  wykłady. 
Studenci I I I  ro ku  te a tro lo g ii n ie  
speszeni w e jściem  delegacji p ro  
wadzą swobodną rozm owę t  
w ykładow cą. Spokojne twarze; 
ładna polszczyzna, b ra k  tre m y 
przed obserw ato ram i. Na kory­
tarzu k ró tka  rozm owa z tró jką  
studentów  I  ro ku  h is to r ii.  Py­
tan ia  i  odpowiedzi. Jeszcze szyb 
ką herbatka u p ro f. G ierow skie­
go i  odjazd na lo tn isko.

D w a sam olo ty gotowe do po­
w ro tu  do W arszawy. O bok ma­
ły  re jsow y IŁ . O 19.15 — p lano­
w o — od lo t,

N ina RA T O K
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Urlopowe kłopoty

Nie dać sie złapać!
CHOĆ do p e łn i sezonu u r ­

lopowego, przypada jące­
go u nas tra d ycy jn ie  na 

lip ie c  i sierpień, -pozostały je ­
szcze dwa miesiące, to w ię k ­
szość skie row ań wczasowych... 
ju ż  sprzedano. Większość w y ­
k u p iły  na giełdach wczasów zg 
k łady  pracy nie bacząc na 
dość wysokie ceny. Działa tu  
po prostu praWo rynku . Za­
kładowe służby socjalne dosko­
nale zdają sobie sprawę z te­
go, że je ś li odpowiednio wcze­
śnie nie zarezerwują m iejsc 
wczasowych — to zrobią to  in  
ne, ba rdz ie j zasobne f irm y .

Ceny turnusów  2-tygodn io- 
w ych  oscylu ją w  granicach 6 
— 12 tys. zł, przy czym cena 
większości sk ie row ań bardzie j 
zb liża się raczej do górnej 
g ranicy, k a lk u la c ję  cen wcza­
sów możemy prześledzić na 

.p rzykładzie o fe rty  Przedsiębior 
stwa Turystycznego „M a zu r- 
T o u ris t” . Wczasy 2-tygodniowe 
w  ośrodku ko ło  O stródy w  
dam kach cam pingowych: 11 033 
zł, w  tym  koszt noclegu 3 640 
zł, w yżyw ien ia  3 880 (420 zł
dziennie), ubezpieczenie 85 zł, 
m arża 1428 zł. Ceny wczasów 
w  pokojach 2-osobowych w  
granicach 11 800— 12 800 zł, a w 
4-osobowyęh — 10 500 zł. G łów - 
'n y  K o m ite t T u ry s ty k i zapew­
nia, że jest to  ka lku la c ja  p ra ­
w id łow a, marża obliczona zgo­
dnie z przepisam i. W ypada ty l 
ko w ierzyć. T a k  samo zresztą 
ja k  w  zapewnienia G K T , że bę­
dzie sprawdzał ka lku lac ję  cen,

Chętnych do w ędrow ania  z 
nam io tem  w a rto  poza tym  o- 
strzec, że w ładze n iek tó rych  
w o jew ództw  postanow iły  z lik ­
w idow ać plagę dziko ro zb ija ­
nych nam io tów , zapowiadając 
nakładan ie  srogich ka r na ich 
w łaśc ic ie li. I  ta k  w  Szczeciń- 
skiem  i Suw alskiem  nie będzie 
można rozbić nam io tu  nawet 
w  ogródku w łasne j cioci, a w 
O lsztyńskiem  z ko le i —  po u - 
zyskaniu od m iejscowych 
w ładz stosownych zezwoleń — 
nam io t postaw ić można. Znów 
ktoś nie pom yśla ł. A  może p ro ­
ściej by łoby wyznaczyć dodat­
kow e pole nam iotowe? Pytan i 
w  te j spraw ie przedstaw iciele 
G K T  pow o łu ją  się na prawo 
m ie jscowych w ładz do w yda­
w ania przepisów porządko­
wych, a także radzą, aby... n ie 
dać się złapać.

Roman DĘBECK!
(Interpress)

Cichobieżny
tramwaj

N A  lin ia ch  k rakow sk ie j 
ko m u n ika c ji m ie jsk ie j p o  
ja w ił się now y tra m w a j z 
napisem : Jazda próbna.
Jest to pojazd skonstruo­
wany przez naukowców z 
A ka dem ii G órn iczo-H utn i­
czej oraz specja listów  z 
M PK. T ra m w a j ma dw ie 
zasa,dnicze zalety: jest po­
jazdem  znacznie cichszym 
od norm alnych oraz zuży­
wa o 30 proc. energ ii elek 
tryczne j m n ie j n iż tra d y ­
cy jn y  tra m w a j K onstruo­
wano tra m w a j „ ty rys to ro ­
w y ”  od dwóch la t. W 
przyszłości w . centrum  sta 
rego K rakow a będą jeź­
dzić wyłącznie tego typu

Kalendarze 
tańsze, ale...
„K A L E N D A R Z E  przecenione 

•  50 proc.” Tego rodza ju  nap i­
sy coraz częściej można zoba­
czyć w  w itry n a c h  w ie lu  skle­
pów. W ypada się cieszyć, że 
p o ja w iły  się w  m aju, a nie w  
g rudn iu , co się ju ż  zdarzało. 
A le  ja k  to  byw a w  ta k ich  p rzy ­
padkach, nasuwa się re fleks ja : 
czy n ie  stracono zby t dużo pa­
p ie ru  na a rty k u ł, k tó ry  m im o 
prżbceny i  ta k  n ie  zostanie 
sprzedany? O rganizowana swe­
go czasu p rzy współudziale 
„K u r ie ra ”  głośna akc ja  w yd a ­
n ia  książek z gazetowego pa­
p ie ru  przyniosła pozytyw ne re ­
zu lta ty . W ydania podobnych 
pozyc ji i  dz is ia j można spotkać 
w  kioskach „R uchu ” . Nada l cie­
szą się popularnością. A  gdyby 
ta k  jeszcze w ydaw cy posiadali 
ten zm arnowany na kalendarze 
pap ier (bardzo dob re j klasy!), 
jakże inaczej w yg ląda łyby  ga­
zetowe książeczki opraw ione w  
ko lorow e ok ładki... (zaw)

a w  p rzypadku stw ierdzenia 
n iep raw id łow ości — ka ra ł w in  
nych i  zmuszał nieuczciwe 
przedsiębiorstwa turystyczne do 
zw ro tu  nadpłaconych sum.

M yślę, że ceny wczasów w 
wysokości zbliżone j do poda­
nych w yże j n ie spotkają się z 
powszechną k ry ty k ą . N ie w iem  
natom iast, ja k  zostaną ocenio­
ne wczasy za 20 i w ięcej ty ­
sięcy. A  są i  ta k ie  o fe rty . Np. 
W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo 
Usług Turystycznych „P om era­
n ia ”  w  Szczecinie o feru je  
wczasy na żeglarskim  obozie 
s tac jonarnym  za 17 tys. z ł i 
w ędrow ny obóz żeglarski za 24 
tys. zł.

M ów iąc o cenach wczasów, 
nie należy zapominać, że dzię­
k i środkom  z zakładowego fu n  
duszu socjalnego p łac im y ty l­
ko część pe łne j ceny. O dp ła t­
ność — zależy od w ie lkości 
środków  przeznaczonych na 
fundusz zak ładow y i  p rzy ję ­
tych  k ry te r ió w  dofinansowy­
wania, uzależnionych od docho 
du „na  g łow ę”  w  rodzinie.

A  w  ja k i sposób mogą zor­
ganizować sobie wypoczynek 
ci, d la k tó rych  n ie starczy 
skierow ań, lu b  — mimo. d o fi­
nansowania — okażą się one 
za drogie? W yjść jest k ilka . 
Można próbować zdobyć m ie j­
sce w  jednym  z 18 banków re­
zerw wczasowych, prowadzo­
nych przez C en tra lny  Ośrodek 
In fo rm a c ji Turystyczne j. M oż­
na także skorzystać np. z o- 
fe r ty  P T TK , k tó re  przygoto­
w a ło  do dyspozycji tu rys tów  
pońad 28 tys. m iejsc w  279 do­
mach wycieczkow ych, schronis 
kach i stanicach wodnych.

Sprzedaż m iejsc rozpoczęła się 
niedaw no — w arto  się więc 
pospieszyć. Rezerwacja p rz y j­
m owana jest na 2 miesiące z 
góry, od członków P T T K  — 
na 6 m iesięcy. Członkow ie 
P T T K  korzysta ją  także z roz­
m aitych u lg  i  zniżek.

CENY noclegów w  obiektach 
P T T K  wynoszą od 120 do 160 
z ł w  pokojach ośm io- i  w ięcej 
osobowych, 160—260 zł w  po­
ko jach 4-osobowych i 300— 500 
zł w  „d w ó jka ch ” . Za pobyt na 
cam pingu P T T K  p łac ić  trzeba 
25—40 zł od osoby, za usta­
w ienie nam io tu — 25—40 zł, a 
samochodu — 25—50 zł.

Decydujący się na zorganizo­
wanie wypoczynku we w łas­
nym  zakresie muszą jednakże 
liczyć się z dużym i brakam i 
sprzętu turystycznego. Według 
danych Zrzeszenia Przedsię­
b io rs tw  H and lu  W ewnętrzne­
go na 260 tys. zam ówionych 
przez handel śp iw orów  dostar­
czonych będzie ok. 115 tys. Je­
szcze gorzej jest z zaopatrze­
n iem  w  materace dmuchane. 
Zapotrzebowanie w ynosi ok. 
500 tys., a dostawy ok. 40 tys. 
— zaledwie jedną dwunastą! 
Plecaków będzie 82 tys., a po­
trzeby wynoszą 220 tys. Ł a t­
w ie j będzie można zdobyć krze 
sełka . składane, leżaki, s to lik i 
i  bu tle  gazowe. Słowem chętni 
do upraw ian ia  tu ry s ty k i, ak­
tywnego wypoczynku, będą 
m ie li n ie lada k łopot, aby zdo 
być potrzebne wyposażenie. 
Skoro w ystępu ją  tak duże bra 
k i sprzętu turystycznego, to 
może w a rto  zastanowić się, czy 
n ie  by łoby w yjśc iem  sk ie row a­
nie w iększych ilości tego 
sprzętu do wypożyczaln i — 
aby większa grupą osób mogła 
z niego skorzystać?

V Pyrzyckie Spotkania z Folklorem coraz bliżej

Koncerty również 
wSzczecinie i Stargardzie

P R A C A  organ iza torów  Pyrzy 
ck ich  Spotkań z F o lk lo rem  nie 
idzie na m arne. Rosnący zasięg 
i popularność te j im prezy na­
w e t d la  u fa jących w  pom yślny 
rozw ój ruchu  fo lk lo rystycznego 
w  naszym w o jew ództw ie  (do 
niedawna mizernego) jest czę­
stokroć zadziw iająca. W  ciągu 
ostatnich czterech lat dzięki 
popularyzatorom (a głównie — 
organizatorom „Spotkań”) licz­
ba zespołów folklorystycznych 
w województwie szczecińskim 
wzrosła trzykrotnie, zaś w tego­
rocznej imprezie wystąpi ich 
przeszło trzydzieści!

RO ŚNIE też zainteresowanie 
zespołów z najdalszych zakąt­
ków  Po lsk i, oraz m iłośn ików  
fo lk lo ru  poza je j g ranicam i. Po 
raz pierwszy przyjedzie w tym  
roku do Pyrzyc czechosłowacki 
zespół „Podhoranka” z połud­
niowych M oraw, a chęć ucze­
stniczenia wyraziły zespoły lu ­
dowe z Rumunii i Węgier. Rów 
nież w tym  ro ku  po raz p ie rw ­
szy część obow iązków  gospoda­
rza przejm ą L ip ia n y , k tó re  1 
s ie rpn ia  będą w ita ć  przyjeżdża 
jących gości i  po okolicznościo­
w ych koncertach kie row ać ich 
do m iejsc noclegowych. W arto 
tu  dodać, że są one ju ż  przygo­
towane w  podpyrzyck ich  w io ­
skach, posiadających własne 
trad yc je  fo lk lo rystyczne.

2 S IE R P N IA  część zespołów 
ludowych wystąpi w  Stargar­
dzie Szczecińskim (pierwszy raz 
w historii „Spotkań”), a 3 sierp­
nia na dziedzińcu Zam ku Ksią­

żąt Pomorskich w Szczecinie.
Będziemy więc m ie li okazję 
zobaczyć i usłyszeć Kapelę L u ­
dową „M agrys ie ”  z Rzeszowa, 
Zespół Śpiewaczy z N iedźw icy 
Koście lnej (woj. lubelskie). Ze­
spół G ó ra li Ż yw ieck ich  „R o- 
m anka” . Kapelę H e ligon istów  z 
Żywca, Kaszubski Zespół P ie­
śni i T.ańca „S ierachow ice” , Ze­
spół P ieśni i Tańca „Z iem ia  M i-  
łoslaw ska” , Kapelę Dudziarzy z 
Borka W ielkopolskiego oraz 
„Podhorankę” . Duże znaczenie 
ma tu fa k t, że w Szczecinie bę­
dzie prezentowany fo lk lo r  auten 
tyczny, tańczyć i  śpiewać będą 
p raw dziw ie  lu dow i artyśc i gra­
jący częstokroć (jak  np. Kape­
la H e ligonistów ) na un ika lnych , 
nie w ytw a rzanych  od dziesiąt­
ków  la t instrum entach.

P R ZY P O M N IJM Y , iż  w  uzna 
m u zasług g łów nych an im ato­
rów  Pyrzyck ich  Spotkań z Fo lk  
lo rem  w  dziedzinie rozw oju  k u l 
tu ry  naszego wojew ództwa, w  
przededniu 39 rocznicy w yzw o­
lenia Szczecina i pow ro tu  Po­
morza Zachodniego do M acie­
rzy, wojewoda szczeciński w rę ­
czył nagrodę w ojew ódzką p ra ­
cow nikom  Pyrzyckiego Domu 
K u ltu ry .  Arturow i M arcinkie­
wiczowi, Ewie Sikorze i  R y­
szardowi Głogowskiemu. K ie ­
ro w n ik  PD K, A  M arc ink iew icz  
o trzym a ł również indyw idua lne  
w yróżnienie za zaangażowanie 
w upowszechnianiu fo lk lo ru  
nodczas niedawnego Wojewódz 
kiego Przeglądu Am atorskiego 
Ruchu Artystycznego.

(nu)

Przez siadem mórz i trzy oceany... (3)
PO 13 dniach żeglugi z 

L izbony i przebyciu ko le jnych  
2300 m il m orskich we w to rek  
wieczorem rzuc iliśm y k o tw i­
cę na redzie P o rt Saidu. Za 
ru fą  „D a ru ”  pozostało więc 
ju ż  ogółem 4250 m il pokona­
nych podczas 32-dniowej że- 
glugi.

C h łopcy osw o ili się z m o­
rzem i s ta tk iem . O krzep li i 
zmężnieli, bez najmniejszego 
już lęku w sp inają się do p ra ­
cy na w ysokich  rejach. Są już 
itpełną gębą”  m arynarzam i... 
Teraz na w ie lk ie j redzie ru ­
chliwego portu  oczekują 
pierwszego spotkania z p ra w ­
dziwą egzotyką. Przez młode 
g łow y p rzew ija ją  się pewnie 
m igaw kowe obrazki, wspom ­
nienia z le k tu r  S ienkiew icza, 
z książek podróżniczych i  
przygodowych... Czy rzeczy­

wistość sprosta ich w yobra­
źni?

G dy pod w ieczór rzuca li­
śm y kotw icę, na wejście do 
K a na łu  Sueskiego oczekiwało 
tu  ju ż  ponad 30 s ta tków  z ca­
łego n iem a l św iata i  stale też

konw oju . Z  B liskiego i Dale­
kiego Wschodu, z In d ii,  Indo­
nezji, Japon ii i A u s tra li i n a j­
krótszą drogą zm ierzają do 
Europy. N iektóre  idą jeszcze 
dale j, do A m e ry k i Północnej 
czy Środkowej...

w ego k a n a ł n ie  u t r a c i ł  sw e j ro li.  
O że g lu g o w e j randze  tego ..n a j­
bogatszego ro w u  ś w ia ta ”  Jak na­
z y w a ją  k a n a ł m a ryn a rze  i  a rm a ­
to rz y  św iadczyć  m oże. iż  t y lk o  
w  1378 ro k u  p rz e p ły n ę ło  tę d y  
b lis k o  22 tys ią ce  s ta tk ó w  o  łącz­
n ym  tonażu  680 1 p ó ł m ilio n a
to n y . a do b u d że tu  eg ipskiego 
każdego ro k u  z o p ła t za p rze jś ­
c ie  ka n a łe m  w p ły w a  o k o ło  m i­
lia rd a  d o la ró w .

R Z A D K O  jednak zaw ija ją  
tu dziś w ie lk ie  żaglowce. Z

Na redzie Port Saidu
p rzyb yw a ły  nowe. W ieczorem 
zaś, po szybko zapadającym 
w  tych  szerokościach zm roku, 
fa rw a te re m  prowadzącym  
opodal św ia tłam i n iem al ja k  
choinka redy, przeciągnęła 
karaw ana k ilkudz ies ięc iu  w ie l 
k ich  ciem nych sylw etek. To 
s ta tk i z opuszczającego kana ł

D Z IS IE J S Z Y  P o r t Said. d ru g i 
c o  d o  w ie lk o ś c i p o r t  E g ip tu , le - . 
żący  w  p u n k c ie  łączącym  A f r y ­
kę  z A z ją . s ta n o w i p ó łnocne  
w e jśc ie  do  K a n a łu  Sueskiego — 
je d n e j z n a jru c h liw s z y c h  a r te r i i  
m o rs k ic h  m ię d z y  E u ropą  a & rod  
k o w y m  1 D a le k im  W schodem , 
M im o  w ie lu  ta rg a ją c y c h  dz iś  ty m  
re jo n e m  św ia ta  w o je n , m iano 
w ie lo le tn ie j b lo k a d y , m im o  w resz 
c le  św ia to w e g o  reg resu  żcg liugo-

regu ły  w  sw ych podróżach na 
D a lek i Wschód w yb ie ra ją  one 
bow iem  klasyczną drogę s ły n ­
nych k lip ró w  herbacianych, 
w okó ł A f r y k i.  Nasza w izy ta  
wzbudza w ięc w ie lk ie  za in te­
resowanie. O d czasu gdy w  
1955 ro ku  „Dar Pomorza”  od ­
w ie d z ił A leksand rię  jest to

druga w izyta  polskiego ża­
glowca szkolnego w Egipcie, 
jednak pierwsza w tym  tak 
ru ch liw ym  porcie, gdzie pol­
ska bandera handlowa jest 
oczywiście doskonale znana.

A K T  fu n d a c y jn y  współczesnego 
P o rt S a id u  pochodzi z 1859 ra k u  
i  w iąże  s:ę ściś le  z b u dow ą  k a ­
n a łu  H is to r ia  , is tn ie ją c e j tu  je d ­
n a k  w cześn ie j osady sięga cza­
sów.. fa ra o n ó w . Osadę zw ano 
w ówczas P E L U S IU M  od nazw y 
o dnog i N ilu .  w  u jś c iu  k tó re j b y ­
ła  u sy tu o w a n a . W czasach d y ­
n a s tii p to le m e js k ie j nazw ano ją  
A L  F A R M A  i nazwa ta u trz y m a ­
ła się aż do -za¿ów ch rz e ś c ija ń ­
s k ich . T ę d y  w łaśn ie  ja k  głoszą 
podan ia  i  le g e n d y  w io d ła  trasa 
S w ie te j R o d z in y  u c ie k a ją c e j do 
E g ip tu ... A l Fa rm a  b y ła  też 
p ie rw szym  m ias tem  e g ip sk im  za­
g a rn ię ty m  przez A m r  Ib n  a l Asa 
podczas w ie lk ie j e k sp a n s ji is la ­
m u ... R e jon  ten  b y ł  w ięc ja k  
w id a ć  ju ż  od p ra w ie k ó w  n e w ra l­
g ic z n y m  i  n ie s p o k o jn y m  w ęzłem  
k o m u n ik a c y jn y m  ś w ia ta . W ęzłem  
k o m u n ik a c y jn y m , a le  i -  g o rd y j­
sk im .

A n d rz e j R A D O M lN S K I
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Sukcesy wieloletniej kampanii antynikotynowej
W C IĄ G U  O S TA T N IC H  10 la t znacznie zm nie jszyło się 

palenie ty to n iu  w Szwecji. W 1980 ro ku  p a liło  codziennie 
30 proc. mężczyzn podczas gdy w  1970 roku  palacze s ta n o w ili 
50 proc. wszystkich obyw ate li p łc i m ęskiej. Jest to  rezu lta t 
in ten syw ne j kam pan ii an tyn iko tyno w e j. Zastosowano w  n ie j 
zalecenia Państwowego Urzędu Bezpieczeństwa Pracy i  Z d ro ­
w ia  oraz Państwowego Urzędu Zd row ia  i  O p iek i Społecz­
nej, k tó rych  celem jest uchronienie lu dz i przed popadnię- 
ciem  w  nałóg i  przed chorobam i w y n ik a ją c y m i z naw yku  
palenia czy też z przebyw ania w  zadym ionych pomieszcze­
niach.

Czasopismo „C U R R E N T SW EDEN” , wydawane przez In ­
s ty tu t Szwedzki, opub likow a ło  a r ty k u ł Paula Nordgrena na 
tem at postępów w  dziedzinie zwalczania palenia. Nordgren  
jest rzecznik iem  in fo rm a cy jn ym  Państwowego Stowarzysze­
n ia do S p raw  P a lenia i  Zdrow ia .

zezwolenie rodziców  na byw a­
n ie w  „p a la rn iach ” , w  innych 
przypadkach tak ie  res trykc je  
nie obow iązują. Zalecenia U - 
rzędu O św ia ty podkreśla ją , że 
ośw iata zdrowotna ma na ce­
lu  „zaszczepienie młodzieży 
zdrowych nawyków, co ozna­
cza ograniczenie, a najlepiej 
całkowite zaprzestanie pale­
nia”. Urząd naw iązu je przy 
tym  do fa k tu  is tn ien ia  „p a la r­
n i”  w  n iek tó rych  szkołach, 
stw ierdza jąc, że „palarnie i in ­
ne tego rodzaju urządzenia są 
niezgodne z celem (czyli z dą­
żeniem do całkowitego znie­
sienia palenia). Nie powinno

tern ogólnego in fo rm ow an ia  zo 
s ta ł uznany za n iew ystarcza ją­
cy. Postanowiono w ięc położyć 
w iększy nacisk na rozw ój lo ­
ka ln e j in fo rm a c ji, zwłaszcza 
zaś na rozszerzenie i  zacieś­
n ien ie  osobistych kon tak tów  
pacjentów  z ośrodkam i zdro­
w ia. W ażnym  zadaniem będzie 
w  zw iązku z tym  zwerbowa­
nie i przeszkolenie lu dz i, k tó ­
rzy  będą tę pracę w ykonyw ać 
na szczeblu loka lnym . Państ­
w ow y Urząd Z drow ia  i O pie­
k i  Społecznej oraz rady 
h rabstw  ju ż  od la t  szkolą 
„działaczy oświaty antytyto- 
niowej”. Są to przeważnie na-

R E A L IZ A C JA  rządowego 
program u w a lk i z nałogiem  
palenia rozpoczęła się w  Szwe­
cji w  1963 r., w  k tó ry m  po raz 
p ierw szy przyznano fundusze 
na' finansow anie in fo rm a c ji do 
tyczących szkodliwego działa­
n ia  n ik o ty n y  Kampania obej­
mowała przede wszystkim lu ­
dzi młodych, a więc koncen­
trowała się głównie na odpo­
wiednim przeszkoleniu nauczy 
cieli i publikacji rzeczowych 
materiałów ukazu jących szkod­
liw e skutki palenia. Pierwsze 
też pomyślne efek ty  zaobser­
wowano przed 10 laty wśród 
młodych ludzi.

W  1973 roku  specjalna g ru ­
pa badawcza przy Państwo­
w ym  Urzędzie Zd row ia  i  O pie­
k i  Społecznej opracowała 
sprawozdanie, zaw ierające bar 
dz ie j uzgodniony, d ługofa low y 
program , k tó ry  p rzew idyw a ł 
zastosowanie różnego rodzaju 
metod. Sprawozdanie to, zna­
ne pod nazwą „25-letniego pro 
gramu antynikotynowego w 
Szwecji”, przyczyn iło  się do 
znacznej in te n sy fika c ji dzia ła ł 
ności w ładz ośw iatow ych w 
dziedzin ie w ykazyw an ia  szkód 
l i t y c h  sku tków  palenia ty to ­
n iu . Rezultatem  jego było 
rów nież opracowanie ustawo­
dawstwa w  spraw ie obowiąz­
kowego umieszczania na e ty ­
k ie tach papierosów in fo rm a c ji
0 szkodliw ości ich nadużywa­
n ia . W kró tce  potem w prow a­
dzono też ograniczenia w dzie­
dzin ie  rek lam ow ania  papiero­
sów.

W  końcu la t 70 powołano ko ­
m ite t pa rla m en ta rny  dla zak­
tua lizow an ia  i rozszerzenia 
p lanów  kam pan ii a n ty n ik o ty ­
now e j i opracowania rzeczo­
wego, d ługofalow ego program u 
działan ia. Ostateczny rapo rt te 
go kom ite tu  („O graniczenie zu- 
życia ty to n iu  — końcowy ra ­
p o rt kom ite tu  do spraw ty to ­
n iu ” ) został przedłożony w 
k w ie tn iu  1978 roku. W rapor­
cie tym  k o m ite t poparł pod ję­
te uprzedn io w y s iłk i i zalecił 
ich dalszą intensyfikację. Prze 
de w szystk im  zaś k o m ite t po­
s tu low a ł p rzyznanie dodatko­
w ych funduszów  na cele in fo r ­
m acyjne, a także proponował 
dalsze k ro k i prawne. Jeden z 
ważnych pu n k tó w  propozycji 
ko m ite tu  do tyczy ł k ro kó w  ma­
jących na celu ograniczenie 
palenia w  miejscach publicz­
nych i w  pomieszczeniach 
wspólnych, m. in. w zakładach 
pracy. Znalazło to  w yraz w  
now ych zaleceniach wydanych 
przez Państw ow y Urząd Bez­
pieczeństwa Pracy i Z drow ia  
oraz przez M in is te rs tw o  Zdro­
w ia.

G Ł Ó W N Ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za 
k a m p a n ię  na rzecz o g ra n ic z e n ia  zu­
życ ia  ty to n iu  p o w ie rzo n o  d w u  in s ty ­
tu c jo m  a m ia n o w ic ie  P a ń s tw o w e m u  
U rz ę d o w i Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecz 

ń e j o ra z  N T S  (S zw edzk ie  N a rodow e  
S to w a rzysze n ia  do S p ra w  P a le n ia
1 Z d ro w ia ) . P ow ażne w y s i łk i  p o d ję ły  
1&kże in n e  in s ty tu c je  ja k  n p . P a ń ­
s tw o w y  U rzą d  O św ia ty . Na szczeblu 
re g io n a ln y m  ka m p a n ię  p rz e c iw  pale- 
r i iu  ty to n iu  p row adzą  ra d y  h ra b s tw  
( k tó re  są o d p o w ie d z ia ln e  za s łużbę 
z d ro w ia  i  o p ie k ę  le k a rs k ą ) w  ra ­
m ach  d z ia ła ln o ś c i p ro f ilk a ty c z n e j.  
P racą  in fo rm a c y jn ą  z a jm u ją  się ta k ­
że n ie k tó re  o rg a n iza c je , zw łaszcza 
S zw e d zk ie  T o w a rz y s tw o  P rz e c iw ra - 
k o w e  i S zw edzk ie  S tow arzyszen ie  
N ie p a lą c y c h .

IN F O R M A C JA  i akc ja  w y ­
jaśn ia jąca — to  g łów ne ele­
m enty w a lk i z paleniem  
ty to n iu . Stosuje się przede 
w szys tk im  „w ie loe tapo w y m o-

Szwedzi potrafią

taksówkach. K o m ite t dążył je d ­
nak do rozszerzenia tych restry 
k c ji.  Z a lec ił więc opracowanie 
specjalnej ustawy o zakazie pa 
len ia w  m iejscach publicznych. 
Rząd nie zdecydował się na 
ustawę lecz postanow ił że zale­
cenia kom ite tu  będą dotyczyć 
wszystkich pomieszczeń pub licz 
nych.

Nowe zalecenia m ają w yraź­
n ie na celu ograniczenie/ pale­
nia. S tw ierdza ją  m .in., że „nale 
ży ratować ludzi, którzy wbrew  
swej w oli narażeni są na przy­
krość i uszkodzenie zdrowia z 
powodu przebywania we wspól­
nych pomieszczeniach, gdzie gro 
madzą się palacze i niepalący. 
Celem zaleceń jest wytworze­
nie takiego klim atu, w którym  
bezdymne środowisko byłoby 
uważane za coś normalnego. 
Podstawowa zasada polega na 
tym, aby palacze uczynili za­
dość wyrażonemu przez innych 
ludzi pragnieniu bezdymnego 
otoczenia. Najlepszym sposo­
bem osiągnięcia tego celu jest 
całkowite wykluczenie palenia. 
W  pomieszczeniach gdzie czas 
przebywania interesantów jest 
ograniczony — np. na poczcie

__  — wskazane byłoby całkowite
wcy, k tó rzy  z ra c ji w yko n y- zniesienie palenia. Nie jest na- 
wanej pracy mogą ła tw ie j o r- tomiast rozsądne ani też prak- 
ganizować sieć in fo rm a c ji lu b  tycznie możliwe wykluczenie 
k ie row ać akcją zwalczania pa- palenia w zakładach pracy, 
lenia, np. w  grupach s tu d y j-  gdzie przebywa się cały dzień, 
nych, w  ram ach swych co- W  takich przypadkach należy 
dziennych obowiązków. zadbać o przygotowanie specjał
Szwedzkie Tow arzystw o Prze- nych pomieszczeń, gdzie można 

c iw rakow e już od dawna po- palić. Tak  ̂ więc zalecenia 
pu la ryzu je  zwalczanie palenia uwzględniają interesy palaczy . 
W służbie zdrow ia, aby u ła t- W A R TO  przypomnieć, że w mar- 
w ić lekarzom  dostarczanie in -  *983 roku dziennik

N Y H E T E R ”  p rze p ro w a d z ił a n k ie tę  
na te m a t og ra n icze n ia  pa le n ia . 
O grom na w iększość je j  u cze s tn ikó w  
o p o w ie d z ia ła  s ię  za zakazem  paie- 

'  t QC n ia . za ró w n o  w  m ie jscach  publi.cz- 
w id a -  n y c il i  jafc i  w  p ra cy . W ła śc iw ie  ca ły  

n a ró d  szw edzk i — 9 na ka żd ych  
10 o b y w a te li — p ra g n ie  zaprzesta­
n ia  pa le n ia  w  m ie jsca ch  p u b lic z ­
n ych .

SZW E D ZI ja ko  naród n igdy 
nie b y li nam ię tnym i pa laczam i

uczyciele, p racow nicy o rgan i­
zacji społecznych lu b  związko-

del”  in fo rm a c ji, polegający na 
szkoleniu przez odpowiednie 
agendy nauczycie li i  pracow­
n ikó w  służby zdrowia, k tó rzy  
następnie przekazują in fo rm a ­
cje społeczeństwu.

I  ta k  np. akuszerk i lu b  oś­
ro d k i op iek i nad m atką i  
dzieckiem  in fo rm u ją  p rzy­
szłych rodziców  o szkodliw ych 
skutkach pa lenia podczas cią­
ży i  po porodzie Te in fo rm a ­
cje mogą być połączone z k u ­
rac ją  odw ykową.

Akcja dotycząca bezpośred­
nio dzieci i młodzieży prowa­
dzona jest w szkołach. Nau­
czanie w  szkołach szwedzkich 
opiera się g łów nie  na zasadzie 
o kó ln ikó w  wydawanych przez 
rząd i parlam ent. W latach 60 
o k ó ln ik i te zaw iera ły już in ­
s trukc je  dotyczące zwalczania
a lkoho lizm u, ńako m an ii i  pa - __________  __ _____
lenia ty to n iu . Ogłoszenie nowe Wości palenia upowszechnia się
go okó ln ika  d la szkół, k tó ry  
wszedł w  życie w  1980 roku  
poprzedziło zrew idow anie 
ty lk o  program u w a lk i z pale 
niem, ale całego systemu oś­
w ia ty  zdrow otne j. P rzew idu je  
się dalszą in ten sy fikac ję  po­
dejm owanych cen tra ln ie  i  lo ­
ka ln ie . w y s iłk ó w  w  celu 
pew nienia popraw y 
społeczeństwa

fo rm a c ji pacjentom  i  stosowa­
nie antido tum .

Zakłada się p rzy tym , 
w ie lu  palaczy pragnie 
ne j w o li rzucić palenie i mogą 
to uczynić, je ś li będą odpowie­
dnio po in fo rm ow an i i  o trzy ­
m ają  zachętę oraz pomoc ze 
s trony otoczenia w  p ierw szym
tru d n ym  okresie abstynencji. . - . , -
Proste m etody dają często zna Po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej ;za 
kom ite  rezu lta ty . N iek tó rzy  pa cz^ li pa lić  nieco w ięcej, ale ju z  
lacze m ają jednak tak  w ie l-  0<* 1970 roku  liczba palaczy zna 
k ie  trudności z wyrzeczeniem  Gznfe spadła, n a jp ie rw  wsrod 
się papierosów, że dla n ich  mężczyzn, a następnie także 
„p ro s te ”  m etody n ie  w ysta r- wśród kobiet, 
czą. D la  ta k ich  trud nych  p rzy - ^ a  podstawie dorocznych 
padków  przew idziano specja ł- dokonywanych od roku
ne k lin ik i,  zarówno m ie jsk ie , *976 można się przekonać, zeod 
ja k  i p ryw atne. Stosuje się czasu gdy zaczęto te badania 
tam  różne metody, m. in . h ip -  prowadzić p roporc ja   ̂ palących 
nozę codziennie spadała wsrod męz-

W  SZW ECJI uchwalono czy zn z 43 Proc- w  19?6 roku  do 
w ie le  ustaw  dotyczących pa- procent w  1982. 
lenia. Celem ich jest zapew- Jeśli idzie o kob ie ty , p ropor- 
nienie szerokie j in fo rm a c ji na cja palących codziennie u trzy - 
ten tem at oraz odzia ływ anie m yw ała  się na jednakow ym  po 
na postaw y i  „ k lim a t społecz- z iom ie w  początkach la t 70 
n y ”  ja k i w y tw o rz y ł się w okó ł (ok. 35 procent), następnie zaś 
sprawy palenia. Ustawa o e ty - spadła z 34 procent w  1976 
k ie tach na w yrobąch ty to n io - roku do 30 procent w  1982 roku. 
w ych nakazuje umieszczanie Badania te dotyczą obyw a te li 
ostrzeżeń na każdym  pude łku  w  w ieku  od 18 do 70 la t. 
z papierosam i. Tak ich  standar Na tom iast w młodszych ka te - 
dow ych ostrzeżeń opracowano goriach w ieku  palenie jest ba r- 
szesnaście. To zróżnicowanie dz ie j rozpowszechnione wśród 

specjalnych pomieszczeniach, ma korzystne e fek ty , po p ie r-  kob ie t an iże li wśród mężczyzn. 
Jest to szczególnie ważne tam, w sze bow iem  pozwala un iknąć Palenie papierosów zależy 
gdzie uczniowie mają dostęp m onotonii, k tó ra  m ogłaby również od poziomu w yksz ta ł-
do pomieszczeń dla personelu, sprawić, że konsum enci w  koń cenią. Ludzie z wyższym  w y -
Szczególnym zadaniem wszyst- cu nie czy ta liby  ostrzeżeń, po kształceniem  (zarówno mężczy_

u nr drugie 7,nś 16 ostrzeżeń różnie’ źn i ja k  i  kobiety) palą o w ie le
sform ułow anych zaw iera w ię - m nie j n iż reszta społeczeńst-
cej in fo rm a c ji n iż  jedno. Treść wa.
ostrzeżeń zm ienia się co pe- N a w yk i palenia "nie zm ien iły  
w ien czas. się znacznie w  ciągu ostatn ich

Na każdym  pude łku  z pa- k ilk u  la t. Są̂  jednak pewne ozna 
p ierosam i w id n ie je  rów nież ki, że ograniczenie palenia po- 
wykaz zawartości n iko tyn y  -i stępuje wolniej w młodszych 
t le n ku  węgla w  danym  gatun- kategoriach wieku. A n a lizy  na- 
ku papierosów. N ie ma tą k ich  w yko  w  palenia przeprowadza, 
w ykazów  na in nych  p ro d u k- ne wśród uczniów szkół w yka - 
tach ty ton iow ych , ale ostrzeże- żują nieznaczną ale wyraźną 

in . różne ni a muszą być umieszczane na tendencję w kierunku zwięk- 
młodzieżoWe. Z o r- wszystkich . szania palenia wśród 16-letnich

stów a- w  K W IE T N IU  1983 roku  po chłopców w  latach 1981 i  1982 
k tó re  raz p ierw szy wydano nowe ogól (w  porów naniu  z rokiem  1980).

się też palić podczas wycie­
czek i zawodów sportowych. 
Dotyczy to zarówno dorosłych 
jak  i młodzieży”.

„Dorośli zatrudnieni w szko­
łach — głoszą dale j zalecenia 
U rzędu — podlegają tym sa­
mym przepisom jakie obowią­
zują w  innych zakładach pra­
cy, a więc palić mogą ty ko w

kich dorosłych pracujących 
szkołach jest dawanie dobrego 
przykładu. Ponieważ dzieci i 
młodzież przyswajają sobie na 
w yk palenia na przykładzie 
dorosłych, z którymi obcują na 
co dzień, w szkołach muszą o- 
bowiązywać szczególne rygory 
w tej dziedzinie”.

In fo rm a c je  na tem at szkod li-

także poza obrębem 
za jm ują  się tym  m 
organizacje
ganizowano specjalne 
rzyszenie m łodzieżowe,

szkół —

liczy  już 15 tys. członków w  ne zai eCenia w spraw ie bezdym T ak więc sukcesy, osiągnięte
k lubach
k ra ju .

szkolnych całym nego środow iska, opracowane w  la tach 70 nie pow inny b u , 
przez K o m ite t ds. ty ton iu . Obec dzić zbyt euforycznych nastro- 

W  ciągu .Ostatnich k ilk u  lą t  n je obow iązu je  zakaz palenia w  jów . Trzeba je  będzie u trw a -
miejscach pub licznych, lać i  ulepszać różnym i m eto , 

k inach i  w  teatrach, darni w  w ie lu  dziedzinach. Już
zdrow ia  kam panię an tyn iko tyno w ą p ro - W£ei u 

w a dz iły  m. in . środki maso- m.in.
Obecnie ca łkow ic ie  zabronio- wego przekazu, przy czym  n ie  \y  w ie lu  restauracjach i in -  bow iem  niew ie le  czasu zostało 

no palenia na te ren ie  szkół, do m ówiono o szkodliwości ty to -  nych loka lach gastronom icz- do ro ku  2000, k iedy  to — w  
k tó rych  uczęszczają uczniow ie n iu , lecz raczej ukazywano ko - n y ^  0(j  w i elu  la t  są specjaln ie m yśl założeń K o m ite tu  do spraw  
w  w ieku  od 7 o 13 la t. P rze- rzyści w yn ika jące  z n iepale- w ydzie lane sale d la  n iepa lą - ty to n iu  — „ogólna konsum pcja 
p isy dotyczące uczn iów  s ta r- n ia . Kam panią tą  k ie ru je  spe- cych. Ponadto od la t  n ie wo lno ty to n iu  ograniczona zostanie tak  
szych (od 14 do 16 la t)  są róż- c ja łn a  organizacja „F unda c ja  pa lić  w  autobusach i  w  pocią- dalece, że palacze stanow ić będą 
ne. W  n ie k tó rych  szkołach pa - Niepalącego Pokolenia” , w  k tó  gach podm ie jsk ich , a także w  ty lk o  15 procent dorosłych” , 
len ie  jest ca łkow ic ie  zabron io- re j sk ład  wchodzą p rzedstaw i-
ne, w  in n ych  na tom ias t wo lno cie le w ładz i  różnych o rg a n i- W S Z Y S T K IE  TE  SPO STRZEŻEN IA dedyku jem y naszym ro_ 
p a lić  w  specja lnych pom iesz- zacji. dz im ym  „połykaczom  dym u” , przypom ina jąc jednocześnie is t-
czeniach. W  n ie k tó rych  p rz y -  W spom niany ju ż  „m od e l w ie  nienie w ie lu  słusznych — ale często n ie respektowanych — 
padkach uczn iow ie  muszą m ieć loe tapow y”  świadczy, że sys- zaleceń 1 przepisów a n tyn iko t ynow ych.
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Nasza Lista Przebojów Tygodnia

Złota Piątka
OTWIERAMY KURIEROWĄ Listę Przebojów Tygodnia. W odróz 

nieniu od licznych list przebojów nie będzie to lista ™ zyoz- 
nych hitów, a po prostu nasza własna (sugestie Czytelników 
mile widziane, ale nie zawsze uwzględniane), bardzo subiektyw­
na (by nie rzec —  tendencyjna) zabawa w usta ame Ztote] 
Piętki mijajęcego tygodnia. Tym razem wpisujemy na mq:

1 Zebranie inicjatorów budowy w Szczecinie hali sportowo- 
widowiskowej („Korab", 17 bm): pierwszy poważny krok ku...

2. Polski tilm  fabularny „Seksmisja ' w rez. Juliusza Ma­

chulskiego czy,j poc2CjWq (| wielce pożyteczna) sól ka­
mienna, przyprawioną i ładnie opakowaną przez Inter-Fragran- 
ces a sprzedawaną po 88 zł za 20 dag. Przykład |ak można

S° 4 Zâ 'zryw kow y program Materny i Manna, zakamuilowony 
w programie II TVP (już myśleliśmy że oto w Warszawie na­
ro d z iłs ię  wreszcie jakiś w miarę dowcipny rozryw kow i«, a tu 
znów TV Kraków wyskakuje i firmuje).

5 Księgarnię „Światowid”  (at. Wyzwolenia) — za wytrwa­
łość i konsekwencję (kilkakrotna krytyka eksponowania nowości 
wydawniczych na podłodze nie przyniosła najmniejszego skut­
ku __ nadal tylko dalekowidz lub-żyrafa ma|q w tej księgarni
szanse dojrzeć „co rzucili").

Tyle na dziś. Dzwońcie do nas, zawsze miło posłuchać.
Sporządziła — Violetta EROS

Plastyk na statku i lądzie
Rozmowa z dyrektorem szczecińskiego Oddziału 
PP „Sztuka Polska" Zbigniewem Gonczarukiem

OD k ilk u  m iesięcy dzia- stwo poprzez zlecanie tw órcom  m y współpracę 
ła  w  Szczecinie agenda opracowania szeroko pom yślą - k im  A rch iw u m

z W ojewódz- 
Państwowym .

Przedsiębiorstwa Państ- nych koncepcji plastycznych, Chcemy oprzeć się o s frag isty 
wowego „S ztuka  Polska". Po- rea lizac ji dzie ł o w yraźne j tre -  kę (pieczęcie) książąt pom ors- 
p ros iliśm y o rozmowę d y re k - ści ideowej. Po trzecie przed- k ich , num izm atykę oraz b iżu - 
to ra  oddziału te j in s ty tu c ji w  siębiorstwo prowadzić ma dzia te rię  G ry fitó w , zabytk i p iś- 
Szczeeinie Z b ign iew a Gończa- ła lność socjalną dla środow is- m ienn ic tw a  oraz sztychy i m ar 
ruka : ka— zapewniając ludz iom  w o l py.

— Przedsiębiorstwo jest no- nego zawodu dostęp do tych N ie  chcemy wcale aby w
we. U spraw ied liw ione  jest za- samych zdobyczy społecznych każdej dziedzinie naszej dzia- 
tem  pytan ie  w prost: na czym  ja k ie  są udziałem  p racow n i- ła lności monopol m ia ł Szcze- 
polcga działalność f irm y  pod kó w  państw owych in s ty tu c ji i  c in. Jesteśmy za aktyw izac ją  
szyldem „S ztuka  Polska” ? przedsiębiorstw  (zasiłki, leczn i- kręgów  plastycznych innych

— Przedsiębiorstwo pow oła- ctwo, wczasy itp ). m iast. I  tak  najważniejsza pra
no w kró tce  po rozw iązan iu  Na razie rozw ijam y  dz ia ła ł- cownia pam ią tek regionalnych 
Zw iązku  Po lskich A rtys tó w  ność w dziedzinach u ję tych  w  pow sta je w  Stargardzie, co — 
P lastyków  z m yślą o ko n tyn u - punktach p ierw szym  i trzecim , ja k  sądzę — stanow i dobry 
ow aniu najważn ie jszych społe- bo tak  -dyktu je życie. zaczyn dla rozw o ju  środow is-
cznych fu n k c ji byłego zw iąz­
ku. Nasze główne zadania m o­
żna u jąć w  - trzech punktach. 
Po pierwsze jesteśmy pow ołani 
do rea lizac ji zleceń w  zakresie 
usług p lastycznych i  hand lu  
dzie łam i sztuk i (zarówno tzw. 
„czys te j" ja k  użytkow e j). Po 
drug ie  za pośredn ictwem  „Sztu

-  Czym za jm uje się oddział ka artystycznego w  tym  mieś-
„S z tu k i P o lsk ie j”  w  Szczecinie? cie. , .

- W  Szczecinie jest obecnie
dobry k lim a t dla p las tyk i. O - 
trzym a liśm y od w ładz zapew­
nienie, że w  pomieszczeniach 

Oddział jest jednym z l i  ja- daw nej łaźn i p rzy pl. O rła 
’ ’ ~ Białego,’ pow stanie ga leria  w y -

Czy w  swym  program ie 
w zg lęda ia specyfikę m iasta 
regionu nadmorskiego?

k ie  ce n tra la  „S z tu k i P o ls k ie j”  .
w o la ła  na te re n ie  k ra ju .  Już  to  .“  - .■ _____ _ , „
św iadczy  o randze Szczecina. N a - s ta w ie n n iC Z O -s p rz e d a z n a .

Pomorzany baj najt
PO M O R ZA N Y  —  to c i jest podróż to  kom fo rt,p rzy jem n ość i treśc i — n ie ma obaw — ro - 

dootera dz ie ln ica" W iem  w  ogóle, ale przecież zanim  w y  dzjme, w łasne loka lne  chociaż

^ ^ u  y dp | , ?s^ej gazeą-  ¡ — y ^ b o je  P= y  ° -  "  Q°

cie • rodza;,u w  końcU nrzebvcie ta k ie j u l. K rz y  dz ie liby przed • te lew izoram i
p raw d a" nie^ma^co protestować, sztofa Ko lum ba, jedynego w ó w - gdyż m ożliwości ku ltu ra lnego  
B a rdz ie j "m a lo w n icze j spolecz- *  ^ ^ H e t m a n ?  T n i e w f e t

stanoWL „rom antycz zaś życie nocne, czy i! Pomorza- 
p o z n a ć  t r a e ^ l , t a k i e  ną podróż w  odległą P -

mieńcach, w  esk luzyw nym  n ie­
w ą tp liw ie  lo ka lu  „Reda”  (bar, 
disco, panienki...).

O sta tn io  jednak w ie lk i św ia t 
zjechał i  tu . Trzeba by ło  do te­
go co praw da aż rem ontu  ge­
neralnego firm ow ego sklepu 
„M o d y  P o lsk ie j”  (W ojska Po l­

skiego), ale k to  m ógł się spo- 
czy li jest to ja kb y  ży- dziewać, że ta znakom ita fir-

k i P o lsk ie j”  sprawować ma sza p la có w ka  s łu ży  ś ro d o w isko m  przyszłości chcie libyśm y w te j
sw ó j mecenat nad sztuką pań- L a S S S T  « S Z S S K ? " * * £  e ‘  Centram
.......................... .......  cym 266 p la s ty k ó w  (65 — w K o- nizowac Szczecińskie Centrum

's z a liń s k ie m . 30 — w  G o rzo - S z tu k i .

naszym  o r& g ra m ie  s ta ra m y  — A  co  W  d z ie d z in ie  s p r a w  
za akcen tow ać ja k  n a jw y ra ź n ie j s o c ja ln y c h ?  

sp e c y fik ę  Szczecina i  re g io n u . Z
je d n e j s tro n y  p ra g n ie m y  s łużyć  _  i  tu  m a m y pew ne ' sukcesy, 
ro z w o jo w i gospoda rk i m o rs k ie !, Qd w ie lu  la t  ś ro d o w isko  szczeciń- 
w y k o n u ją c  z lecen ia  k o n k re tn y c h  g ^ je  n j e ko rz y s ta ło  z za g ra n ic  z 
p rze d s ię b io rs tw , z d ru g ie j — p ro - nyCh w yc ie cze k  i  w czasów . v 
pagow ać m orze  p rz y c z y n ia ć  się ty m  ro k u  u d a ło  się zap e w n ić  na 
do  u p ow szechn ian ia  św iadomość« szym  p la s ty k o m  u d z ia ł w  w y c ie - 
m o rs k ie j w  spo łeczeńs tw ie  po ls- czce d o  Rumuniid. a k i lk o r o  dzie- 
k im .  2 m a ja  o tw o rz y liś m y  np. sa- c i naszych podop iecznych  w y je -  
m odziie lną P ra c o w n ię  M orską , k to -  dz ie  na k o lo n ie  zagran iczne , 
ra  będz ie  pods taw ow ą  p la có w ką  
re a liz u ją c ą  z lecenia przeds ię ­
b io rs tw  g o sp o d a rk i m o rs k ie j.  N ie  
będą to  w y łą c z n ie  re k la m y  p ro ­
d u k tó w  . 1 u s łu g  poszczególnych 
f irm .  a le  ró w n ie ż  sze roko  po ję te  
p ro p a g o w a n ie  w a lo ró w  tu ry s ty c z ­
n y c h  i  w yp o c z y n k o w y c h  re g io n u .

Czy są już jak ieś ko n k ­
retne zlecenia dla te j praco-

G órne Zelechowo czy Stołczyn 
też  swoją specyfikę posiadają i  
fo lk lo r  lo ka ln y  może naw et 
ba rdz ie j w ykszta łcony. N a to­
m iast Pom orzany 84 — istna 
m oza ika ! Za to ra m i, przed to ­
ra m i, now e b lo k i, stare kam ie ­
n ice , e lek trow n ia , k tó rą  w  la ­
tach  sześćdziesiątych pom agali 
u ruchom ić fachow cy i  AE G  i
w spom nienie po na jba rdz ie j ̂ ru - ^  skansen p ion ie rsk ich  czasów, ma przeniesie swoje^ bezcenne
derow atym  k in ie  „M u za ” , 
s łynne —  każdy z czego innego 
- r  k lu b y  „H e tm a n”  i  „T ra ns ” , 
dw ie  m ałe św ią tyn ie  (jedna n ie -

N ic  się na ty m  Szlaku n ie c iuchy do pom orzańskiego cen- 
zm ien iło , a je ś li nawet, to  na tru m  handlowego?! A  jednak — 
gorsze. Jedyny jasny p rom yk stało się tak  w łaśnie. Przypa- 

«•»i-.it-ii p a m  stanow ią dzia łkow icze — ludzie, dek, konieczność, kaprys  dyrek- 
rw y k le  w iekow a), s z p ita l.P A M , k t6  *n a przedpolu gazowni c ji?  N ie będziem y w  to  w n ika - 
boiska ną W zgórzu H e tm ań- po^ orzańesk i za.  Lu d  n ie  m usi ju ż  udawać
«kim , no 1 oczyw iście p ę t la  p bytek) zakłada ją  poletka upraw  się do Śródm ieścia po dżinsy 
m o r z a ń s k a ,  czy li m iejsce, z  k tó -  m  T w l» ,i  rob ią  to  sensownie, z pasją k tó re  pasują a ku ra t n a T w ig g y

dzfe j de fnokra tyem ym  ś r o d o m
lo ko m o c ji w  każdą

tu  do łązką, okazyjne to rb y  à 250 też
czynienia z praw dziw ą  o rką  na zbyt w ie lu  nabyw ców  n ie zna j- 
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Nowa powieść 
Liii Palmer

Z N A N A  z ekranu  L i i i  P a l­
m er w yd a ła  drugą z ko le i książ­
kę, k tó ra  zdaniem  k r y ty k i n ie 
do rów nu je  p ierw sze j — auto­
b io g ra fii (po lsk i ty tu ł :  „ L i i i  
P a lm er w spom ina” ).

T ym  razem  jest to  powieść, 
k tó re j bohaterka, R u th  Ensen 
decyduje się na operację p la ­
styczną, polegającą na skróce­
n iu  długiego i  b rzydkiego no­
sa. O peracja zm ienia je j tw a rz  
1 czyn i ją  ta k  p iękną, że g run ­
to w n ie  odm ienia je j życie.

W  książce, o k tó re j z ło ś liw i 
recenzenci piszą, że najlepszy 
je s t je j t y tu ł (po n iem iecku 
b rzm i on: „U m  eine Nasenlaen- 
ge” , co znaczy dosłownie — 
„D ługość nosa” , ale jest też 
id iom em  oznaczającym  „o  
p ie rś ” ). Dość b ły s k o tliw ie  są tu  
opisane środow iska artys tyczne j 
cygan erii znane autorce z auto­
p s ji, n ie  jest to jednak proza 
w ie lk ic h  lo tó w  i  je ś li będzie siię ją  
dobrze sprzedawać, to  w  w ie l­
k ie j m ierze ze wzg lędu na fa k t, 
że napisała ją  bardzo w  RFN 
pop u la rna  L i i i  Pa lm er.

jedne j M oda Polska na W łościańskie j
s trony  d y m i rzeczona gazownia num er jeden. To naw et dobrze 

d rug ie j ciągnące szparko sk ła  b rzm i i  m ogłoby ta k  pozostać! 
trzec ie j

Pół żartem — pół serio

MIÑ1—HMOŚKOP
2 0 .  V .  -  2 6 .  V .  1 9 8 4  r .

B A R A N . N a począ tku  
ty g o d n ia  s p o ry  i  n ie p o ­
ro z u m ie n ia  w  ro d z in ie . 
W p ra c y  n a w a ł sp raw  
w y m a g a ją c y c h  in te rw e n  
c j i .  K i lk a  m iły c h  spo t­

ka ń , je d n o  z n ic h  pozostan ie  na 
d łu g o  w  p a m ię c i. Z d ro w ie  i  f in a n ­
se w  n o rm ie . S erdeczna Panna, w y ­
s trze g a j się K o z io ro żca .

B Y K . T y d z ie ń  u ro z m a i­
c o n y , s y tu a c je  zm ienne 
ja k  ka m e le o n , k o rz y s t­
ne i  p rz e c iw n e . Zacho­
w a j u m ia r  i  ta k t ,  a w  
k o ń c u  ty g o d n ia  w szyst­

ko  u ło ż y  się po T w e j m y ś li. Na 
ro z te rk i p o lecam  d o b rą  le k tu rę  i 
ra d y  życz liw e g o  W o d n ik a . W iado­
m ość z d a le k ic h  s tro n .

W A G A . W  p ra cy  zaw o­
d o w e j o s tra  k o n k u re n ­
c ja . n ie  p o zw ó l ry w a ­
lo m  na w yp rze d ze n ie . 
W sp raw ach  do m o w ych  
n ie p rz y je m n e  s ta rc ia  i 

zbyteczne  s łow a, k tó ry c h  m ożna b y  
u n ik n ą ć  przez opa n o w a n ie  w y b u ­
ja łe g o  te m p e ra m e n tu . Z d ro w ie  i  f i ­
nanse dob re .

S K O R P IO N . W p ra c y  
doskona le  sobie radzisz. 
N a to m ia s t w  spraw ach  
osob is tych  z b y t dużo  
na m ię tn o śc i i  sprzecz­
n y c h  uczuć. P o tra fis z  

z ra n ić  n a w e t oddaną C i osobę. Pa­
n u j  nad e m o c ja m i i p o s łu ch a j po d ­
szeptów  se rdecznych  B liź n ią t.

S T R ZE LE C . T ru d n a  sy ­
tu a c ja  w  p ra cy  zaw o­
d o w e j a ro zw ią za n ie  na 
de r s k o m p lik o w a n e . N ie 
p o d e jm u j pochopnych  
d e c y z ji i g ru n to w n ie

B L IŹ N IĘ T A . P raca  za­
w o d o w a  n ie  s p ra w i n ie ­
spodz ianek , a je ś li — to 
ty lk o  m iłe . W spraw ach
serca pew ne  oży  w ien ie  ro zw a ż w szys tko  zan im  zaczniesź 
zw iązane z osobą s k ó r -  dz ia łać . P rz y p a d k o w e  sp o tka n ie  bę- 

p iona  p łc i p rz e c iw n e j, s k o rz y s ta j d zie m iły m  re la kse m . W skazana 
ró w n ie ż  z je g o  ż y c z liw y c h  ra d . p rzezorność w  w y d a tk a c h .

F— R A K . P oczą tek tyg o d n ia  
)  m o n o to n n y  i  ru ty n o w y ,

—|gt— ale n ie  w y k lu c z a m  n ie - 
s p o d z ia n k i bu rzące ] ten 
sp o k ó j. W ty m  w yp a d ­
k u  t y lk o  ta k t  i  w y ją t-

K O Z IO R O Z E C . N ie p o ro ­
zu m ie n ia  dom ow e od ­
w ra c a ją  T w ą  uw agę  od 
sp ra w  za w o d o w ych , na ­
d e r w a żn ych  w  ty c h

- „  -----------------  d n ia ch . D o trz y m a j p il-
k o w a  rozw a g a  m ogą b y c  pom ocne n y c i j  te rm in ó w . S tresow a sy tu a c ja  
w  o p a n o w a n iu  s y tu a c ji.  N ie  d a w a j m oże w p ły n ą ć  n ie k o rz y s tn ie  na stan 
n a jm n ie js z e g o  p o w o d u  do p lo te k . zd ro w ia . F inanse  d ob re .

L E W . Z apow iedź  b u rz li-

— D zięku jem y za rozmowę. 
Czekamy na spełnienie a m b it­
nych zamierzeń szczecińskiego 
oddziału „S z tu k i P o lsk ie j” .

Rozm awiał: 
J. ŁA W R Y N O W IC Z

Olga Lipińska zaprasza...
W DNIACH od 6 do 9 czerw- rabiu". Wszelkich informacji 

ca wystąpi w Szczecin:e na sce- sięgnąć można pod nr tel. 370- 
nie Stoczniowego Domu Kultury 35 lub 436-39.
„Korab" warszawski Teatr „Ko­
media" z widowiskiem w reż NA ZDJĘCIU — fragment 
Olgi Lipińskiej pt. „Smiechowis- przedstawienia (na pierwszym 
ko", opartym na motywach po- pionie Ilona Kuśmierska). 
pularnego cyklu „Właśnie ' !

w y c h  d n i w  p ra cy  1 ży ­
c iu  o s o b is ty m . W szel­
k ie  sp ięc ia  s ta ra j się 
ta k to w n ie  roz ła d o w a ć. 
N ie  m oże być  naw e t

W O D N IK . Pogorszenie 
sam opoczucia  i  spadek 
e n e rg ii n ie  p o w in n y  
w p ły n ą ć  na życ ie  zaw o­
dow e i  ro d z in n e . P rze ­
cz e k a j ten . na szczęście

m o w y  o  u p o rze  k r ó tk i  ok res , z re la k s u j się trochę ,
” '*■  a p o p ra w a  w k ró tc e  n a s tą p i. N a j­

w yższy  czas p o m yś le ć  o u r lo p ie .
w u , gdyż  m ó g łb yś  spow odow ać n ie ­
o d w ra c a ln e  z m ia n y . S późn ione  op a - w ^ aa ___
m ię ta n ie  n ie w ie le  pom oże. W ażny P o p ra w a  fin a n s ó w .'
W o d n ik . R Y B Y . W p ra cy  będzie

P A N N A . W  ty m  tyg o d - ^  ---------
n iu  m asz szansę na za­
ła tw ie n ie  s p ra w  „le ż ą ­
c y c h  na se rcu ” , je ż e li 
pode jdz iesz  do  n ic h  na  
se rio . Jakaś  ro z ry w k a ,

leci
kabarecik..."

Bilety są do nabycia w „Ko-

szansa zap rezen tow an ia  
s w ych  m o ż liw o ś c i 1 na ­
m ię tn o ś c i za w o d o w ych . 
Zm ęczen ie  d a je  znać o 
sobie — k o rz y s ta j w ię ­

c e j ze space rów  i  w yc ie cze k  za 
te a tr , ta ń ce , k in o  w  m iły m  to w a - m i ast 0 w  m iły m  to w a rz y s tw ie  P an- 

.rz y s tw ie  n ie  zaszkodzi, a znaczn ie  ny> 
p o p ra w i sam opoczucie . B Y K

l

dy osobowe PKP, a 
b row a r (ko le jny  pom orzański 
zabytek —  od trzydziestu  la t  , 
wdzięczny tem at reporte rów  'i 
obu szczecińskich gazet).

A  ja k ie  są tu  ulice! P lac * 
Zw ycięstw a to  oczywiście Ś ród- | 
m ieście, ale 9 M a ja  szukajcie | 
ju ż  na Pomorzanach. Ponadto Jj 
polecają się m. in . Jagny, B o ry - 1 
ny, Frysztacka, Ruska, W ysoka, s 
Strom a, Ju tlandzka  i  oczyw iś- [ 
cie Gospodarska.

Na Pomorzanach n a jw a żn ie j-  i! 
si jednak są ludzie. K to  tu  n ie j 
m ieszkał 1 nie mieszka! N ie jj 
m ieszka ju ż  na przyk ład  od 
daw na re d a k to r naczelny „ K u -  ’ 
r ie ra ” , a le ilość p u b lik a c ji o p 
d z ie ln ic y  ty lk o  c iu t spadła. | 
M ieszka na tom iast 30 tysięcy 
czcigodnych obyw a te li różnych h 
zawodów, zainteresowań i  po- jj 
g lądów. N ie  każdy jest tu  św ię- ; 
ty , m ów ią  naw et, że ż u lik  też ij 
t r a f i  się w  te j m alow nicze j 
oko licy, ale większość lu dz i to  . 
pom orzańscy pa trioc i, a część z 
n ich  —  p ra w d z iw i pasjonaci 
dz ie ln icy. T u  byw a ją  n a jb a r­
dzie j zaciekłe dyskusje na ze­
bran iach  samorządu, tu  tem pe­
ram enty  (i sceneria) ja kb y  z f i l -  | 
m ó w  w łoskiego neorealizm u. ale !

M arek D O N A T

Najdłuższy 
serial TV

W P O B L IŻ U  P a ryża  rozpo - | 
częto zd ję c ia  do  now ego seT ij 
r ia lu ,  n a jd łuższego  w  h is to r i i  
n ie  t y lk o  f ra n c u s k ie j,  a le  i  
e u ro p e js k ie j te le w iz ji,. B ędzie 
n im  „C h a te a u v a llo n ” . h is to ­
r ia  ry w a liz a c j i  ż y ją c y c h  w  
p ro w in c jo n a ln y m  m ieśc ie
dw ó ę h  za m ożnych  rodiz in, 
p rz y p ra w io n a  ta k im i n ie o d ­
łą c z n y m i in g re d ie n c ja m i, ja k  
p ien iądze . m iło ść . a m b ic ja , 
n ie n a w iść . Na całość złożą 
się d w ie  części — każda po 
26 g o d z in n ych  o d c in k ó w . B ę­
dz ie  to  k o p ro d u k c ja  pa ru  
p rz e d s ię b io rs tw  f i lm ó w  te le ­
w iz y jn y c h .

S zef zespołu scena rzys tów  
G eorges C onchon za p y ta n y  
czy  f i lm  n ie  będz ie  p rz y p o ­
m in a ć  a m e ry k a ń s k ie g o  s e ria ­
lu  „D a lla s ” , o d p a r ł n ie co  po ­
ir y to w a n y :  „P a m ię ta jm y , że 
E ugen iusz Sue (a u to r  „T a je m  
n ic  P a ryża ”  n a p isa n ych  w  
p o ło w ie  ub . s tu le c ia  i  uw a ża ­
n y  za m is trz a  se n sa cy jn ych  
p o w ie śc i w  o d c in k a c h ) — 
m ia ł ju ż  s e tk i ty s ię c y  c z y te l­
n ik ó w , k ie d y  Teksas zam iesz­
k iw a l i  n ie m a l w y łą c z n ie  amal 
fa bec i.

w ni?
— Są. A  w kró tce  będzie 

bardzo dużo. Już niebawem, 
pod koniec m aja, „Sztuka P o l­
ska”  podpisze porozum ienie z 
najw iększym  zakładem  p ro ­
dukcy jnym  Pomorza Zachod­
niego — Stocznią „W arsk ie - 
go” . Będzie to um owa p rzew i­
dująca współpracę między 
środow iskiem  p lastycznym  a 
przem ysłem  stoczniowym  na 
szerszą n iż  k ie d yko lw ie k  ska­
lę. Nareszcie p lastycy będą 
m ie li decydujący w p ły w  na 
w ys tró j i a rch itek tu rę  sta t­
ków . Kszta łt, ko lo rys tyka  i in ­
ne elem enty wnętrza okrę tu  
powstawać będą jako  owoc 
współpracy p lastyka  z inżyn ie ­
rem. Koncepcja ma już robo­
czą nazwę „O d łyżeczki — do 
nadbudów eczki” , k tó ra  chyba 
dobrze oddaje sens i zakres 
przedsięwzięcia. P rzew idu je  się 
na p rzyk ład , że cały w ys tró j 
prom u, a w ięc każdy szczegół 
ta k i ja  sztućce, czy u b ió r o r­
k ie s try , podporządkowany bę­
dzie je d n o lite j koncepcji p la ­
stycznej.

P lastycy P racow ni M orsk ie j 
w ykonyw ać też będą re k la ­
m ów ki, fo lde ry  oraz uczestnl 
czyć w o rgan izac ji w ystaw  
tych przedsiębiorstw.

— Czy jednak w  program ie 
działalności p lastycznej nie za 
niedbano spraw  lądu, m iast 
m iasteczek położonych nad mo 
rzem? Czy musi w  n ich pano 
wać szarzyzna, tandeta 
szpetota?

— O tym  w łaśnie • zam ie­
rzam  powiedzieć. O dbyliśm y 
spotkania z nacze ln ikam i 
m iast nadm orskich . W poro­
zum ien iu z w ładzam i M iędzy­
zdro jów  opracow ujem y już 
koncepcję estetyzacji m iasta. 
M. in . jest ju ż  p ro je k t w yko ­
nania tzw. ścian autorskich  — 
dużych dzie ł p lastycznych (ale 
nie rek lam ) na ścianach w y ­
znaczonych budynków . Chce­
m y wreszcie, aby na 40-lecie 
w yzw olen ia  Szczecina, pow sta­
ły  regionalne p a m ią tk i na od­
pow iedn im  poziom ie artys tycz­
nym , n a w iązu jące , do au ten ty­
cznych, udokum entow anych 
tra d y c ji s łow iańsk ich  tych 
ziem. W  ty m  cel-u naw iąza liś-

Autor ma głos „Uderz w stół" i... zrezygnowa­
łem z wszelkich polemik, ponie­
waż pięknej kobiecie zawsze przy 
znają rację.

MIESIĄC temu miałem okazję
ustosunkować się do fatal— KORZYSTAJĄC jednak z okazji 

nych warunków akustycznych Sali uzyskałem oficjalną wypowiedź 
Anny Jagiellonki w ortykule pt na temat nieszczęsnego pogłosu. 
„Muzyka umowna". Uczyniłem to Działacze STM, okazuje się, znoją 
nie po roz pierwszy, lecz tym ra- problem i to od lat! Dwa miesią- 
zem w formie umyślnie prowoku- ce temu rozpoczęli starania o eks 
jącej, by wycisnąć ze Szczeciń- pertyzę akustyczną sali, mają za- 
skiego Towarzystwa Muzycznego miar otrzymać ją szybko, tak by 
im. H. Wieniawskiego nieco ini- do września Salę Anny Jagiellon- 
cjatywy w kierunku poprawy aku- ki przystosować praktycznie do 
styki owego pomieszczenia (a koncertów. Bardziej kompetentny 
także zmobilizować do działania w tej mierze jest WDK (jako go- 
dyrekcję Wojewódzkiego Domu spodarz sali), zwróciłem się więc 
Kultury — gospodarza sali). Iście z tym samym problemem do dyr.

Hałas o hałasy
kościelny pogłos sali nie tylko Eugeniusza Kusa. Wojewódzki 
moim zdaniem, częstokroć unie- Dom Kultury ma zamiar zmniej- 
możliwia odbiór muzyki, zwracali szyć pogłos sali „dom owym " spo- 
na to uwagę w swych recen- sobem (założyć wykłodzmę po- 
zjach pp. Anna Podkańska, Ro- dłogowg, zakryć marmurowe bla- 
man Kraszewski I M ikołaj Szczę- ty stolików oraz — w miarę oo- 
sny, niestety, bezskutecznie. Po- trzeb — zawiesić kotary), 
dobne zdanie mają muzycy i słu - Tak więc mamy dwa sposoby roz 
chacze zamkowych koncertów ka wiązania tego samego problemu, 
meralnych, którzy w ciągu wielu Ponieważ moje akustyczne kompe 
lat przyzwyczaili się traktować po tencje ograniczają się niemal wy­
głos sali jako zło konieczne. łącznie do ponoć niezłych uszu, 

Oczekiwałem rzeczowej, choć postanowiłem uzyskać autorytaty- 
ostrej odpowiedzi STM, która w wną wypowiedź fachowca-akusty- 
jakimś stopniu odzwierciedliłaby ka. Jeg') zdaniem, sposób „domo 
stanowisko jego działaczy w tej w y" mrze mieć ten rezultat, że 
kwestii. Zamiast tego w  rubryce akustyki! sali i tak pozostanie 
„Polem iki" przeczytałem list słu- niedosk<>nała, natomiast jej prze- 
chacza koncertów zamkowych p. budowa byłaby bardzo droga (sa- 
Macieja Malickiego, napisany we mo tzw, zdjęcie charakterystyki 
dług wittlinowskich wzorów (patrz akustyanej pomieszczenia to kwe 
rozdział pt. „Jak pisząc dogry- stia pół miliona złotych!). Co wię 
zać" w „Vademécum żurnalisty"), cej, sak ta po fachowej przerób 
Zdziwiłem się niepomiernie, że ce przestałaby być salą zamko- 
komukolwiek koncerty w Sali An- wą, a przekształciłaby się w ja- 
ny Jagiellonki dają pełnię szczę- kieś architektoniczne monstrum, 
śoia, pewnie przygłuchy — pomy Tak s!ę ma na bieżąco sprawa 
ślałem i co prędzej postarałem hałasów Do września możemy 
się go odnaleźć, by doradzić wi- trzyma j  STM za słowo, że coś 
zytę u foniatry. Znalazłem! Nie się w Sali Anny Jagiellonki zmie- 
Macieja M., lecz osóbkę, która ni. Co potem — zobaczymy, a 
list ów napisała, prywatnie ogni- raczej usłyszymy, na pierwszym 
stą brunetkę o urzekającym g ło- koncercie zamkowym w przy- 
sie, a oficjalnie działaczkę STM. szłym sezonie.
Tym razem powiedziałem sobie Jan GORZELANY

Krzyżówka nr 18
BEZPIECZEŃSTWO W  RUCHU DROGOWYM ZALEŻY 

OD WZAJEMNEGO POSZANOWANIA PRZEPISÓW 
TAK PRZEZ KIEROWCÓW, JAK I PIESZYCH

P O ZIO M O : 3. R yba s ło d ko w o d n a , R ozw iązan ia  p ro s im y  n adsy łać  pod 
j .  D ru g a  żona Z y g m u n ta  S ta rego, adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  na k a r t  
8. P ies gończy. 9. G łó w n a  rz e k a  k a c h  p o cz to w ych ) w  te rm in ie  19- 
E u ro o y  Zach., 10. Z ja w a , w id z ia d ło , d n io w y m , z  d o p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  
11 L is t  bez podp isu , 12. G łos  żeń- n r  18” . D la  a u to ró w  p ra w id ło w y c h  
s k i 14. N a k ry c ie  g o w y  b is k u p ó w , o d p o w ie d z i P Z U  p rz y g o to w a ło  t rz y  
17 .' U b ra n ie , szata, 20. W ysuszony n a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  PK O  
m iąższ o rze ch ó w  k o ko so w ych . 21. po 35®
D a w n y  p o ls k i s ta te k  w io s ło w y  rze c^- k r z y ż ó w k i  NR  l *
n y . 23 L e k k a  łó d ź  tu ry s ty c z n a  lu b  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z iZ O W M  NR i  
sp o rto w a . 25. Naga postać w  sztuce , ł a E fe k t
27. B iu ro  fa b ry k i,  p rze d s ię b io rs tw a . P O Z IO M O . 1. E ta t, 9. E fe k t,
29. W ks ięgow ośc i s tan  czyn n y , 31. 10. P u tra m e n t. ^

“ S i » “ " « « ,  “ S e l n T S ? O f l S i  ^  M  “ no ta !

"  - — i  ™  -  s
P IO N O W O : 1. D o p ły w  W is ło k i, 2. P IO N O W O : 2. B i ud,, 3. K o ra , 6. 

Rodzą 1 u zd y  bez w ę d z id ła . 3. D a w - T re m o , 6. T e tra , 1. C e n t 8* / Ą to|" -  
n y  w o js k o w y  in s tru m e n t m u zyczn y . U . A d ,a„n \ A 2; . p ;A5'  Rota
4. B rzegow iec , 5. S łuży  do  im p re g n a - P la n , 18. S enator, 20. P ies. 21. Rota. 
c j i  d re w n a , 6. Zona ra d ży . 13. S łu - 23 A g a w a , 28. C isza, 27, Osada, 28. 
ży  do k le je n ia  papy, 14. K a p ła n  sta - N o ta , 29. R ea l 31. A w a l. 32. K ie t ,  
ro ży tn e g o  W schodu, 15. P ie rw ia s te k  N a g ro d y  - -  b o n y  p re m io w e  P K O  
che m iczn y . 16. 4047 m  k w „  17. Ro- po 250 z ł, u fu n d o w a n e  przez P Z U  -  
d za j s iec i na ry b y . 18. Pszczela spo- w y lo s o w a li*  R<* " ^ a lda  i f ashM afk o  -  
łeczność, 19. Ssak z ro d ź . p u s to ro ż - c in . u l.  Jasna 65/7 Jo la n ta  M a lko  
ców . 22. W zm acn ia  za m kn ię c ie  d rz w i. C hoszczno, u l.  M a te jk i 3/7 i  M a ie k  
24. M oże b yć  ra d io w a . 25. P a lm a be- M a tw ie jc z u k  Szczecin, u l.  Ł o k ie t-  
te lo w a . 26. M uza k o m e d ii.  28. G łó w - ka  7 /lila . . .
na sala w yższe j u cze ln i. 30. C ią g n io - N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  reda-v- 
ne s iec iow e  narzędz ie  do p o ło w u  c j i .  I I I  p . p o k . 53. Osobom  zam ic ] 

scO wym  w y s y ła m y  pocztą.

Z N A K  B y k a  tQ zn a k  lu d z i u ro ­
d zonych  m ię d zy  21 k w ie tn ia  a 21 
m a ja , będący  p od  w p ły w e m  S ło ń ­
ca, a p o d le g a ją cym  p la n e c ie  W enus. 
J e j o d d z ia ły w a n ie  Jest ba rd zo  s il­
ne, n ie  w ię c  dz iw n e g o , że lu d z ie  
spod tego  zn a k u  są n ie z w y k le  w ra ż ­
l iw i ,  e m o c jo n a ln i i  u c z u c io w i. M a ją  
w ie le  u ro k u , w d z ię k u , cieszą się 
o gó lną  s y m p a tią . M ężczyzna B y k  to  
cz ło w ie k  u m ie ją c y  ocza row ać p ra ­
w ie  każdą  k o b ie tę . M a w ie le  za le t. 
Jest p ra c o w ity ,  s ta ra n n y , a m b itn y ,  
ba rdzo  p rz y ja c ie ls k i.  P rzew ażn ie  
u d a je  m u  s ię  osiągnąć ba rd zo  po­
z y ty w n e  re z u lta ty  za w odow e . Czę­
sto  w  dz ie d z in a ch  a rty s ty c z n y c h . 
Jest ta kże  d o m a to re m . L u b i la d m e  
u rzą d zo n y  do m , m iłą  a tm o s fe rę . Jest 
ba rdzo  ro d z in n y . K o b ie ta  B y k  Jest 
is to tą  w ie lc e  poc iąga jącą , cza ru ją cą .

M im o  żę o g ro m n ie  p rzyw ią za n a  do 
d o m u  i  ro d z in y , n ie  lu b i  re zyg n o ­
w ać ze sw o ich  z a in te re so w a ń  zaw o­
d o w y c h . B a rdzo  e legancka . Jest 
z n a k o m itą  to w a rz y s z k ą  życ ia .

Z n a m ie n n e  l ic z b y : 4. 8, 11. K o lo r :  
ró ż o w y . Jasną z ie le ń . K w ia t :  P i­
w o n ia  i  róża . K a m ie ń : b ia ły  k o ra l, 
g ra n a t. M e ta l: m iedź . D rze w o : ja ­
b ło ń .
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Bez paniki!
100 000 m ilionów  c ia ł 

n iebieskich k rąży w  „ ra ­
mach”  naszej ga lak tyk i, 
ja k  tw ie rdzą naukowcy. 
A le  nie w pada jm y w  kom 

| pjjeksy: wokół naszej ga- 
| la k ty k i is tn ie je  200 000 
I innych ga laktyk.

„Vdvo”  finansuje
...orkiestrę

S Z W E D Z K I p rze m ys ł p ry w a tn y  
p o d ją ł za k ro jo n ą  na szeroką  ska lę 
a k c ję  su b w e n c jo n o w a n ia  k u l tu r y  
K o n ce rn  sam ochodow y „V o lv o ”  pod- 
o isa l p ię c io le tn i k o n t ra k t  z o rk ie s tra  
s ym fo n iczn ą  w  G o e tebo rgu  co po­
z w o li tem u zespo łow i rozszerzyć 
sw ó j sk ład  do 100 osób. W cześnie j 
jedna ze szw edzk ich  g ru p  o p e ro ­
w y c h  ko rz y s ta ła  ze w sp a rc ia  sz to k ­
h o lm s k ic h  b a n k ó w  i p ro d u ce n tó w  
n a o o jó w  o w o c o w y c h . D ośw iadczeń*? 
okaza ły  się na ty le  udane, że u tw o ­
rzo n y  zosta ł o rg a n  w spó łp racy , m ię ­
dzy gospodarka  a k u ltu rą .  Ja k  pisze 
prasa szw edzka, sponsorzy (k tó rz y  
do te j p o ry  f in a n s o w a li je d y n ie  dzia 
ła ln o ść  s p o rto w ą ) u s ta w ia ją  się obec 
n ie  w  ko le jc e , czeka jąc  na in ic ja to ­
ró w  a m b itn y c h  p rzeds ięw z ięć  k u l tu ­
ra ln y c h . Ze s tro n y  p o te n c ja ln y c h  
a m a to ró w  ty c h  p ie n ię d z y  p ro je k tó w  
n ie  b ra k u je .  M y ś li s ię  o w y b u d o w a ­
n iu  T e a tru  w ie lk ie g o  w  G o e tebo rgu  
i  o z o rg a n iz o w a n iu  d w ó c h  w ie lk ic h  
fe s t iw a li m u zv c z n y c h  w  ty m  m ieś­
c ie  1 w  S z to kh o lm ie , is tn ie je  także  
w ie le  In ic ja ty w  lo k a ln y c h .

PR Ó BA SPRAW NOŚCI PRON
★  Obecna kam pania do rad narodowych jest p ie rw ­

szą ogólnopolską próbą sprawności PRON. Sądzę, że 
w łaśnie w  te j kam panii hasło odrodzenia narodowego 
pow inno dom inować nad in nym i, s łusznym i zresztą 
postu latam i. M ów ię  to z pew nym  niepokojem , pon ie­
waż zbyt często przem aw ia ją  do m nie z te lew izora 
n iektó rzy kandydaci na radnych prezentu jący się w y ­
łącznie ja ko  ew entua ln i reprezentanci in teresów swe­
go środow iska wyborczego, a n iezm iern ie rzadko uda­
je  się słyszeć głos kandydata do w ł a d z y  przecież, k tó 
ra  ma być w łaśnie „porozum ieniem  dla odrodzenia.”

Przekonanie, że to „porozum ienie dla odrodzenia”  
jest trw a łym , c iąg łym  procesem jest jeszcze słabe. 
Przypuszczam, że sukces wyborczy zdynam izuje PRON, 
niezależnie bow iem  od now ej o rdynac ji i  zm ienionego 
statusu rad w yb o ry  te  są sw oistym  re fe rendum  na­
rodow ym  przed w yb ora m i do Sejm u, k tó re  — choć 
odłożone — będą próbą generalną. Odrodzenie to 
przede w szystk im  odrodzenie w ia ry  we własne siły, 
w  słuszność własnego postępowania, w  skuteczność 
dzia łan ia  dla dobra wspólnoty, k tó rą  jest naród. 
(Tadeusz H o łu j — w  rocznicę powstania PRON — 
na łamach „O drodzenia” )

P O R O ZU M IEN IE  — I  CO D A LEJ?
★  W ie lu  z nas wciąż powraca do ide i sk ra jn ie  sa­

m orządowej, rynkow e j, zdecentralizowanej, do „p ra w ­
dz iw ie ”  niezależnych zw iązków  zawodowych itp . W ięk­
szość tych spraw  znalazła swoje regu lacje  w  usta­
wach sejm owych (...) M in ie  sporo czasu zanim  w  
tyg lu  sprzeczności i  k o n flik tó w  dopracu jem y się swo­
iście polskiego pun k tu  rów now agi pom iędzy szeroko 
rozum ianym  samorządem a państwem, z jego zawo­
dową adm in is trac ją . Tymczasem chcie jm y w ype łn ić  
życiem  to  co na żądanie różnych, n iek iedy p rzec iw ­
stawnych • s ił społecznych (czy li nas samych) Sejm 
p rzyob lek ł w  norm ę prawną. L in ia  po lityczna w ładzy 
jest i  b y ła  kom prom isem , w ypadkow ą tych  żądań. 
Trzeba ją  wspierać czynem.

(Z a r ty k u łu  „W yzw an ia  i  ograniczenia”  p ió ra  prof. 
A r tu ra  Bodnara w  „Ż y c iu  W arszawy” )

J A K  TO  B Ę D Z IE  Z  T Y M  PAPIEREM ?
★  Na ry n k u  pap iern iczym  znów kłopoty*, obcina­

n ie  nakładów  gazet i  czasopism... T ak ie  na przyk ład  
„V e to ” , k tó re  przebojem  zdobyło licznych czy te ln ików  
m usia ło zm niejszyć, nak ład o 100 tys. egzemplarzy! 
Jak to  w łaśc iw ie  jes t z tym  papierem? O to fragm ent 
a r ty k u łu  na ten  tem at z „K u r ie ra  Polskiego” ».

W ie lu  w ie le  sobie obiecywało po Zakładach Pa­
p ie rn iczych  w  K w idzyn ie , k tó re  ju ż  w  przysz łym  ro ­
ku  m a ją  osiągnąć p rodukcję  40 tys. ton pap ierów  
drukow ych , a ich docelowa p rodukc ja  m a zwiększyć 
się o dalsze 40 tys. ton. A le  to  jeszcze m elodia p rzy­
szłości. Dobrze w ięc że sukcesywnie w zrasta ją  do­
stawy celulozy z ZSRR ja k  i  z I I  obszaru płatniczego, 
k tó re  w  znacznym stopniu wspomagają rodzim ą p ro ­
dukcję.

W ZRO ST CEN JEST Z B Y T  S Z Y B K I..,
★  Pod ta k im  ty tu łe m  „K u lis y  — Express W ieczo r­

n y ”  zam ieściły w yw iad  z m in  Zdzisławem  .K ra s iń ­
skim . Szefa U rzędu Cen zapytano m. in . co jego 
w łasna żona sądzi o sytuacji ‘ rynkow e j. O to odpo­
w iedź: . . . . .

_ M o ja  żona tw ie rd z i to  samo co chyba wszystkie
kob ie ty  w  Polsce — że wzrost cen jes t zbyt szybki. 

N A R Z Ą D  CZY PO M N IK?
★  K a to w ic k i „W ieczór”  w yda je  co ja k iś  czas do­

datek m łodzieżowy „K a le jdo skop” . W  osta tn im  zna­
leźliśm y w ie lce  pouczający —  uwaga panow ie. — 
tekścik. Zamieszczamy (b ra k  m iejsca) ty lko  początek:

„P an i, m ająca bardzo bogate i  zróżnicowane do­
świadczenie erotyczne opow iadała m i k iedyś że n a j­
in tensyw n ie jsze j rozkoszy dos ta rczy ł je j p a rtne r z 
na jm n ie jszym  członkiem  jak iego  k ie d yko lw ie k  w i­
działa. Po prostu  z bardzo m aleńkim ...” .

I  pomyśleć że przed w o jn ą  opowiadano ta k i dowcip. 
Pani do pana po nocy poślubne j: —  I  pensję tez 
masz maleńką...

„K A R U Z E L A ”  RO ZW ESELA

G d , t ,  n ie  p r z e m in ę ła  
e r a  p r o p a g a n d y  s u k c e s u  
m ó g łb y m  p a n u  ło  u z n a ć

(Rys. Jan S urm a —  „K a ruze la ” )
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— N ieste ty, nie. Zawsze w yrzucam  lis ty  po nap isaniu od­
powiedzi.

—* Ale  poznała pan i pismo pana A ve rilla ?
— Tak, znałam  je  bardzo dobrze.
— Teraz zadam pan i dosyć dziwne pytanie. Czy nie przy­

szło pan i do g łow y, że ten lis t  może być podrobiony?
Zapytana spojrza ła na niego z zaciekawieniem .
— Nie  — brzm ia ła  je j natychm iastow a odpowiedź. — 

I  naw et teraz, k iedy  pan o to pyta , nie w yda je  m i się to 
m ożliwe. Choć to tłum aczyłoby w ie le  rzeczy, bo przyznaję, 
że w ydaw ało  m i się zdum iewające, iż  pan A v e r ill m ógł na­
pisać ta k i lis t. To by ł cz łow iek bardzo dum ny i uważałam , 
że ton  te j prośby zupełnie nie leży w  jego charakterze.

— W łaśnie o to stw ierdzenie m i chodziło — pow iedział 
French podnosząc się do wyjścia.

W szystko, czego się dow iedzia ł, potw ierdza ło  w  dużej m ie­
rze jego teorię. Sprawa zaproszenia R uth przez panią Pa l- 
m er-Gore, k tó ra  zdawała się je dynym  zaprzeczeniem, była 
obecnie w y jaśn iona o ty le , że Roper z ła tw ością m ógł to 
spowodować. Zapewne jakaś uwaga starszego pana podda­
ła  p ie lęgn ia rzow i nazw isko pan i Pa lm er-G ore , a następnie 
w ysta rczy ło  m u parę zręcznych pytań, by dowiedzieć się 
o n ie j w ięce j i  u łożyć k o n k re tn y  plan.

K ie d y  French zam yślony spoglądał przez okno pa la rn i 
ho te low e j na w ie lką  zachodzącą fasadę ka tedry , nagle 
w p ad ł m u do g łow y  sposób przekonania się, czy lis t  został 
sfabrykow any przez Ropera. Pani Pa lm er-G ore dow iedziała  
się zeń, że R u th  m arzy o zobaczeniu w ystaw y róż. A le  czy 
m arzy ła  o tym ? Jeżeli tak , to  l is t  m ógł być autentyczny. 
Jeżeli n ie, to A u e r ill n ie  napisał go, a jeże li n ie  A u e rill, 
to  n ik t  in n y , ty lk o  Roper.

----------------------------------------  ,2 1  , ----------------------------------------

O kropn ie  d łuży ła  się in spekto ro w i naza ju trz  podróż po­
w ro tna  do T h irsb y , tak  m u zależało na ty m  ostatecznym  
teście. M ia ł szczęście, bo zastał R u th  wychodzącą w łaśnie  
do m iasta, ale oczyw iście zaprosiła go do salonu.

— Rozm awiałem  niedawno z pani p rzy jac ió łką , panią 
Pa lm er-G ore z Y orku.

—  Och, rzeczywiście? — Tw arz Ruth roz jaśn iła  się 
uśmiechem. — Jak się m iewa? Taka by ła  d la  m nie  dobra, 
zwłaszcza, k ie dy  przyszła ta  straszna wiadomość. N igdy  je j 
tego n ie  zapomnę.

— W ierzę pani. Ja także uważam , że jest bardzo m iła , 
chociaż ty lk o  ch w ilę  z n ią  rozm aw ia łem . Pojechała pani 
do Y o rku , żeby zobaczyć wystaw ę kw ia tów .

R u th  uśm iechnęła się.
— To podobno b y ł g łów ny powód zaproszenia mnie. A le  

oczywiście, niezależnie od w ystaw y, zachwycona byłam  moż­
liw ością  w yjazdu.

— Rozumiem, większość lu dz i chętnie zwiedza York. A 
nie m arzy ła  pan i o obe jrzen iu  te j w ystaw y?

— W  ogóle o n ie j n ie  m ia łam  pojęcia, dow iedzia łam  się
dopiero z lis tu  pani Palm er-G ore. A le  jasne, że ucieszyła 
m nie ta perspektywa. *

—• Pewnie. Pani jest w y tra w n ą  ogrodniczką?
Roześmiała się potrząsając głową.
— N ie, ale bardzo to lubię.
French także z uśmiechem m ów ił da le j:
— No, myślę, że jes t pan i zby t skrom na. Przypuszczalnie 

pan A u e r ill cen ił bardzo te pani zainteresowania?
— M ó j s try j?  Skądże. Chyba naw et n ic  o tym  nie w ie­

dział. Niech pan pam ięta, że w ciąż chorow ał. Od la t chyba 
nie b y ł w  ogrodzie.

— A le  czyżby pan i n igdy  n ie rozm aw ia ła  z n im  o ogrod­
n ictw ie? Powiedzm y o te j zb liża jące j się w ystaw ie  k w ia ­
tó w  w  Y orku?

(cdn)

To nie takie trudne!
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Krzyżówka
P O Z IO M O : 1 — m ias to  nad P i l i ­

cą, 11 — k u k u łk a . 12 -  s re b rzys ty  
m e ta l. 14 — do cho w a n ia  za n ią . 
15 — a rgon . 16 — ro ś im a  p rz e m y ­
s łow a , 17 — papuga 18 — a u to r 
„ M y ś l i  n ieu cze sa n ych " 19 -  p ro.
20 — podan ie , b a jk a . 21 — b o g in i 
z w yc ię s tw a , 22 — M u rz y n  z g ru p y  
B a n tu . 23 — w  rę k u  w o ź n ic y . 24 — 
cios.

P IO N O W O : 1 — w ąska przestrzeń  
m ię d zy  p rz e d m io ta m i. 2 — z p v l-  
n ik a  na zalążek. 3 — czaszałka.
4 — s o le n iza n tka  z 24 m a ia . 5 — 
n ie rozpuszcza lna  część z w ie trz e lin y . 
6 — k n ie ć , 7 — ważna f ig u ra  na 
s ta tk u . 8 — zespół cech osobowoś­
c i. 9 — p rz y rz ą d  m edyczny , s łużą­
c y  do p rz e p łu k iw a n ia  p o ch w y. 10 — 
re je n t.  13 — ze s to licą  w  L a u renco .

*  *  *  
KALAMBUR

Posiadasz lite rą  
a na n ie j banderę.

*

*  *

Mini-krzyżówka
Poziomo: 1 — wersalka. 4 — je ś li genera l­

ny, to  dowodzi całością s ił zbro jnych, 5 — od 
tego m iasta pochodzi nazwa gazu m usztardo­
wego, 6 — „k rzyżów kow e”  m iasto w  T u rc ji,  

P ionow o: 1 — ruszy ła  po szynach ospale, 
2 — składa się z ogn iw , 3 — legendarna zało­
życie lka Pragi.

6 9 10 19 6
16 s

15 10 H 2 12 8

6 6 7 6 16 9

5 12 13 3 H 8

1 6 2 4 14 10

17 2 14 4 13 5

A ry tm o g ra f
1 — m ia ra  włoszczyzny =  1 — 2 — 3 — 4 — 5 — 6,
2 — członek GOPR lu b  WOPR =  7 — 8 -  9 — 1 0 - 1 1

— 12 — 13 — 6,
3 — po zwodowaniu jest wyposażany = 6  — 8 —*14 — 15 — 16

— 17,
4 — do żucia i do m a jtek  =  18 — 16 — 19 — 8.

Rozwiązania z nr 89
W iró w k a : k u r ie r ,  reg e n t, N o rw eg , kaguan , k reska , Lue g e r pa tro n , 

d ra p a k , sko re k , K e k u le , ka re ta , k a r l ik ,  p ros ta , parsek , P ra te r. p lo tk i,  
tabaka , szarak, k re to n , s to łe k .

K a la m b u r : czardasz.
M in i-k rz y ż ó w k a : o b ro k , E g ina . s taw a, k a ja k ,  bo g a tka , o k n ó w k a .
A n a n im ó w k a : B u łg a r, ra g la n , na lepa , a p e ty t. T y ta n i, In a ra b  barkas.

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  E d w a rd  R y b a c k i — Szczecin. Józe f Ja w o rc z y k o w - 
s k i — Szczecin, L eon  W iśn ie w sk i — D ębno L u b u s k ie .

N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji I I I  p., p o k ó j 53. Z a m ie jsco w ym  
w y s y ła m y  pocztą .

O pra co w a ł- R u d o lf M A C U R A

Skarb Tarzana

Tom asz G rzyw a cz  p rze g lą d a ł w ła śn ie  po k o la c j i  ga­
z e ty  p rz y w ie z io n e  z m iasteczka , a żona je g o  za ję ła  się 
ro b ó tk ą , g d y  do  p o k o ju - w p a d ł M u rz y n  C harles . Oczy 
je g o  b ie g a ły  n ie sp o ko jn ie .

— P an ie  T om  — za w o ła ł — ja c y ś  je ź d ź c y  o k rą ż a ją  
naszą fa rm ę !

Tom asz w y b ie g ł ze s trze lb ą  na ganek 1 u jrz a ł,  że 
w szys tk ie  za b u dow an ia  gospodarsk ie  s to ją  ju ż  w  o g n iu . 
W b la sku  p ło m ie n i u w i ja l i  s ię  Jacyś ludzie,* dz ie rżą cy  
w  rę k u  p łonące żagw ie .

W idząc p rzew agę n a p a s tn ik ó w , Tom asz c o fn ą ł się do 
dom u, gdz ie  ze b ra ł w ie rn y c h  M u rz y n ó w . J u t  1 da ch  
d o m u  począ ł się p a lić .  Tom asz ł  M u rz y n  C harles  o s trze ­

l iw a l i  i  o k ie n  podpa laczy , a le  g ryzą cy  d y m  d a w a ł się 
im  co raz  w ię c e j w e z n a k i.

Tom asz: H e leno , zbudź  d z ie c k o  i  zw ią ż  w w ęze łek 
n a jc e n n ie jsze  rzeczy. M u s im y  opuśc ić  dom , je ż e li n ie  
c h c e m y  u d u s ić  s ię  tu!

W szyscy p rz y g o to w a li się do  u c ie c z k i. P o m im o  Jed­
n a k  p o szu k iw a ń  w  c a ły m  dom u. n ig d z ie  n ie  zna lez iono  
m a łe g o  T a rzana ...
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Pomajsterkujmy

Dla melomanów
W S Z Y S T K IM  m elom anom  wiadom o, 'że 

przechow ywanie stosu p ły t  gram ofonowych 
w  szufladach pow oduje ich deform owanie 
się. Jednym  ze sposobów ich  zabezpieczenia 
jest przechow ywanie w  specjaln ie skonstru ­
ow anych stojakach z d ru tu  lu b  c ienk ie j 
s k le jk i. W ykonan ie takiego sto jaka n ie po­
w inno  sp raw ić n ikom u kłopotu. W  d rew n ia ­
ną podstawę w b ija  się kaw a łk i d ru tu  w y ­
giętego w  kształcie tró jką ta . Szerokość pod­
staw y tró jk ą ta  pow inna być rów na szero­
kości p ły ty , podobnie jego wysokość. W tym  
wypadku pozostaje jeszcze do rozwiązania 
dość is to tny problem : gdzie ustaw ić zabie­
rające dużo m iejsca sto jaki?

Innym  rozw iązaniem  będzie zbudowanie 
sam odzielnie sto jące j szafki do przechow y­
wania  p ły t  w  położeniu p ionow ym . W ym ia­
ry  szafki pow inn y być ta k  dobrane, aby na 
górnym  blacie m ieścił się gram ofon. N a jlep ­
szym m ate ria łem  do je j w ykonan ia  będzie 
p ły ta ' w iórow a lu b  gruba sk le jka . N a jp ie rw  
p rzyc inam y p ó łk i poziome i  łączym y je  skle­
ja jąc  k le jem  sto la rsk im  oraz w staw ia jąc 
drew n iane k o łk i łączące. Jeżeli cała szafka 
będzie m alowana lu b  ok le jana np. fo lią  sa­
m oprzylepną to  ścianki i  p ó łk i możemy łą ­
czyć w krę ta m i do dTewna. Dolna półka sto­
ja ka  przeznaczona jest na w staw ien ie  pod­

stawek z kasetam i m agnetofonow ym i.
Pomiędzy blatem  i pó łką  w staw iane są 

pionow e przegródki w ycię te  z c ie nk ie j s k le j­
k i. Przed zm ontowaniem  całości należy pod 
b latem  i na środkow ej półce wykonać k i l­

kanaście rów no leg łych szczelin do wsuwania 
przegródek m iędzy k tó ry m i um ieścim y p ły ty  
gram ofonowe. Szczeliny można w ykonać 
przy pomocy p iły  tarczowej, nacinając p ły ­
tę równolegle k ilk a  razy. In n ym  sposobem,

w praw dzie  bardz ie j pracochłonnym , ale ró w ­
nież e fek tyw nym , jest p rzyk le jen ie  do półek 
p łaskich  pasków lis tew ek. A b y u ła tw ić  do­
kładne i rów noległe ustaw ienie lis te w ek w 
czasie nakle jan ia  na półkę, w kładam y po­
m iędzy te lis te w k i c ienkie  paski sk le jk i o 
grubości nieco w iększej od grubości prze­
gródek.

Szafka do przechowywania 
płyt gramofonowych

S to jak  może posiadać w m ontow ane m e­
b la rsk ie  '  kółeczka, co pozw oli na jego do­
wo lne przesuwanie.

(WG)

AAAAAAAAAAAAAA AAAAm.-

Pożytki z pól i lasów

Natrętny chwast
D Z lS  k ilk a  słów o tasz- 

n iku , na trę tnym  chwaście, 
k tó ry  wczesną w iosną (a 
także jesienią) po jaw ia  się 
na polach i w  ogrodach. 
Ma charakterystyczne ow o 
ce — w  postaci t ró jk ą tn e j 
łuszczynki p rzypom ina jące j 
kształtem  torbę pastuszą.

Surowcem  z ie la rsk im  jes i 
tasznik zb ierany po prze­
kw itn ię c iu , suszony w  ciep 
ły m  i p rzew iew nym  m ie j­
scu.

Zie le tasznika ma w łaś­
ciwości przeciw krw otoczne, 
obniża c iśn ienie k rw i.  Dzia 
ła rów nież (ale raczej sła­
bo) moczopędnie i napot­
nie.

JEŚLI cenne jest nom 
zdrowie, to powinniśmy , za- 
żywoć jok najwięcej ruchu. 
Tylko w ten sposób zapew­
nimy sobie dobrą sprawność 
fizyczną i doskonałe samo­
poczucie. Zamiast jechać za­
tłoczonym tramwajem — 
wróćmy do domu pieszo. 
Wieczornego papierosa niech

zastąpi jogging — choćby 
kilkunastominutowy bieg po 
osiedlu lub do pobliskiego 
parku. Wybieramy się na 
działkę, do lasu — po co je­
chać samochodem, tańszy i 
zdrowszy jest rower. Dwa 
kółka dla całej rodziny — 
oto nasza (skuteczna!) recep 
ta na wiosenne zmęczenie.

PUBLIKUJEMY drugi odcinek porad kosmetycznych 
finalistki konkursu MISS POLONIA 1983 —  Iwony KO­
ŁODZIEJ.

Recepta na urodę
W IO SN A w  pe łn i — „D rzew a ubiera, a dziewczyny roz. _ 

b iera” ... Proszę nie m ieć n iepotrzebnych skojarzeń! Słońce i*  
operu je coraz s iln ie j, a tem pera tura  rośnie. W ykorzys ta j-, 
m y więc każdą chw ilę  i ja k  roślina zw raca jm y się ku 
słońcu.

M arzeniem  byłoby w idzieć w  m a ju  ty lk o  same w ypo- _ 
częte i  ju ż  lekko  opalone tw arze kobiet. Przecież nie każ-| 
da z nas m ia ła  okazję spędzić w iosenny u rlo p  w  górach, ] 
tam  zregenerować nadwątlone k ilkum iesięczną pracą s iły ] 
i  „złapać”  trochę p ierw sze j opalenizny. Jaka jest zatem] 
rada na usunięcie widocznych na b lade j i  szarej tw a rz y ' 
sku tkó w  m in ione j zimy?... Po pierwsze w izy ta  w  gabinecie 
kosm etycznym . Tych na szczęście jest coraz więcej. Spół­
dzie ln ie fryz jersko-kosm etyczne czy m ale w ie jsk ie  gabine­
ty  firm ow ane  przez ośrodki P raktyczne j Pani n ie  pow inny 
narzekać na b ra k  k lien tek .

W  salonach kosm etycznych przeprowadzam y konieczne 
zabiegi — ta k ie  ja k  higieniczne oczyszczanie, naw ilżenie 
i odżyw ienie skóry. M ożna skorzystać z lam py kw arcow ej, 
k tó ra  może p rzyw rócić  n a tu ra ln y  ko lo r skóry. N ie c ie rp liw i 
korzys ta ją  z coraz bardz ie j popu larnych łóżek do opa la­
nia — so lariów , k tó re  zapewniają rów nom ierną opaleniznę 
całego cia ła. Jednak n ie  wszystkie ty p y  stosowanych so­
la r ió w  są obojętne dla zdrowia. N ie wszyscy t e i  mogą z 
n ich  korzystać bez konsu ltac ji z lekarzem.

S o la riów  przybyw a. Są coraz m odniejsze. Za pośredni­
ctw em  przedsiębiorstwa Catzy od Poland będzie ich w  
uspołecznionych zakładach więcej. Ceny będą konku rencyjne 
do proponowanych przez p ryw atne  salony — reklam ujące 
swoje zalety, choćby fa n ta zy jn ym i nazw am i: „-Studio Słoń­
ce” , „S tud io  R e lax” ...

Panie o c ie nk ie j i  w ra ż liw e j cerze n iekorzystn ie reagu­
ją ce j na zm iany atm osferyczne zauw ażyły po zim ie, że 
p rzybyw a im  na tw a rzy  popękanych naczynek k rw ionoś­
nych. Późna w iosna jest na jbardz ie j odpow iednim  okresem 
do przeprowadzenia se rii zabiegów — ga lw an izac ji i  na­
św ie tlań  „so lluxem ” , k tó re  znakom icie wzm acnia ją naczyn­
ka w łosow ate skóry, zapobiegając ich kruszeniu. G dy ty lk o  
zaczyna się rob ić  c ie p le j rezygnujem y częściowo z trad y ­
cy jnych  kosm etyków  i  s ta ra jm y  się w ykorzystać te, k tóre  
dostarcza nam  przyroda.

Niezastąpiona jest woda deszczowa lu b  źródlana. Jeśli 
w ięc na codziennym  obow iązkow ym  spacerze zaskoczy nas 
deszcz — nie chow ajm y się pod parasol — w ystaw m y 
tw a rz  na działanie tego natura lnego masażu. Bow iem  kon­
ta k t z przyrodą może być rów nież skuteczną receptą na 
urodę

Iwona K O ŁO D ZIEJ im

Jak to dawniej bywało..

Pdnna młoda z kwiatem pomarańczy

Ńapar sporządzamy z 20 I 
J g i suszonego ziela, zalane- J 
| go szklanką w rzącej wody. I 
j P ijem y po jedne j łyżce co.| 
j 2 i godziny. Natom iast w y -  I  

ciąg na zim no przygotow u j 
I je m y z 30—50 g suszone- 

j  go. tasznika. zalewając l i t -  ^
3  rem  przegotow anej i ostu-
4 dzonej wody. Po k ilk u  go- ► 
Y dżinach należy przecedzić. £
3  P ijem y szklankę 3— 4 razy ►
4 dziennie. ►
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ZW Y C ZA JE  dotyczące kw ia  
tów  — zm ien ia ją  się. Przed 
la ty  nie przychodziło  się na 
p rzyk ład  z k w ia ta m i na p rzy 
jęcie, ty lk o  się je  posyłało 
naza ju trz  po p rzy jęc iu . W o- 
góle n ie przychodzono z go­
to w ym  bukietem , ty lk o  posy­
łano z k w ia c ia rn i ty le  a ty le  
sztuk kw ia tów , k tó re  dopiero 
pan i domu uk łada ła  w edług 
swego gustu w  wazonach

B y ł zwyczaj daw ania w ią ­
zanki osobie wyjeżdżającej w 
podróż. N iepraktyczne to by­
ło, bo k w ia ty  podczas podróży 
w ięd ły . U m ila ły  jednak podróż 
zapachem, no i  lic z y ł się sam 
elegancki gest o fia rodaw cy, 
bez względu na wszystko.

N ie b y ło  zwycza ju, k tó ry  te

raz jest popularny, dawania 
kw ia tó w  z okaz ji ślubu. Pre­
zent m usia ł być oczywiście 
czymś konkre tnym , trw a łym , 
by został jako pam iątka. Przy 
sy ła li k w ia ty  m łode j parze 
ty lk o  dalsi znajom i oraz per­
sony o fic ja ln e  nie m ające o - 
bow iązku kupow ania  prezen­
tu . Panna młoda, je ś li w  w e­
lonie, to m ia ła przy n im  b ia ­
łe  kw ia ty  — pom arańczy, ró ­
ży bądź jaśm inu. D rużbow ie 
posyła li drużkom . stanow ią­
cym  ich oary. b ia łe  albo ja -  
snoróżowe b uk ie ty  na ko ron­
kow ej podstawce.

K ob ie ty  s tro iły  się w  żywe 
kw ia ty  na bal. N osiły je  we 
włosach i  p rzy  sukni. B y ły  
k w ia ty  nc zmianę, gdy p ie rw ­

sze nieco zw ięd ły  K w ia ty  ko­
b ie ty  p rzyp in a ły  do gorsu po 
p raw e j stronie, żeby nie gn ió tł 
ich partner, przyc iska jący w 
tańcu lewą stronę dam y do 
siebie.

Na początku w ieku s to ły  na 
przyjęcie  przybierano kw ia ta ­
m i w  spoś-b bardzo w ym yś l­
ny. Czasami robiono kom pozy­
cje z 'owoców i kw ia tów , mchu 
oraz gałęzi.

Z pew nym  zdziw ieniem  też 
dow iadu jem y się ze starych 
podręczników bon-tonu, że 
składanie kw ia tó w  na gro­
bach jest stosunkowo świeżej 
daty Oto co pisze au to r z 
końca X IX  w ieku : „Od ja ­
k ichś 30 la t  weszło w  zwyczaj

składanie na świeżej m ogile 
buk ie tów  i w ieńców, zwyczaj 
ten większość potępia. S trac ił 
wszelkie znaczenie od ch w ili, 
k iedy hołd ten składa się 
w szystkim  bez w yboru , często 
naw et osobom, któ re  na jgor­
sze po sobie zostaw iły wsoom 
nienia. D aw nie j składano 
wieńce na trum nach m łodo­
cianych, dziew ic i m łodzień­
ców. lu b  też ludzi, k tó rzy  na 
ja k im ś  polu w ie lk ie  dla k ra ­
ju  po łoży li zasługi Dziś — 
są one ty lk o  dowodem próż­
ności i zbytku... Lepsza jest 
o fia ra  na cel dobroczynny i 
coraz w ięcej lu dz i to rozum ie”  
Jak się okazało — stało się 
inaczej.

(wys)
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i DYREKCJA I I I  Z A K ŁA D U  W P IIW

i 1 z a w i a d a m i a ,

1 że obuwie nie odebrane przed lik - 
i 1 widacją komisu 2629, można odbic- 

1 rać od dnia 28 maja 1984 r. w  ko- 
1 misie nr 2469 przy ul. Pocztowej 39.

i ' 2431-K

*  DO M Y TO W AROW E „CENTR UM ” 
§ Oddział w Szczecinie

zatrudnią natychmiast

A  kierownika magazynu — w y ­
kształcenie średnie lu b  zasadni­
cze handlow e,'

A  2 magazynierów — wykszta łce­
n ie zasadnicze handlowe.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela D zia ł Spraw  Pracowniczych, 
IV  p ię tro , pokó j 406, te l. 392-91, 

we w . 19.
2428-K

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

FA B R YK A  M E C H A N IZ M Ó W  
SA M O CHODOW YCH „PO LM O ” 

w  Szczecinie 
al. Wojska Polskiego 186

z a t r u d n i

A  tokarzy,
A  frezerów,
A  szlifierzy,
A  ślusarzy narzędziowych i remon­

towych,
A  monterów układów kierowni­

czych,
A  absolwentów zasadniczych i śre­

dnich szkół zawodowych w  za­
wodach ww.

A  mężczyzn i kobiety do przyucze­
nia do zawodu, w  zawodach to­
karz, frezer, szlifierz,

A  sprzątaczki hal produkcyjnych,
A  malarzy wyrobów metalowych.

W a ru n k i pracy i p łacy do om ów ie­
nia w  Dziale Osobowym w  godz.
8 do 14, te l. 783-21 lu b  744-01,

We w. 266.
2250-K

i ’♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  
B U D O W N IC TW A  JEDNO RO DZINNEG O  

w  Szczecinie, ul. Policka 7, 
tel. 23-93-93 wewn. 34

zatrudni zaraz

—  kierowników i majstrów robót wod.- 
kan.,

—  kierowników i majstrów robót dro­
gowych,

— specjalistę ds. ekonomicznych,
—  maszynistkę,
—  monterów sieci wod.-kan.,
—  brukarzy.

Przedsiębiorstwo zapewnia:

pracow n ikom  za trudn ionym  na stanow i­
skach robotn iczych pracę w  systemie 
„umów o dzieło” ,
w szystkie świadczenia w yn ika jące  z 
„K a r ty  P racow ników  Budow lanych".

2444-K

LO K O M O TY W O W N IA  
PO ZA KLA SO W A  

Szczecin Wzgórze Hetmańskie 
ul. Białowieska 1 

tel. 41-53-6«

zatrudni zaraz

A  techników elektryków', A  techników  
mechaników, A  mechaników napraw sil­
ników spalinowych, A  ślusarzy, A  toka­

rzy, A  elektryków,

do szkolenia na młodszych m aszynistów 
tra k c j i spa linow ej i  e lek tryczne j oraz do 
nap raw y lo kom o tyw  spalinowych i taboru 

elektrycznego.

N ie  jes t wym agane skie row anie  z W y­
dzia łu  Z a tru d n ie n ia .-

2162-K

¿¿i.

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  P IW O W A R SK IE

w  Szczecinie 
ul. Chmielewskiego 16

zatrudnią:

—  aparatowych rozlewu napojów
— fermentatorów
—  portierów-rewidentów
—  maszynistę chłodni
— ślusarzy — mech. remontowych
— magazyniera

Na w szystkie stanow iska obowiązuje 
skie row anie  z W ydzia ł Z a trudn ien ia  Urzę 
du M ie jskiego w  Szczec nie oraz ka rta  
zdrowia.

Zgłoszenia p rzy jm u  » Dział Służby P ra ­
cowniczej w  godz. od 7.00 do 14.00 — te l 
82-10-61 w. 22.

2427-K

SP Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY  
„M ETA LO -PO RT”

Szczecin, ul Dubois 17

zatrudni natychmiast:

ślusarzy, spawaczy elektrycznych i pr/c- 
palaczy — zapewniamy bardzo dobre w ar 
ru n k i p łacy oraz dla spawaczy możliwość 

dop łaty do kw a te r p ryw atnych.

Bliższych in fo rm a c ji udziela D z ia ł K adr, 
u l. Dubois 17, te le fon 380-06, w e w 24.

2432-K

SZC ZE C IŃ SK IE  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

IN S T A LA C JI SA N ITA R N Y C H  
I  ELEK TR YC ZN Y C H  

w Szczecinie, ul. Narutowicza 11

z a t r u d n i

pracowników wykwalifikowanych w za­
wodach:

A  monter instalacji sanitarnych 
A  spawacz 
A  izolarz 
A  elektromonter

Przedsiębiorstwo zapewnia m o tyw acyjny 
system wynagradzania. Świadczenia socjal 
ne w  przedsiębiorstw ie obe jm ują :
— hotele d la  p racow n ików  zamiejscowych,
— s to łów k i pracownicze,
— wczasy,
— kolonie i  obozy d la dzieci i  m łodzieży 

w  k ra ju  i  za granicą,
— p o s iłk i regeneracyjne w  okresie jesien­

no-zim ow ym ,
— wypoczynek sobo tn io-n iedzie lny w  

ośrodkach: Św inou jście  i  M orzyczyn 
n. M iedw iem ,

— działalność ku ltu ra ln ą  w  szerokim  za­
kresie

Przedsiębiorstwo prow adzi prace insta la ­
cy jn e  na terenie Szczecina, w o jew ódz­
tw a  szczecińskiego. A k tu a ln ie  nie jest w y ­
magane skierow anie z Urzędu Za trudn ie ­

n ia  i  Spraw  Socja lnych UM 
Bliższych danych udziela D zia ł Kadr, 

te l. 880-50.
2434-K

P R Z E T A R G
BIURO  W YS TA W  A R TYS TYC ZN Y C H  

w  Szczecinie

Zamek Książąt Pomorskich,
I I  piętro,

•glasea przetarg nieograniczony

na wykonanie prac remontowo-budowla­
nych, instalacji elektrycznej, c.o., i wod.- 
kanaliz. obiektu zabytkowego „Brama 
Królewska” pod nadzorem PP Pracownie 

Konserwacji Zabytków.

T erm in  w ykonan ia  robót — 30.10.84 r. 
Bliższe in fo rm ac je  można uzyskać w  
Dziale R ealizacji i  O bsług i W ystaw, te l. 
802-33. O ferty w  zalakowanych kopertach 
z dopiskiem „przetarg” należy składać w  
sekretariacie biura. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w  14 dni licząc od daty 
ukazania się ogłoszenia. Do przetargu za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze, p ryw atne . Zastrzega się p ra ­
wo swobodnego w yb oru  o ferenta lub  
unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn.

2433-K |

P R Z E T A R G
SP Ó ŁD ZIE LN IA  M IE S ZK A N IO W A  

.  „DĄB”
w  Szczecinie, ul. A. Struga nr 3

ogłasza przetarg nieograniczony

na częściową wymianę i regulację insta­
lacji centralnego ogrzewania w budyn­
kach osiedla Podjuchy przy ul. Floriana 
Szarego 1—1 b i ul. Metalowej 10— 12.
Wartość kosztorysowa wg dokum entacji 
ca 1 800 000 zł oraz robót w  zakresie jw . 
w budynku osiedla Dąbie przy ul. E. 
G ierpzak 39—42. Wartość kosztorysowa 
500 000 zł. Te rm in  w ykonan ia  robót okre­
śla się do 15.09.1984 r. W przetargu mo­
gą brać udzia ł przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz pryw atne. Oferty 
prosimy składać w sekretariacie SM  
„Dąb" w terminie 7 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi 
w następnym dniu roboczym o godzinie 
10.00 w siedzibie spółdzielni jw . Szczegó­
łow ych  in fo rm a c ji udziela D zia ł Techni­
czny tel. 616-031 wew. 280. Zastrzegamy 
sobie p raw o w yb oru  oferenta bez poda­

nia przyczyny.

2443-K

PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTW OW E  
„ORBIS”

Polskie Biuro Podróży 
Szczecin, 

ul. Kaszubska 3 
tel. 801-44

ogłasza przetarg

na w ykonan ie  robót palowych pod m y j­
n ię  samochodową na terenie budowy na­
szej bazy transportow e j p rzy ul. Połud­

n iow e j w  Szczecinie.

Term in składania ofert — 10.6.81 r.
Zastrzegam y sobie p raw o w yboru  

w ykonaw cy.
2425-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oc do 
m ow a . B ro d z iń sk ie g o  
47. te l.  74-219.

14195-G

M A T R Y M O N IA L N E

K O R E S P O N D E N C Y JN A
A g e n c ja  M a try m o n ia l­
na, 78-401 Szczecinek, 
poleca o fe r ty  k ra jo w e  1 
zagran iczne . 126-P
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin, u l. 
Ż upańsk iego  6/8. te l. 
22-33-22. 12670-G

N IE R U C H O M O Ś C I

A T R A K C Y J N A  d z ia łkę  
b u d o w la n ą  w  S uchym  
Lesie  k .  P oznan ia , 2 600 
m  k w ., d o m e k  le tn is k o ­
w y . p rąd . s iła . te le fo n , 
p iln ie  sprzedam . D o ro ­
ta  C hudek . 60-529 Poz­
nań . u l.  D ąb ro w sk ie g o  
77/5. 13592-G
D Z IA Ł K Ę  bud o w la n ą , 
lu b  rozpoczętą budow ą 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 13356. 
T O R U Ń  — dom  je d n o ­
ro d z in n y  do w yko ń cze ­
n ia  p rzys tę p n ie  sprze­
da m . Edwa-rd D e re ck i. 
P y rzyce , u l.  1 M a ja  
1 b/1, 74-210 13461-G

P A W IL O N  gas trono ­
m ic z n y  w’ M ię d zyzd ro ­
ja c h  sprzedam . T e l. 
80-048 godz. 17—20.

13872-G
DOM  b iiźn ia k -se g m e n t 
do w yko ń cze n ia  lu b  re ­
m o n tu  k u p ie . W ro z li­
czen iu  m ogą b y ć  m iesz­
ka n ie  w łasnośc iow e  3- 
p o k o jo w e  o ra z  n o w y  
P o lonez. W iadom ość: 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  14130.

R Ó ŻNE

TE LE P O G O TO  W IE  —
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2956-G
TE LE P O G O T O  W IE  —
M ich a la k . 772-74.

14241 G
TE LE P O G O T O  W IE  — 
G ry c  *24-744. 14179-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r
m a n n  S p ic k e r. te l.  
613-658. 14061-0
TE LE P O G O T O  W IE  —
B u g a js k i.  22-71-46.

13355-G
T E L E N A P R A W A  — Se­
ro c k i. *2-35-25. ,

10115-0
TE LE P O G O TO  W IE  —
S iro w y . 584-153. Ś ró d ­
m ieśc ie . 12397-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
M ie czys ła w  U znańsk i. 
522-233. 8207-C
TE LE P O G O TO  W IE  — 
C h a ru k . 729-07.

13246-G
T E L E  PO G O TO W IE —
B a rc z y k , 756-34.

T E L E N A P R A W A  -  M iś
k ie w ic z  527-680.

13150 G
T E L E N A P R A W Y  — M e-
Ciński. 362-03. 12763-G
T E L E N A P R A W Y  co lo r 
— p rz e s tra ja n ie . U znań­
sk i, 22-85-97. 12683-G
A N T E N Y  — M a re k  Zoc. 
te l.  387-47. 14024-G
K A R N IS Z E , ża lu z je  in ­
s ta lu ję  — B uczyńsk i, 
te l. 347-78. 14184-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne Z y g m u n t W itk o w ­
sk i. 82-17-67. ;14163-G
M O N T A Ż  d rz w i h a r­
m o n ijk o w y c h . — Te l. 
527-650. 13371-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — Jan W ic h e rt. 
te l.  82-33-71. 9078-G
D R Z W I h a rm o n ijk o w e  
m o n tu ję  * — E dw ard  
K a cp ro w icz , te l. 23-12-58.

1338-G
S K L E P  m e b lo w y  za­
prasza. Z d ro je . B a ta lio ­
n ó w  C h ło p sk ich  39 a.

12250-G

G rz e jn ik i 
s ta low e  etażowe

poleca

R zem ieś ln iczy 
D om  T ow arow y, 

w  Szczecin ie  
u l.  K ró lo w e j Ja d w i­

g i 4.

2426 K

Z A M R A Ż A R K Ę  120 1
zam ien ię  na 350 1. r o ­
bo ta  ..B a rte k ”  na m a­
szynę do  szycia . Te l. 
71-310. 13608-G

K U P N O *

O PO NY, fe lg i F ia ta  125 
ku p ię . T e l. 750-69.

13362-G
L O D Ó W K Ę , p ra lk ę  au ­
to m a tyczn ą  k u p ię . Te l. 
71-310. 13609-G

S P R Z E D A Ż

V ID E O  VC R  sprzedam . 
T e l. 466-92. 14380-G
P O LO N E Z A  (19*1) stan 
ba rdzo  d o b ry  sprze­
dam  T e l. 708-91.

14427-G
S Y R E N Ę  Bosito. ro k  
p ro d . 1984 sprzedam . 
T e l. 612-003. 14053-G
V O L K S W A G E N  A  W  
„g a rb u s a ”  sprzedam . 
T e l. 523-224. 13954-G
F O R D A  M ustanga 1980 
— w e rs ja  sportow a 
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na c z te ro d rz w io w y . TeL 
725-93 po  1*. 13547-G
F IA T A  ¡2« p ro k  p rod . 
1977 sprzedam . S ta r­
ga rd , te ł.  77-63-13.

14281-G

F IA T A  125 p sprze­
dam . W ie lko p o lska  22/1.

14236-G
F IA T A  126 fa b ry c z n ie  
now ego sprzedam . T e l. 
721-20. 13447-G
F IA T A  125 p m arzec 
1984 r . sprzedam . O fe r­
ty  B iu ro ' Ogłoszeń 
Szczecin 13688. 
PR ZYC ZE P Ę  ca m p in ­
gową 126 p. Poloneza
— 1982 r .  F ia ta  126 p
— 1979 r . sprzedam .
B ro d z iń sk ie g o  47, te l. 
742-19. 14196-G
M O T O C Y K L  CZ 358 
n o w y  — sprzedam . 
220-795. 14033-G

P R ZY C ZE P Ę  to w a ro w ą  
sprzedam  T e l. 752-33.

14280-G
T E L E W IZ O R  V ideo ton  
P A L /S E C A M  S uper Co­
lo -  sprzedam  (n o w y). 
Te l. 610-450. godz. 16— 
—20 12772-G
ETZ-250 sprzedam . Tel. 
32-18-03 13658-G
M A G IE L  e le k try c z n y  
sprzedam  23-26-71.

14238-G
M A S Z Y N Ę  do lo d ó w  
-  NRD — zam raża rkę  

400 1 sprzedam . 727-09, 
po 19 13920-G
UH ' A D Z E N IA  g a s tro ­
nom iczne. naczyn ia  ku  
c h e -n e  i smołowe sbrze 
dam  T e l 726-14

13809-G
W Ó ZE K  d z iec ięcy  sprze 
dam  W yzw o le n ia  53/13.

14167-G
W Ó F,K g łę b o k i w e lu - 
ro w v  (N R D ) sorzedam . 
G ry f in o ,  te l. 29-29.

14229-G
W Z M A C N IA C Z , o rg a n y  
B - l l  sprzedam  Te l. 
533-475 13856-G

P U FY  eg osk ie  sprze­
dam  S ta rg .rd  768-3:5.

14043-G
K O M P L E T  w yo o czyn - 
k o w y  „M a r iu s z ” , k o lo r 
— ja sn y  b rąz  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13747.

D Ż IN S Y  L e v i S trauss 
sprzedam . T e l. 829-143.

14023-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y
b rą zo w y  sprzedam .
M on t w illa  3/3.

13800-G
W Y K Ł A D Z IN Ę , d y ­
wan. tape tę  sprzedam . 
520-174 13782-G

D Y W A N  snrzedam . U l. 
S ła w o m ira  7/11.

14239-G
D Y W A N  2X3 zagran icz 
n v  sprzedam  ta n io  
U l L a n g ie w icza  2/7. po 
godz 16. 14165-G

DO G A b łę k itn e g o  7 -ty -  
godn iow eao  sorzedam . 
T e l 77-318 po 17.

14242-G
S A D Z O N K I o o m id o ró w  
sprzed rm  T e l 614-133.

13819-G

L O K A L E

2 M IE S Z K A N IA  w łas- 
n o ś c o w e  za m ie n ;ę na 
dom ek, n ie w y k lu c z o ­
n y  k w a te ru n k o w y , re ­
jo n  Pogodna 764-96

13837-G
M IE S Z K A N IE  M-4 kom
fo rto w e  w łasnościow e 
na o s ied lu  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h . zam ien ię  na 
d om ek je d n o ro d z in n y . 
W a ru n k i do u zg odn ie ­
n ia  O fe r ty  B -u ro  
Ogłoszeń Szczecin 13590. 
M IE S Z K A N IE  M-3 48
m  k w ,  os ied le  S ło­
neczne. zam ien ię  na 
trz y p o k o jo w e  M-4 w
Szczecinie T e l. 22-77-51.

13557-G
M-4 trz y p o k o jo w e ,
k o m fo rto w e  zam ien ię  
aa M-2 i  M-3. T e l  
37-330. 13542-G
M IE S Z K A N IE  M-4 w
K a to w ic a c h  zam ien ię  
na Dodobne lu b  m n ie j­
sze w  Szczecin ie . T e l. 
883-8'.. 13469-G
M IE S Z K A N IE  5 poko i, 
120 m, k w .. w  S w in o u jś  
c ii i.  sprzedam . W ro z ­
lic z e n iu  p rz y jm ę  2 po­
ko je  w łasnośc iow e z 
te le fo n e m  1 ba lkonem  
W c e n tru m  W arszaw y 
lu b  Szczecina. W iado ­
m ość: Ś w in o u jśc ie , te l. 
42-04. 13455-G
D W U P O K O JO W E  sprze 
dam  T e ł 52-31-86.

1S191-G
M-2 sprzedam . T e l. 
523-105, godz. 16—21.

14107-G
M-4 -»przedam. (53 m 
k w ., o s ied le  S łonecz­
ne. I I  p ię tro ). O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze- 
c in  13959.
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  3 -p o ko jo w e  na 
P ogodn ie  sprzedam . 
T e l. 755-56 13348-G
M IE S Z K A N IE , m oże 
b y ć  do  re m o n tu  k u ­
p ie  Te.l g rzecznościo­
w y  52-41-32.

12832-G
P O S ZU K U JĘ  w a rsz ta tu  
s to la rsk ie g o  łu b  in n y c h  
p ro p o z y c ji na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego . T e l  8* 3-81.

13470-G
P O K Ó J w y n a jm ę  sto­
la rz o w i. G o r lic k a  35.

14203-G13221-0
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Ogólnopolski kryminał bez alesta

H E N N A  (arabskre) — n a tu ­
ra ln y  b a rw n ik  znany  na 
W schodzie od czasów s ta ro ż y t 
n y c h , o t rz y m y w a n y  z l iś c i 
la w s o n ii.  S tosow ana do  b a r­
w ie n ia  p a zn o kc i n a  cze rw ono , 
a w ło só w  na ru d o . O becn ie  w  
przem yś le  k o sm e tyczn ym  m ie ­
sza sie henne z ró ż n y m i sk ład  
n ik a m i i  o trz y m u je  p re p a ra ty  
do b a rw ie n ia  w ło só w  na k o ­
lo r y  od ja s n o b lo n d  do czarne* 
eo.

„N asza ”  h e nna  s łu ży  do 
b a rw ie n ia  b rw i (u  k o b ie t)  i  
w ąsów  (u p a nów ). Ze w scho­
dem  m a  ty le  w spó lnego, że 
zw iązana z n ia  a fe ra  w y d a ­
rz y ła  si« w  B ia ły m s to k u . l«cz
— p o w ie d zm y  sobie szczerze
— d o ty c z y  c a łe j P o lsk i.

K IE D Y  to wszystko się za­
częło, na dobrą sprawę n ik t  
ju ż  dz is ia j n ie  p o tra fi pow ie­
dzieć. D la u ła tw ien ia  p rz y jm ij 
m y, że początek ca łe j spraw ie 
dała kon tro la  Państw owej In ­
spekcji H and low e j w zakładzie 
fryz je rsko -kosm etycznym  przy 
u l. M archlew skiego, jednym  z 
na jw iększych ł  najlepszych te­
go typu w  B ia łym stoku . Poza 
ładem, porządkiem  i staranną 
obsługą k lien tów . kom isja 
s tw ie rdz iła , że w  zakładzie 
zna jdu je  się nigdzie nie ew i­
dencjonowana henna. A  ponie­
waż przechowywana by ła  w 
woreczkach fo liow ych , bez o- 
znaczenia producenta, P IH  wy 
stąp ił do Sanepidu o zbada­
nie, co to  w  ogóle jest i  czy 
przypadkiem  aby nie szkodli­
we dla zdrowia...

D O Ś W IA D C ZE N IA  b iałostoc­
kiego Sanepidu z kosm etykam i 
datu ją  się od dawna i raczej 
nie są zbyt optym istyczne. Ich 
w y n ik  pow in ien n iejedną ele­
gantkę skłonić do um ia ru  w  
stosowaniu różnego rodzaju 
pachnideł (nie ty lk o  zresztą ro ­
dzimego pochodzenia; również 
tych ze s tre fy  dolarow ej, a ta k ­
że w  w ydan iu  po lon ijnym ).

Żeby nie być gołosłownym , 
dwa p rzyk ład y  z ubiegłego roku.

Jedria pan i w Hajnów ce w 
w y n ik u  stosowania cieni do po 
w iek  dostała uczulenia. Poza 
skłonnością je j organizm u do 
a le rg ii, w p ły w  m ia ła  na to 
zbyt wysoka zawartość o łow iu  
w  kosm etyku.

D rug i przypadek w łaściw ie  się 
nie w yd arzy ł, choć konsekwen­
cje jego m ogły być daleko po­
ważniejsze niż wypadnięcie 
rzęs. a m ianow ic ie  mogło dojść 
do... w y łys ien ia . Na szczęście 
czujnością w ykaza ł się handel, 
k tó ry  przesła ł do zbadania szam 
pon „S an ta l”  p ro d u kc ji znanej 
f irm y  p o lon ijne j „ ln te r-F ra g ra n  
ces” . Poza deklarowaną przez 
producenta zdolnością do m y­
cia włosów, charakteryzow ał się 
on n ieprzy jem nym  zapachem, 
b y ł m ętny, i choć nie jest to 
szampon ko lo ryzu jący. barwa 
badanych próbek w ahała się 
od jasnożółtej do cienlnopom a- 
rańczowej.

O BR A Z ten b y łby  niepełny 
bez jeszcze jedne j in fo rm ac ji. 
Otóż na 212 kosm etyków, prze 
badanych w ciągu ubiegłego 
roku. b ia łostocki Sanepid za­
kw estionow ał 63 Co trzec i ba 
dany kosm etyk by ł szkodliw y, 
bądź nie odpowiadał norm om  
zdrow o tnym ! W te i sytuac ji 
reakcja  P IH -u  jest w pełni 
zrozum iała N iezrozum iałe jest 
natom iast postępowanie Sane­
pidu, k tó ry  s tw ie rdziw szy n ie­
szkodliwość henny. zaczął... 
trop ić  ją po fryz je rn iach .

W  Ś W IE TLE  obowiązujących 
przepisów w  aferze z henną zo­
s ta ły  popełnione co na jm n ie j 
dw a wykroczen ia. Przede wszy­
s tk im  na terenie zakładu zna­
laz ł się kosm etyk nie ew iden­
cjonowany, którego być nie po­
w inno. Poza tym  henna nie była  
oznakowana, nie m ia ła  m etk i 
z nazwą producenta, a przede 
w szystk im  atestu K o m is ji Oce­
ny  Kosm etyków  (KO K). A  ten 
obowiązek w  stosunku do wszy­
s tk ich  kosm etyków  nakłada 
jedyne obowiązujące w  Polsce 
praw o, a m ianow icie  rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeezypospo 
l i te j P o lsk ie j z... 1928 roku. Pra 
wo to  (zgodnie z zasadą — im  
starsze, ty m  lepsze) obow iązuje

do dziś, z jednym  m ałym  za­
strzeżeniem. Że nie da się go 
zrealizować.

DO ro ku  1980 sprawa była 
prosta. Producent, chcąc w p ro ­
w adzić now y to w a r na rynek, 
m usia ł przedstaw ić ka lku lac ję  
ceny (a w  przypadku  kosme-

ob fic ie  i  legalnie, do niczego 
się nie nadaje. Bywa, że po 
je j użyciu k lie n c i m ają b rw i 
(i wąsy) w  kolorach od ziele­
n i po fio le t, zamiast upragn io­
n e j czerni.

T ym  razem więc „z łodz ie ja " 
uczyn iła  nie okazja, a koniecz-

w ie rzy ł. W  Sanepidzie skłonni 
są p rzy jąć  dw ie  wersje. P ie rw  
sza m ów i, że jest to ta sama 
henna, w  k tó rą  zakłady fry z ­
je rsk ie  zaopatrywane są przez 
swych gestorów, ty le  że nie 
przeterm inowana. Z łodz ie j dzia 
ła szybcie j od legalnej d ys try ­
buc ji, dostarcza tow ar śwież­
szy, a w ięc w tym  przypad­
ku  — lepszy. Na drugie źród­
ło, z którego ew entualn ie hen-
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tykó w , także atest K O K ) w  
Państw ow e j K o m is ji Cen. G dy 
nasta ły ceny um owne — k a l­
ku la c ji i  atestu n ikom u nie 
trzeba przedkładać i  p rodu­
cenci ob fic ie  z tego korzysta ją.

O drębną sprawą jest sama 
K o m is ja  Oceny K osm etyków . W 
b ia łostock im  Sanepidzie zdania 
co do je j is tn ien ia  b y ły  po­
dzielone. Przeważała n iew iara , 
na poparcie k tó re j p rzytacza­
no p lo tk i, p rzyw iezione podob­
no ze sto licy. Być może więc, 
wszyscy chcą być oceniani, ty l 
ko n ie ma kom u tego czynić?

ność. Wszak k lienc i, n ie usa­
tysfakc jonow ani jakością fa r­
by, przesta liby odwiedzać sa­
lony piękności! I co wtedy?

M E C H A N IZ M
PRZESTĘPSTWA

TO, że „ le w ą ”  hennę stosu­
ją  wszyscy, nie tłum aczy jesz­
cze, skąd ona się w. zakładach 
bierze (brała?). Sposobów by ło  
k ilka . Kosm etyczki przyparte  
do m uru  ciężką sytuacją, za­
wsze jakoś sobie poradziły. Je­
dna w yb ra ła  się do stolicy, by 
na bazarze Różyckiego doko-

W  każdym  razie z tego ju ry -  
stycznego galim atiasu w yn ika  
wniosek, że to chyba nie Sa­
nepid pow in ien śledzić czernią 
cych (a może oczernianych) a- 
ferzystów  A jednak on to czy

T A K  zwany . ost y nu  
k ija ż ” ' (ale uwaga! kos 
m ety k i też mogą być szko 
d liw e  dla zdrowia!)

W IN N I W SZYSCY —
N IE  W IN IE N  N IK T

Do akc ji w yruszy ły  więc 
brygady san ita riuszy i epide­
m iologów. I ja k iż  odn iosły suk 
ces!? Otóż „ le w ą ”  hennę uda­
ło  im  się w yk ry ć  w  każdym  
zakładzie kosm etycznym , fry z ­
je rsk im , a także kosm etyczno- 
fry z je rs k im . w  mieście i  oko­
licy .

Przyłapan i na gorącym  u- 
czynku „przestępcy”  tłum aczy­
l i  się, że to nie ty lk o  oni, że 
to eała Polska, a w  ogóle to 
jest konieczność! Bow iem  pań­
stwow a henna, k tó re j na ryn­
k u  n ie  b raku je , a wszystkie 
zakłady zaopatrzone są w  nią

nać stosownego zakupu. Druga 
m ia ła  nie cie rp iący zw ło k i in ­
teres w jednym  z naszych 
m iast portowych, (na ogół by ł 
to  Gdańsk lu b  Szczecin) gdzie 
także można było się w ten 
tow ar zaopatrzyć.

B yw ało  jednak i tak, że ko­
za sama przychodziła do woza. 
Od czasu do czasu do B ia łe­
gostoku przyjeżdżał pan Bolek 
lu b  Roman i ko lędow ał po 
m iejscowych fryz je rn ia ch : ..Czer 
n id ło  sprzedaję, czernid ło dos­
konałe. przyw iezione prosto ze 
W schodu”  Indagowany b liże j o 
położenie owego Wschodu, 
zw yk le  wskazywał na Irak .

K to  chciał w ierzyć w zagra­
niczne pochodzenie kosm etyku,

na może pochodzić, wskazuje 
się podwarszawskie zagłę­
bie rzem ieśln iczo-pry waciars- 
k ie , gdzie p roduku je  się p ra k ­
tycznie wszystko. N ie  zawsze 
za wiedzą i  zgodą władz, ale 
to ju ż  inna sprawa

N IE  M A  SPRAW Y, C Z Y L I 
W SZYSTK O  PO STAREM U

K ie row n iczką  części kosme­
tyczne j w  b ia łostock im  zakła­
dzie p rzy ul. M arch lew skiego 
jest m łoda, sympatyczna b lon­
dyna. To ona m im ow oln ie  
stała się m atką a fery. Zakład 
zakup ił znaczne zapasy państ­
w ow ej henny t... czerni. Czym? 
To zależy. O fic ja ln ie  — państ­
w ow ym  „badziew iem ” , ta k  na­
praw dę — da le j stosuje się 
pachn id ło  z Ira ku . K lie n tk i 
wiedzą, że to nielegalne, ale 
domagają się „zagranicznego” 
specyfiku . A  przecież k lie n t to 
pan. Trzeba m u dać czego 
chce, naw et kosztem dalszego 
narażania się, n a w e t dokłada­
jąc do in teresu. Bowiem , w e­
d ług  s łów  kosm etyczki, w ię k ­
sze koszty w łasne (henna z 
im p o rtu  jest oczyw iście k ilk a  
razy droższa) n ie  obciążają 
kieszeni k lien ta . G o rliw e  pa­
n ie n k i liczą w edług cennika, 
m n ie j tym  samym zarabiając 
na usłudze.

A  n iek tó rzy  m ówią, że us łu­
gi podupadają!

A le  to  n ie  koniec rew elacji... 
Proceder z henną stosowany 
je s t wszędzie i  od zawsze. Od 
zawsze, to znaczy p rzyn a jm ­
n ie j od 12 la t, od ilu  pracuje 
m oja  in fo rm a to rka . Wszędzie
— to  znaczy w  ca łe j Polsce. A 
ju ż  najw iększą rew elacją jest 
to  — co podaję na odpow ie­
dzialność szpark ie j kosmetycz­
k i  — że z „lew ego”  kosm ety­
ku  korzysta ją  także panie z 
P IH -u  i Sanepidu .

Z A M IA S T  PO IN TY

Niedawno do białostockiego 
Sanepidu zgłosił się piekarz. 
On w kosm etykach nie robi, 
chcia łby natom iast wyp iekać 
kolorow e wafle. W idz ia ł już 
tak ie  w  sto licy, a ponieważ ma 
s iły  i  środki, chcia łby id en ty ­
czny w yrób  dać b ia łostockie­
m u społeczeństwu. Pozwolenia 
nie dostał, bow iem  w Polsce 
ciast ba rw ić  nie wolno. Jak 
świadczy jednak przyk ład  i  
w a flam i, k tó re  rzeczywiście w 
W arszawie można kup ić  w ca­
łe j gamie ko lorów , rob i się to 
z powodzeniem. I  co?

P rzyk ład z in ne j beczki... W 
pew nym  p ryw a tn ym  sklepie z 
częściami samochodowymi, 
szczęśliwy odbiorca nowego 
„m a lucha”  u jrz a ł cacko — ma­
leńką k ie row n icę  U jrza ł, za­
kocha ł się i  nab y ł N ic to, że 
rzeczona kie row n ica  nadaje się 
wyłącznie do hu la jnog i, drugie 
nic, że nie ma wymaganego 
(znowu!) atestu. Tow ar rzeczy 
w iście potrzebny (?), zawsze 
przeb ije  się na rynek.

Zam iast w ięc podsumowania
— jedna rada, także bez ates­
tu : nie daw a jm y się rob ić  na 
szaro, naw et p rzy pom ocy ko ­
lo row ych  w a fli i  „ im p o rto w a ­
nego”  czern id ła.

Jacek PAW ILO N1S

Uśmiechnij się!

— Może to jest sposób na 
czwartego do brydża?

BEZ SŁÓW

-  Jeśli w am  ten program  nie  
odpowiada, możecie iść spać!

BEZ  SŁÓW

_----------

— W czoraj odkry ła m  w  m o­
je j wadze łaz ienkow ej cudow­
ne urządzenie. W ystarczy na­
cisnąć guziczek t t ra c i się 2

BEZ SLOW,
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fidnm Kensy o meczu Widzew - Pogoń

„Będziemy walczyć o 2 punkty”
PRZED sympatykami futbolu kolejna, 26 seria spotkań o mis­

trzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Jej meczem nr 1 będzie so­
botni pojedynek Widzewa z Pogonią, która w  rundzie jesiennej 
pokonała drużynę Młynarczyka i Smolarka 2:0. Ciekawie zapo­
wiada się też mecz Lecha z Górnikiem Zabrze (0:1 w  I  rundzie). 
W  pozostałych spotkaniach grają: Bałtyk — GKS 0:4, Craco­
via — Górnik W. (0:2), Motor — ŁKS (2:1), Szombierki — W i­
sła (0:2), Śląsk — Legia (0:1), Zagłębie — Ruch (0:2).

Aktualna sytuacja w  tabeli: Lech —  35 pkt„ Widzew — 34, 
Pogoń — 33, Legia — 29, Górnik W. — 28, Górnik Z. i  Ruch —  
po 27, Motor — 26, Śląsk — 24, G KS — 23, Wisła — 22, ŁKS  
—  21, Bałtyk | Zagłębie — po 20. Cracovia — 16 i Szombier­
k i — 15.
PRZED meczem W idzew —  

Pogoń rozm aw iam y z ka p ita ­
nem  „ je d e n a s tk i”  m orskiego 
k lu b u  — Adam em  Kensym .

— O sta tn io , w  m eczu z G K S . W i­
dzew  g ra ł w  sk ła d z ie : M ły n a rc z y k  
— K a m iń s k i W ó jc ic k i,  W ijas, S w ią 
te k  — K a jry s ,  M y ś liń s k i (G ie re k ), 
W raga (J a w o rs k i) . R om kę — Dzie- 
k a n o w s k i. S m o la re k . Z n a  pan ty c h  
p iłk a rz y  za ró w n o  ze sp o tka ń  w  l i ­
dze, ja k  i  w sp ó ln e j g ry  w  re p re ­
ze n ta c ja ch . P ro s im y zatem  o k i lk a  
* łó w  o ka żd ym  z n ich ...

— .M ły n a rc z y k  to  n a jle p s z y  b ram  
k a rz  w  Polsce. K a m iń s k i — s zyb k i, 
t r u d n y  do o g ra n ia . W ó jc ic k i — n a j 
lepszy  p o ls k i o b ro ń c a . W ija s  — je ­
den z n a jo s trz e j g ra ją c y c h  w  ze­
spo le  dob rze  ma o p a n o w a n y  od ­
b ió r  p i łk i .  Ś w ia te k  — o fe n s y w n y , 
g ro ź n y  obrońca . K a jry s  — d o b ry  
ro z g ry w a ją c y , sp e c ja lis ta  od p ro ­
s to p a d łych  podań. M y ś liń s k i — za­
w o d n ik , k tó r y  w a lc z y  do końca . 
G ie re k  — sku te czn y  egze ku to r 
w o ln y c h . W raga — p ra c o w ity  ja k  
m ró w k a . J a w o rs k i — n ie  znam  go, 
tru d n o  m i coś o n im  pow iedz ieć. 
R om kę  — p iłk a rz  sku te czn ie  roz­
ry w a ją c y  gre r y w a li,  spo ro  je d n a k

Imprezy sportowe
S O BO TA

Godz. 10 — sala ZSBO  p rz y  u l. 
W illo w e j — tu rn ie j b a d m in to n a .

G odz. 10 — p rz y s ta n e k  a u tobuso ­
w y  l in i i  64 p rzy  a u to s tra d z ie  — 
ła jd  tu ry s ty c z n y .

G odz. 10.30 -  s tad ion  PS p rzy
d l. K o rd e ck ie g o  — zaw ody le k k o ­
a tle ty c z n e

G odz. 11 — s tad ion  n rzy  u l. Ban- 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — 
V ic to r ia  Ja w o rzn o .

G odz. 11 — D z ie w o k lic z  — re g a ły  
w io ś la rs k ie  (b ie g  ,,8”  ucze ln ia n ych ).

G odz. 12 — Z ła z  G w ia źd z is ty  na 
B a rto sze w ie  — 306 leśna sobota. 
N IE D Z IE L A

G odz. 7 — le w y  brzeg R ęga licy  
(m iedzy  d ru g a  a trz e c ia  ś luzą) — 
zaw ody w ę d ka rsk ie  w  ram ach  V 
R TN .

G odz. 9.30 — sala P D D  p rzy  u l. 
W a lecznych  w  Z d ro ja c h  — tu rn ie j 
ten isa  s to łow ego

G odz. 11 — s ta d io n  w  P o licach  — 
m ecz p iłk a rs k i o m is trz o s tw o  I I  
l ig i  C h e m ik  — M oto  Jelcz.

G odz. 12 — s ta d io n  p rzy  u l.  Ce­
g la n e j w  S ta rg a rd z ie  — mecz p ił­
k a rs k i o m is trz o s tw o  I I I  l ig i  B łę ­
k i t n i  — W arta .

Akademicy otwierają 
sezon żeglarski

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  n ie d z ie lę  » 
godz. 11 na p rz y s ta n i J K  AZS na ­
stąp i u roczys te  o tw a rc ie  sezon 
g la rsk ie g o . Z b iega  się o no  z 1 
c iem  s p o rtu  a ka d e m ick ie g o  
Polsce i  będzie m ia ło  szczególnie 
u ro c z y s ty  c h a ra k te r . Za naszym  
p o ś re d n ic tw e m  żeg la rze  .A Z S  za­
p rasza ją  na p rzys ta ń  w szys tk ich  
sw ych  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w .

fa u lu je .  D z ie k a n o w s k i — gra  o s ta ł 
n io  p o n iż e j o cze k iw a ń , a le  to  g ro ­
źn y . s z y b k i za w o d n ik  na k tó re g o  
trzeba  uw ażać. S m o la re k  — wa­
le czn y . sku te czn y , p o w ra ca ją cy  do 
fo rm y , u m ie  zd obyw ać b ra m k i, to ­
też m ogą być  k ło p o ty  z lego  u  t r z y  
m an iem .

— Do ty tu łu  m is trz a  P o lsk i pre- 
te n d u ja  w  te j c h w il i  3 zespo ły : 
Lech , W idzew  1 Pogoń. Ja k ie  pa­
na zdan iem  a tu ty  m a każda z ty c h  
d ru żyn ?

— W id ze w  s ta w ia  na dośw iadcze­
n ie  i  p le ja d ę  p iłk a rs k ic h  gw iazd. 
Lech  na g re  zespołow ą 1 swą zna­
k o m itą  o b ro n ę . U  n *s  n ie  m a an i 
gw iazd  a n i d o m in u ją c e j w  d ru ż y ­
n ie  fo rm a c ji.  M u s im y  w ięc w  ró w ­
n y m  s to p n iu  rozk ła d a ć  o b o w ią zk i 
na w s zys tk ich . Naszym  a tu te m

W  ru n d z ie  w io se n n e j g ra  Pan 
s ła b ie j n iż  je s ie n ią ...

— B y łe m  tro c h ę  zm ęczony — 
b a rd z ie j p sych iczn ie  n iż  f iz yczn ie . 
T o  d e n e rw u je , k ie d y  w c iąż  jes tem  
p iln o w a n y  i  n ie  mogę sp o ko jn ie  
g rać. M yślę je d n a k , że do fo rm y  
w ra ca m . T o  m i na p e w no  u ła tw i 
u w a ln ia n ie  sie spod o p ie k i r y w a li

— W śród k ib ic ó w  m ó w i Sie czę­
sto. że po o b ecnych  ro z g ry w k a c h  
A dam  K ensy za m ie n i Pogoń na Ja­
k iś  zag ra n iczn y  k lu b . Czy ma Pan 
ta k ie  p ro pozyc je?

— In te re s o w a ły  sie m na k lu b y  z 
S t. G a lle n  M a lm oe 1 G oeteborga  
Ja je d n a k  d o p ie ro  w  lis to p a d z ie  
kończę  28 la t  i  do tego  czasu n ie  
może b yć  m o w y  o  w y je ź d z ić  za 
g ra n ice . A  co  będz ie  p ó źn ie j -  
tru d n o  dz iś  p rognozow ać.

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę 1 ży ­
czym y P ogon i Udanego w ys tę p u  w  
Lodzi.

(Jg)

27 maja Y  „Szczecińska 20”

Biegowe spotkanie pokoleń
JU Ż  n ie w ie le  dna 

d z ie li nas od tra d y c y j 
^  n e j im p re z y  b iegow e j 

pn. ..Szczecińska 20” . 
O dbędzie sie ona u 
nas ju ż  po raz 

___________ p ią ty  27 m a ja  (n ie ­
d z ie la ) ze s ta rte m  ł  

m ęta na p l. D z ie rżyń sk ie g o  przed 
U rzędem  M ie js k im . Trasa b iegu 
podobna do  u b ie g ło ro czn e j. Za­
w o d n ic z k i i  z a w o d n icy  w p ie rw ­
szej k o le jn o ś c i beda p o k o n y w a li 
c e n tra ln e  u lic e  Szczecina: a l. Jed­
ności N a ro d o w e j. M. B uczka , al. 
W o jska  Po lsk iego , a następn ie  od ­
c in k i p rzebiega lace  przez W o łczko - 
w o l  D o b rą  Szczecińska. P o w ró t 
do m ias ta  t zakończen ie  b iegu  na 
p l. D z ie rżyńsk iego  

O becn ie  w  K o m ite c ie  O rgan iza­
c y jn y m  trw a ją  ju ż  o s ta tn ie  p rzy ­
go to w a n ia  do te j im p re z y . P rzyg o ­
to w u ją  słe ró w n ie ż  b iegaczk i 1 
biegacze k i lk u  po ko le ń . N ie  zabrak 
n ie  b o w ie m  na s ta rc ie  zarów no 
n a jm ło d szych  d z ie w czą t i ch łopców  
12-la tków  ze szczec ińsk ich  ( i  nie

ty lk o )  szkó ł p o d s taw ow ych , ucz­
n ió w  szkó ł p o n a dpods taw o w ych , ja k  
i  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  p ra cy . 
Im preza , k tó ra  ju ż  w ro s ła  na sta­
łe  w  ka le n d a rz  zaw odów  le k k o ­
a tle ty c z n y c h  w  Polsce bedzie go­
śc iła  b iegaczy z ca łego k r a ju :  h u t­
n ik ó w . g ó rn ik ó w . m e ta low ców , 
szczec ińsk ich  i g d y ń s k ic h  stocz­
n io w c ó w . p ie ka rzy , e le k try k ó w  me 
ch a n ikó w . a także  ta k s ó w k a rz y

____________  (bt)

Kursy WOPR-u
JESZC ZE są w o ln e  m ie jsca  na  

ku rs ie  d la  k a n d y d a tó w  na s top ień  
s te rn ik a  m o to row odnego , p row adzo ­
n y m  przez W odne O cho tn icze  Pogo­
to w ie  R a tu n ko w e  w  S zczecin ie  Po­
n a d to  p ro w a d zo n y  je s t nab ó r na 
k u rs y  s ta rszych  s te rn ik ó w  m o to ro ­
w o d n ych  oraz ra to w n ik ó w  w o d n vch . 
Zap isy  w  O środku  WOPR p rzy  u l. 
H e y k i, te l. 444-77 lu b  456-31.

Powołano Grupę Inicjatywną budowy Centrum Kultury Fizycznej i Sportu w Szczecinie

Może niebawem zaczniemy..

mo-gą w ię c  b yć  ty lk o :  dobrze sko n ­
s tru o w a n a  gra  zespołowa i  pe łna  
dysp o zyc ja  w s z y s tk ic h  z a w o d n ikó w .

— C zy Leg ia , k tó ra  zg rom adz iła  
o 4 p u n k ty  m n ie j od P ogon i m a 
szanse was prześcignąć?

— M im o  iż  m a m y  fa ta ln y  ro zk ła d  
g ie r _  w y ja z d o w e  mecze z W idze­
w em  i L echem  n ie  w ie rze  b y  je j 
sie to  u d a ło

— L iczn e  nasze lig o w e  zespoły 
n a s ta w ia ja  sie w  sp o tka n ia ch  w y ­
ja z d o w y c h  na zdobyc ie  1 p u n k tu . 
Czy P ocoń będzie gra ła  w Ło d z i 
na rem is?

— W  s y tu a c ji,  gdy n ie  w iadom o 
k to  będzie m is trze m  P o lsk i, a 
w śród  k a n d y d a tó w  do teffo ty tu łu  
jes teśm y ł  m y  w  Ł o d z i bedziem v 
w a lc z y ć  o 2 p u n k ty .  A  czy nam  
sie to  uda? O ty m  za decydu je  d y ­
spozyc ja . w  ja k ie j beda ob ie  d ru ­
ż y n y .

— Czy spodziew a  sie pan g ry  z 
tz w . p las trem ?

— Z  re g u ły  w  ka żd ym  meczu 
k to ś  za m ną ch odz i. W Szczecin ie , 
w  s p o tk a n iu  z W idzew em , p iln o ­
w a ł m n ie  W raga. M yślę, że i  ty m  
razem  k tó ry ś  za w o d n ik  bedzie 
m ia ł ta k ie  zadanie?

— C zy tru d n o  u w o ln ić  sie °d  
p iłk a rz a  spe łn ia jącego  ta k ą  ro lę?

— Je ś li c a ły  zespół dobrze  gra, 
je s t to  w te d y  znacznie ła tw ie js z e  
n iż  p rz y  tz w . grze sza rpane j. O stat 
n io , w  ta k ic h  s y tu a c ja ch , sta ram  
sie co fać  i  pom agam  ko legom  z 
d e fe n s y w y .

W CZO RAJ w  D K  „K o ra b ” 
odbyło się zorganizowane 
przez KS Sta l Stocznia, spot­
kanie na tem at budowy w  na­
szym mieście h a li w idow isko­
w o-sportow e j. W z ię li w  n im  
udzia ł przedstaw icie le w ładz: 
w icew ojew oda Janusz A leksan 
drzak, w iceprezydent m iasta 
Bogdan K rupa , reprezentanci 
zakładów pracy, k lu bów  spor­
towych, środow iska akadem ic­
kiego, ZSM P oraz grono zain­
teresowanych sprawą m iesz­
kańców Szczecina. W ożyw io­
ne j dyskusji, p rzy jednym  gło­
sie przeciw nym , zebrani — \y 
tym  i  przedstaw iciele Pogoni, 
k tó ra  dotychczas nie w ypow ia  
dała się na ten tem at jedno­
znacznie opow iedzie li się za 
podjęciem  wstępnych kroków , 
zm ierzających do rea lizac ji te­
go przedsięwzięcia. D om inow ał 
pogląd, k tó ry  prezentow ali :ia 
łam ach „K u r ie ra ”  także n ie ­
k tó rzy  nasi C zyte ln icy, iż  hala 
pow inna być obiektem  w ie lo ­
fu n kcy jn ym  z szeregiem urzą­
dzeń towarzyszących, głównie 
sal tren ingow ych  i basenów. 
Opowiedziano się w ięc za Cen 
tru m  K u ltu ry  F izyczne j i  Spor 
tu, którego realizacja rozłożo­
na by łaby na k ilk a  etapów. 
Program  Centrum  w ym  g i  o- 
czywiście dokładnego przeana­
lizow ania  — ustalenia, jak ie  
ob iekty  we jdą w  jego skład i 
sprecyzowania kole jności po­
szczególnych działań.

Z D A J Ą C  sobie w  p e łn i spraw ę 
z te g o  iż  b u dow a  p o trw a  szereg 
la t p ro p o n o w a n o  ja k  na jszybsze 
je j rozpoczęcie. Jest to  zadanie 
tru d n e  — m ó w io n o  — a le  je ś li je  
w reszc ie  oo d e jm ie m y . z czasem 
się tego  C e n tru m  doczekam y. Moc 
no eksponow ano o b y w a te ls k i cha­
ra k te r  p rzeds ięw zięc ia  w  k tó re g o  
re a liz a c ji k o n k re tn e j pom ocy po­

w in n o  u d z ie lić  ja k  n a jw ię c e j za- b io rs tw  go tow e  Jest p o d ją ć  się 
k ła d ó w  p ra c y  o rg a n iz a c ji 1 in s ty -  w y k o n a w s tw a  50-m etrow ego k r y te -  
tu c j i ,  a ta kże  in d y w id u a ln y c h  o - go basenu. R ysu je  się też m o ż li-  
b y w a te li.  To p o w in n o  b yć  nasze wość pozyskan ia  w y k o n a w c y  g łó w - 
w spó lne  d z ie ło  nego o b ie k tu  C e n tru m  oraz  częś-

H p i Ł f f l K  s y s K S r . -
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N A  zakończenie spotkania 
powołano G rupę In ic ja tyw n ą  

p rzedstaw ic ie li szere-

5 minut z Teresq Żurowską

Holenderskie
tournée

czącego o b ra d  k w o tę  5250 zł. ze­
b ra n ą  przez p i łk a r k i  m o rsk ie g o  k lu ­
bu  z przeznaczen iem  ~ Ł 
h a li.  250 z ł w p ły n ę ło  oa prezesa -
O kręgow ego  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  SU Organizacji. O pracuje ona 
— Zenona W iśn iew sk iego . D oc. d r konkre tne  propozycje dotyczą- 
Tadeusz M ie czko w sk i z ce budow y C entrum  K u ltu ry
s T S d S , ™  s . u d S " n«ege°o w yd z fa - Fizycznej i Sportu, k tó re  zos- 
łu  z pow odzen iem  m o g lib y  o d b y - taną przedstawione władzom  i  
w ać na b u d o w ie  C e n tru m  p ra k ty -  społeczeństwu. Jeśli zostaną 
n ie . T S S ib ^ m o iW  zaakceptowane można będzie
In n e  szczec ińsk ie  u cze ln ie . W ice - pomyśleć O pow ołan iu  Społecz- 
prezes u rz ę d u ją c y  S ta ll S toczn ia  n e g 0  K o m ite tu  Budowy. 
M iro s ła w  F e lcza k  p o in fo rm o w a ł, iż  .
d o  k lu b u  zgłasza się szereg osób. 
z a p y tu ją c y c h  gdzie m ożna w p ła - ’ 
cać ś ro d k i na b u d o w ę  C e n tru m . O 
f in a n s o w y c h  d e k la ra c ja c h  d z ia ła ­
czy  s p o rto w y c h  m ó w ił też w ic e ­
prezes W FS — W ła d y s ła w  J a sku - 
rz y ń g k i. W ie lu  z w o le n n ik ó w  zna­
laz ła  p ro p o zyc ja  w yd a n 'a  s p e c ja l­
n e j „c e g ie łk i” , w s p ie ra ją c e j ś ro d ­
k a m i o b y w a te li b u d o w ę  C e n tru m .

P R Z Y  a k tu a ln y c h  cenach koszt 
ca łego  p rzeds ięw zięc ia  w y n ió s łb y  
o s tro żn ie  lic z ą c  1,5 do  2 m ld  z ło ­
ty c h  — p o w ie d z ia ł m ieszkan iec Szcze 
c in a  K a z im ie rz  C z e rw iń s k i, zn a ją ­
c y  te m a t z o k resu  wcześniejszego, 
k ie d y  to  w la ta c h  s iedem dzies ią ­
ty c h  w  b iu rz e  p ro je k tó w  w  k tó ­
ry m  p ra c o w a ł z a jm o w a n o  się spra 
wa ko m p le ksu  sp o rtow ego  d la  
Szczecina. K . C z e rw iń s k i n ie  je s t 
e n tu z ja s tą  b u d o w y  h a li w id o w ls - 
k o w o -s o o rto w e j. i  uw aża, iż  w  ra ­
m ach C e n tru m  na le ża ło b y  w y k o ­
nać p rzede w szy s tk im  (zap lanow a 
ne w cześn ie j) sale tre n in g o w e  i  
baseny. Z w ró c ił też uw agę na sze­
re g  in y c h  p o trze b  m ias ta , z czym  
w  p e łn i zg o d z ili s ię  in n i d y s k u ­
ta n c i w y ra ż a ją c y  je d n a k  pogląd, 
iż C e n tru m  je s t nam  także  po­
trzebne  i is tn ie ją  p rz e s ła n k i ku  
te m u . że je g o  bud o w a  n ie  odbę­
d z ie  sie kosztem  in n y c h  w ym a g a ­
ją c y c h  ro zw ią za n ia  p ro b le m ó w .

Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji,  w i­
cew o jew oda  Janusz A le ksa n d rza k  
p o p a r ł ideę b u d o w y  C e n tru m  K u l­
tu r y  F izyczn e j i  S p o rtu , re a liz o ­
w a n e j w  k i lk u  e tapach. P o in fo r ­
m o w a ł też. iż je d n o  z p rzedsię-

Grecja — szansa ruchu
STAŁO SIĘ to, czego z nie­

pokojem oczekiwano. Polska nie 
weźmie udziału w igrzyskach o- 
limpijskich w Los Angeles. Od 
1924 r. reprezentanci z białym 
orzełkiem na piersiach uczestni­
czyli we wszystk ch spotkaniach 
najlepszych sportowców amato­
rów świata Ruch olimpijski, mi­
mo różnych zagrożeń, zdawał się 
przez wiele lat być wartością 
akceptowaną niezależnie od róż­
nic światopoglądowych, narodo­
wościowych i rasowych. Wyda­
wać,. by się mogło, że zdoła o- 
bronić się przed komercjalizacją 
i wkraczaniem polityki w jego 
szeregi. Niestety, przewidywania 
te coraz częściej przerywane by­
ły tragicznymi wydarzeniami. W 
Monachium w 1972 r. zginęło 11 
sportowców, 1 policjant, pilot sa­

molotu i 5 zamachowców. W 
cztery lata później w Montrealu 
nie startowały państwa afrykań­
skie. Olimpiadę w Moskwie zbój 
kołowały Stany Zjednoczone i 
ich sojusznicy. Do Los Angeles

cj i Rzymu. Zniweczyła je reli- 
gia. Gdy wskrzeszono, zo spra­
wą Coubertina nowożytne, są­
dzono, że będą trwały długo. 
Nie minęło jednak nawet jedno 
stulecie, a sytuacja zaczęła się

K IL K A  d n i temu 
pow róciła  z Ho­

li la n d ii reprezenta-— ..............- ..............-
cja Polski w piłce 

I ręcznej kobiet. Ro 
zegrała r' r' rx

nie pojadą sportowcy państw 
socjalistycznych i być. może in­
nych krajów.

Niespodziewany kryzys igrzysk 
olimpijskich stał się faktem. Na 
usta ciśnie się historyczna ref­
leksja. Antyczne igrzyska żyły 
dłużej niż tysiąc lat. Przetrwały 
rozkwit i upadek starożytnej Gre-

niepokojąco zaostrzać. Stąd efek 
ty ostatnich ośmiu lat. Pesymi­
ści twierdzą, że każde igrzyska 
olimpijskie mogą być ostatnimi, 
choć popierają je miliony ludzi 
na kuli ziemskiej. Są wśród nich 
także... politycy, którzy wkalku­
lowali sport w swoje codzienne 
działania. W tej sytuacji trzeba

chyba inaczej spojrzeć na inicja 
tywę stałego rozgrywania igrzysk 
w Grecji — ojczyźnie zawodów, 
które były wielką namiętnością 
Helleńczyków, większą, niż poli- 
tykowanie. Propozycja jest o tyle 
interesująca, gdyż nie jest no­
wa. Preferował ją jeszcze w ub. 
stuleciu pierwszy prezes MKOI D. 
Vikelas. Grecy zobowiązali się od 
dać we władanie MKOI jako 
„niezależne terytorium olimpij­
skie" — miejsce położone 20 km 
od Olimpii. Wniosek jednak zo­
stał odrzucony przez kongres 
MKOI w Baden-Baden.

Dzisiejsza sytuacja zmusza 
chyba do ponownego rozpatrze­
nia tej propozycji. Być może jest 
to jedyna szansa obrony świato­
wego ruchu olimpijskiego.

Paw.

tam  *
trzy  tow arzyskie spotkania z 
kadrą p iłka re k  H o land ii. W szy­
stk ie  zakończyły się zwycięst­
w am i naszych dziewcząt. Do 
w yróżn ia jących się zaw odni­
czek należały m. in . p i łk a rk i 
Pogoni: Teresa Żurow ska i 
S tefania tTobjasz.

— J a k i b y ł ce l tego w y jazdu?
• z ty m  p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  się 

do naszej p i łk a r k i  Teresy Ż u ro w ­
s k ie j.

— W zasadzie do  H o la n d ii po­
je c h a ły ś m y  w  nagrodę za udane 
w ys tę p y  podczas n ie d a w n y c h  m i­
s trzostw , św ia ta , k tó re  b y ły  ro z ­
g ry w a n e  w  K a to w ica ch . T y m  ra ­
zem je d n a k  w  kad rze  zn a la z ło  się 
ba rdzo  du żo  m ło d y c h  z a w o d n i­
czek. k tó re  w  n ie d a le k ie j p rzysz ­
ło śc i będą s ta n o w iły  po d s ta w o w y  
sk ład  zespołu na rodow ego. I  w ła ­
śn ie  one -  b y  się sp ra w d z ić  i  na 
b ra ć  dośw iadczen ia  — na jczęś­
c ie j g ra ły  z H o le n d e rk a m i M y z 
ko le i, a w ię c  ja . B . K a m iń ska  1 
inne  b a rd z ie j ru ty n o w a n e  ko le ża n  
k i  b y ły ś m y  ic h  podporą  Poza 
ty m  h o lende rska  p iłk a  ręczna n ie  
na leży  do  c z o łó w k i e u ro p e js k ie j, 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o ś w ia to w e j. T am  
gra  się am a to rsko . U  nas są s ty ­
pendia za g rę. a tam  czasam i za­
w o d n ic z k i m usza d o p łacać . T aka  
je s t p raw da . R e p re ze n tu ją  w ięc 
poz iom  n ie  na jw yższy , a le  n ie k ie ­
d y  p o tra f ią  b y ć  w ym aga jące .

— Ja k  na t le  tego zespołu w y ­
p a d ły  wasze przysz łe  następczy­
nie?

— D obrze  g ra ły  N ie w ia ro w s k a . 
Ż a k . P ie tra s  (w szys tk ie  ze S k ry  
W arszaw a), a także  D ą brow ska  z 
C ra c o v 'i.  Duże b ra w a  na leżą  się 
ró w n ie ż  - m o je j k lu b o w e l k o le ż a n - 
co  S te fa n a  Tob jasz  Z n a k o m ic ie  
p re zen tow a ła  sw o je  w a lo ry : d y n a ­
m ik ę  o ra ^  ce ln e  rz u ty . Ma ona du  
że szanse na sta łe  zadom ow ić  się 
w  re p re z e n ta c ji P o lsk i.

— A  ja k  w y p a d ła  Teresa Z u ro -

— M yś lę  że n ie  g o rze j n iż  w  
lidze ...

R ozm .: B .T .
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P O L S K I ( te l.  226-656) sobota i  n ie ­
d z ie la : „D o n a  R o s ita ”  g. 19; W SPÓ Ł­
C ZE S N Y  (te l.  423-75) „ P o p ió ł i  d ia ­
m e n t”  g. 19 (p ią te k , sobota — w  n iedz. 
n ie c z y n n y ); M A Ł A  S C EN A — sobota 
i  n ie d z ie la : „U b u  k r ó l”  g. 16; M U ­
Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) sobota : „ H a l­
k a ”  g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16; F IL ­
H A R M O N IA  — K o n c e r t g. 19; sobo­
ta :  g. 17; P L E C IU G A  -  s o b o ta : „ L a ­
ta ją c y  w ia t ra k ”  g. 17; n ie d z ie la : g. 
11 (od 1. 5); C Y R K  „A R E N A ”  — ró g  
K o łłą ta ja  i  Staszica — g. 17; sobota 
i  n ie d z ie la : g. 13, 17.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „B e z  zn ieczu le ­
n ia ”  g. 16, 17.30, 20, p o i., 1. 18 (p ią - 
teK, soooca i  n ie d z ie la ); COLOS- 
s*.*JM  (te r. 458-18) „S e k s m is ją ”  g. 
15.-0, 18.1o, 20.30, po i., 1. 15 (p ią te k , 
soóo ia  i  n ie d z ie la ); KO SM O S (te l.  
3o</-03) „S e n s m is ja ”  g. 14.30, 17, 19,30, 
po i., i .  15; sooota  i  n ie d z ie la : g. 9.30, 
12, 14.30. 17, 19.30; B A Ł T Y K  (te l.
733-3o) sobo ta  i  n ie d z ie la : „W ie lk a  
pod roż  B o iK a  i  L o lk a ”  g. 15, p o i., 
„D z ie d z ic tw o ”  g. 17, 19. ang ., 1. 18, 
P O L O N IA  ( te l.  221- 834) „C o la rg o l i  
cud o w n a  w a liz k a ”  g. 15, p o i.; „W e j­
ście  sm oka ”  g . 16.30, 18.30, U S A , 1. 
18; sooota i  n ie d z ie la : „C z te re j pan­
c e rn i i  p ies”  g. 11, po i., cz . V I I ;  „ J a  
w o ro w i lu d z ie ”  g. 13.30, p o i.; „C o la r ­
g o l i  cu d o w n a  w a liz k a ”  g. 15, po i.; 
„G e h e n n a ”  g. 16.30, p o i., a rc t i iw ., 1. 
12, „W e jś c ie  sm oka ”  g. 18.30; P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) „ L e w  p rę ży  się do 
s k o k u ”  g. 15, 16.30, 18, węg., 1. 15; 
„K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ”  g. 19.30, 
U S A , 1.' 18; sobota  i  n ie d z ie la : „ T a ­
je m n ic a  T o li”  g. 10, 17, p o i.; „ W ie l­
ka pod róż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 11, 13, 
15, po i.; „ L e w  p rę ży  się do s k o k u ”  
g. 18, węg., 1. 15; „K a s k a d e r  z p rz y ­
p a d ku ”  g. 19.30, U S A , 1. 18; H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : „ A B B A ”  
g. 16.30. szw .; „H a ra c z  szarego 
d n ia ”  g. 18.30, po i., 1. 15; n ie d z ie la : 
„ A B B A ”  g. 13.15; Z A M E K  (k in o  s tu ­
d y jn e )  p ią te k : „1941”  g. 18. 20.30, 
U S A  — 1. 15 (w e rs ja  o ry g i­
n a ln a ); M A K S  — „ Im p e r iu m  k o n ­
tra ta k u je ”  — g. 16, 18.15 -  U S A  — 
1. 12; „ K o z i ró g ”  g. 20.30, b u łg ., 1. 
18; sobota : „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u ­
je ”  g. 18, 20.15; n ie d z ie la : g. 17, 19.15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) n ie d z ie la : 
„D z ie w c z y n a  i  g ra n d ”  g. 15.15, radź., 
1. 12; „W s p o m n ie n ia  ze sta rego P e k i­
n u ”  g. 17, C h R L  . 1. 15; P R Ż Y JA Z Ń  
(D ąb ie ) n ie d z ie la : „G lin a  czy ła j ­
d a k ”  g. 17. 19, f r „  1. 18; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) n ie d z ie la : „K ie d y  d o jrz e w a  
jagoda ”  g. 16, ju g ., 1. 12; „G a n g s te ­
rz y  szos”  g. 17.30, ka n a d ., 1. 15; H U T  
N IK  (S to łczyn ) „K a s k a d e r z p rz y ­
p a d ku ”  g. 1«; sobota : g . 12; n ie d z ie ­
la : g. 16; B A J K A  (P o lice ) sobota: 
„Z e m s ta  po la ta c h ”  g. 20, kanad ., 1. 
15, n ie d z ie la : g. 17, 19, kanad ., 1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) n ie d z ie ­
la : „P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  
g. 17, 19, U S A , 1. 12; Z A T O K A  (N ow e 
W arpno) n ie d z ie la : „S t r z a ły  R ob in  
H ooda”  g. 16, radź ., 1. 12; „B u tc h  
C ąssidy i  S undance K id ”  g. 18, U S A ,
I. 15; G R Y F  (G ry f in o )  n ie d z ie la :
„W id z ia d ło ”  po i., 1. 18; „T a m  na ta ­
je m n ic z y c h  d ró ż k a c h ”  radź .; RO­
B O T N IK  (P y rzyce ) p ią te k  i  n ie d z ie ­
la : „K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  ang., 1. 
15; „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  poi., 
cz. I I ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : 
„R o c k y  I I ”  U S A , 1. 15; „Ż ó łta  róża ”  
ru m ., 1. 12; W ENUS (G o le n ió w )
„J a k  rozw ód  to  ro zw ó d ”  CSRS. 1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); IN A  
(S ta rg a rd ) p ią te k  i n ie d z ie la : „U c ie c z  
ka  z A lc a tra z ”  U S A , 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) „C o  dz ień  b liż e j n ieba ”  
poi., 1. 18 ; „P rz y g o d y  m a łp k i N u k i”  
radź. (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
„S a in t  J a c k ”  USA, 1. 18; „O ld  Su- 
re h a n d ”  ju g ., I .  12.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )

K O R A B  — „Z a to p io n a  fre g a ta ”  g.
I I .  12: B A Ł T Y K  -  „W y p ra w a  na 
w yspę”  g. 14: P O L O N IA  — „C z te re j 
p a n ce rn i i  p ies”  g. 11, cz. V I I ;  „ J a ­
w o ro w i lu d z ie ”  g. 13.30: ..C o la rg o l i  
cu d o w n a  w a liz k a ”  g. 15 P IO N IE R  
— T a je m n ic a  T o li”  g. 10, 17; „ W ie l­
ka  podróż B o lk a  i  L o lk a ”  g. 11 13. 
15: H E T M A N  — „T re s o w a n y  p iesek”  
g . 12; M A R S  — „ K o n ik  G a rb u se k ”  
g. 11; P R O M IE Ń  — „P a ra g o n  go la ”  
R. 12 S Z M A R A G D O W E  -  „ H u l t a j ­
ska cz w ó rk a ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — 
.T a je m n ic a  trze ch  po m a ra ń czy”  g. 
14: „P rz y g o d y  b łę k itn e g o  ry c e rz y ­
k a ”  g. 15: l  M A J  — „P ie s  w  c y rk u ”  
g. 15: H U T N IK  -  „B a lla d a  o .k r ó le ­
w ic z u  z w a n ym  B a ry łk ą ”  g. 15; B A J ­
K A  — „K o w b o je  i  In d ia n ie ”  g. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „S n ie życzka  ł 
R óżyczka ”  g. 15: Z A T O K A  — „ D u ­
ch y  puszczy”  g. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PR F.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zy ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Zachod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; 
D a w n a  po rce la n a ; W ize ru n e k  k o ­
b ie ty  — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó łcze­
sne : M a r tw a  n a tu ra  — te m a t za­

rzu co n y?  — g. 9—15.30; w a ł y  
C H RO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  p rzed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce na ­
w ig a c y jn e ; U rzą d ze n ia  i  m e ch a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  
m o rska  na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—1970; O k rę t w  sztuce : D aw na 
k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  ZacWod- 
n ie j;  Fe tysze  gw oździow e  p le m ie ­
n ia  B akongo  (Z a ir)  — g. 9—15.30; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy
— O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
Szczecina od  X  w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; Nasz Szczecin — d o k u ­
m e n ty  35-lecia; K o n c e p c ja  p ro g ra ­
m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — W ystaw a  p o k o n k u r ­
sow a; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ­
go w  S zczec in ie  — p a m ię c i p. Ja ­
n in y  S zcze rsk ie j — g. 9—15.30. 
K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8
— W ystaw a  e k s lib r is u  L u d w ik a  ł  Je­
rzego P io s ic k ic h  — g. 17—20 (p ią te k ). 
M U Z E A  — czynne  w  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  w  g. 10—16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  -  I I I  P om orza­
n y ;  W EW N ., G IN E K O L O G IA , PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7, 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno ­
ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
Nad O drą 20 -  g. 8—18 
SO BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om orza ­
n y ; W EW N ., G IN E K O L O G IA , PO­
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E : 
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a - ’ 
ro d o w e j — ca łą  dobę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — ca łą  dobę; Nad O drą  18 — 
ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t zab ie ­
g o w y).
P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  1 
s to m a to lo g iczn e  — czyn n e  w  sobo­
tę  w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją cych  
p rzych o d n ia ch : K a d łu b k a  2, P ow st. 
W lk p . 68, S ta ro m ły ń s k a  26, Jedn. 
N a ro d o w e j 12, A b ra m o w sk ie g o  9, 
K u  S łońcu  12, W o j. P o lsk ie g o  72, 
Nad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t ;  
Jedn . N a ro d o w e j 12; p o ra d n ia  d e r­
m a to lo g iczn a  — H e n ry k a  P obożne­
go 4; P rz y c h o d n ia  sp e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j­
ście od  M . B uczka ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 (w e jś c ie  od M. 
Buczka).
ZD R O JE  — B a t. C h ło p sk ich  36 — 
g. 8 -15 .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O SŁYC H  — A rk o ń s k a ; W EW N ., 
P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  -  te  
same co w  sobotę.
A P T E K I (p ią te k , sobota, n iedz ie la ) 
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t ru tk i)  
te l.  366-73; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l.  221-012; S T O ŁC Z Y N . Nad O drą 
20 -  te l.  239-422; D Ą B IE . G ry fiń s k a  
13 — te l.  612-068.
A p te k i czynne w  sobotę w  g. 8—15.30:
N aruszew icza  11 — te l.  220-164; D ę­
bogó rska  10 — te l.  479-52; W łośc iań ­
ska 1 — te l.  821-697.
I  OD G. 8—18: K a rd . W yszyńsk ie ­
go 17 — te l.  372-75.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 1 
446-46 — g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g.

K O LE JO W A  -  te l. 935 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 — g.
7.30—15.30 (p ią te k ) . .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; MO -  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998: DROGOW E -  te l 981, SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982, E L E K T R O W ­
N I -  te l. 991; G A Z O W E  -  te l 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l 986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  DO BĘ. M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i)  K u  S łońcu. 
E skad row a , C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  -  czynne  w 
godzinach  6—21.
SO BO TA
S ta c je  ca łodobow e te  same co w  
p ią te k .
OD G. 7—15: 1 M a ja . K o lu m b a , G o­
le n io w ska .
OD G. 12—20: M azurska , E skadrow a. 
S o m o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S ta c je  ca łodobow e  te  same co w  
p ią te k .
OD G. 7—15: W o j. P o lsk iego . S trza - 
ło w ska , C u k ro w a .
OD G. 12—20; S iko rsk ie g o , G ra n ito ­
w a.
S tac je  O bsług i S am ochodów  PP „P o l 
m o z b y t”  czynne w  sobotę w  g. 6—14: 
P rze s trzenna  42, p l.  O r ła  B ia łe g o  10. 
P ogo tow ie  R T V  W P H W  — czynne  w 
sobotę w  g. 8—13; T V  c z a rn o -b ia ła : 
K a rd . W yszyńsk iego  25 — te l.  356-96: 
T V  k o lo ro w a  — K a rd . W yszyń sk ie ­
go 5 — te l.  359-55.
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
•A L . W Y Z W O L E N IA  6 — g. 9—13; 
A L .  W OJ. P O L S K IE G O  52 -  g. 13—17. 
B a n k  P K O  — p l. O r ła  B ia łe g o  5 — 
c z y n n y  w  sobotę od g. 9—13.

P R O G R AM  1
15.05 W ' szko le  i  w  d om u. 15.25 
N U R T  — E d u k a c ja  p o lo n is tyczn a . 
16 S p o tka n ie  z p isarzem  — Januszem  
K on iuszem . 16.30 W iadom ości. 16.40 
E n cyk lo p e d ia  T D C . 17.05 D la  d z ie c i 
„P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 F ilm  
„33 ró w n o le ż n ik ” . 19 D o b ranoc . 19.10 
S tu d io  W yścigu  P o k o ju . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n ito r rz ą d o w y . 20.30 F ilm  
T V  ang. „ Z  k ro n ik  B a rc h e s te ru ” .
21.35 „  Zawsze po 21” . 22 W yścig
P o k o ju . 22.15 K o m e n ta rze . 22.45 „N ie  
będz ie  nas, czy będz ie  las?” . 23.25 
W iadom ości.
PR O G R A M  I I
15.30 W yścig  P o d o ju ; T ru tn o v  — K a r­
pacz. 17 W iadom ości. 17.10 Szach — 
m a t. 17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te re m . 
18 P ro m o c je  e k ra n o w e  H e n ry k a  K lu  
b y . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rzebo je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 Za k ie ­
ro w n ic ą . 20.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
21.15 W yd a rze n ia . 21.50 F ilm  p o i, — 
„J a k  b yć  kochaną?” . 23.05 R ozm ow y 
in ty m n e .
SOBO TA 
PR O G R A M  I
6, 6.30. 7, 7.30 TTR . 8 P o ra d n ik  ro l­
n ic z y . 8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 9 So­
b ó tka . 10.30 S z tuka  „ 'F o rte p ia n ” . 12.15 
„ Z y ć  w  k ra jo b ra z ie ” . 12.45 F ilm  do- 
k u m . „D ia m e n to w e  g ó ry  K u m g a n ” .
12.45 Echa fe s t iw a li — S opot. 13.30 
P ro g ra m  w o js k o w y . 14 S tu d io  S p o rt.
15.15 W iadom ości. 15.20 W yścig  P o ko ­
ju  — Je len ia  G óra  — W ro c ła w . 16.50 
F ilm  T V P  „P o ls k ie  d ro g i” . 18.15 T r y ­
bun a  se jm ow a . 19 D obranoc. 19.10 Z 
kam e rą  w śród  z w ie rz ą t. 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „ B i tw a  o A lg ie r ”  — f i lm  
fa b . w ł.-a lg ie rs k i.  22 Na żyw o . 22.30 
S tu d io  S p o rt. 23.10 „T ra g ic z n y  wee­
k e n d ”  h o r ro r  p ro d . ang.
PR O G R AM  I I
8.30 ..B itw a  o A lg ie r ”  — f i lm  fab . 
10.30, 11. 11.30 N U R T . 12 W iadom oś­
c i. 12.10 P ro g ra m  f i lm o w y  d la  dz iec i.
13.10 Express re p o rte ró w . 13.40 W i­
deo teka . 14.10 T e le k in o  w spom n ień . 
14.4) P io se n k i z d e d y k a c ją . 15 F ilm  
T V  CSRS „ In ż y n ie rs k a  o d yse ja ” .
16.10 O książce — p ra w ie  w szystko .
16.35 O sztuce pow s ta w a n ia  k s ią ż k i.
17.05 Ś w ia t i  ks ią żka . 17.40 R eportaże  
z A m e ry k i P o łu d n io w e j. 18.30 Spo­
tk a n ia  z m u za m i ( lo k .) .  19 „J a k  
zostać g ra fo m a n e m ” . 19.30 D z ie n n ik  
(d la  n ies łyszących ). 20 Gość D w ó jk i.
20.15 K o n c e rt sk rz y p c o w y  Johannesa 
B rahm sa . 21 „S a ra to g a  B a n d ” . 21.30 
W szys tko  o ks iążce  — te le k o n fe re n - 
c ja  z m in . k u l t u r y  i  s z tu k i — p ro f. 
K a z im ie rze m  Ż y g u ls k im . 22 T yd z ie ń  
w  p o lity c e . 22.10 K in o  D o ro s ły c h  — 
„H a n d la rz e  snów ” .
N IE D Z IE L A
PR O G R A M  I  %
6 i  6.30 TTR . 7 W naszej ro d z in ie . 
7.20 A la rm  p rz e c iw p o ż a ro w y  t rw a .
7.45 Po pospodarsku. 8.15 Mag. r o l­
n iczy . 9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .
10.45 S tu d io  S p o rt. 12 S iedem  
a n ten . 13 K ra j za m ias tem . 13.30 T V  
k o n c e r t życzeń. 14.15 D la  d z ie c i — 
„ B ia ły  łabędź” . 15.15 W iadom ości.
15.35 W yścig  P o k o ju  — W ro c ła w  — 
Ł ódź . 16.50 S p o tka n ie  z M ich a łe m  
B a jo re m . 17.15 F in a ły  m is trz o s tw  
P o ls k i w  boks ie  (1). 18 .O sku tecz­
n y m  ra d  sposobie” . 18.30 „B ia ło -  
cze rw ona  nad T ie rg a r te n ” . 19 W ie ­
c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 'F ilm  
U S A  „W ię z ie n n e  lo v e  s to ry ” . 21.30 
S po rto w a  n ie d z ie la . 22.15 P rzeg ląd  
m ię d z y n a ro d o w y . 22.50 „C o  je s t g ra ­
ne?”  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
PRO G RAM  I I
7.55 Czas re fo rm y . 8.55 F ilm  USA — 
„W ię z ie n n e  lo v e  s to ry ”  (d la  n ie s ły ­
szących). 10.30 P ro g ra m  w o js k o w y . 
11 W iadom ości. 11.10 A e ro b ic . 11.25 
X IV  'Festiw a l P o ls k ie j M u z y k i w sp ó ł 
czesnej. 11.50 G odzina  d la  z d ro w ia .
12.50 N iedz ie la  w  P o łańcu . 13.30 Fo­
ru m  T V  (lo k .) .  14 K in o  O ko . 15.15 
F ilm  U SA — „O jc ie c  M jirp h y ” . 16.05 
J u tro  p o n ie d z ia łe k . 17 Ś w ia t b a je k  
La F o n ta in e ’a. 17.30 W yw ia d y  Ire n y  
D ziedz ic . 18 „A n n a  P a w ło w a ”  — 
f i lm  T V  radź. 19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ies łyszących ). 20 S po rt. 20.50 Festi­
w a l m u z y k i — Ł a ń c u t 84. 21.35 „Z  
p a m ię tn ik a  sza lone j gospodyn i” .
21.50 F ilm  radź. „S iedem naśc ie  
m gn ień  w io s n y ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm iany  
w  p ro g ra m ie .
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I 
14 F ilm  d la  dz iec i. 15.25 „N ie  ty l ­
k o  d la  znaw ców ”  16.25 P o ra d y  do­
m ow e  16.50 W iadom ości. 17 W ido ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.30 W yśc ig  Po­
k o ju  T ru tn o v  — K a rp a cz . 17.45 
'F ilm  T V P  „ w  lasach  D ia b e l­
n e j” . 18.50 T V  dz iec ięca  19 W yścig 
P o k o ju . 19.25 Prognoza pogody k ro  
ni-ka 20 F ilm  T V  f r . - w ł .  „L e g io n  
s tra ce ń có w ”  21 F ilm  radź. „ K o ­
b ie ta  z kosm osu” . 23.20 K ro n ik a .
23.55 Ś piew a H ana Zagorova . 
SOBO TA
PRO G RAM  I
7.55 J ro s y js k i 9.25 K ro n ik a . 10 
W id o w isko  d la  d z ie c i. 10.30 F ilm  
b u łg . ..Ś m ierć  w  zatoce”  11.50 W y­
śc ig  P o k o ju . 12.15 W iadom ości. 12 20 
M agazyn k u ltu ra ln y .  13.05 S tu d io  
H a lle . 13.50 W iadom ości. 14 W ido­
w is k o  d la  d z ie c i. 16.40 F ilm  CSRS 
„O d k ry c ie ” . 17 S p o rt. 17.30 W iado­
m ości 18.50 T V  dz iec ięca . 19 F ilm  
T V  ang. „P rz e m y tn ic y ” . 19.25 P ro ­
gnoza pogody k ro n ik a .  20 Ś p iew a 
Dean Reed. 21.30 F ilm  po i. „W śró d  
n o cn e j c iszy”  23.30 K ro n ik a .  23.45 
P r. T V  w ę g ie rs k ie j.
N IE D Z IE L A
PR O G R AM  I
9.25 K ro n ik a . 10 i 10.45 W id o w iska  
d la  dz iec i. 11 P r. m u zyczn y . 12.05 
R ep. radź. . .N ik a ra g u a  w a lc z y ” .

12.50 W iadom ości. 13.15 R ozm a ito ­
śc i. 15.15 F ilm  a n im o w a n y . 15.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 K o n c e rt 
życzeń. 17 W iadom ości. 17.10 S po rt.
18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 P r. ro z ry w k o ­
w y . 21.15 „ T rz y  k o b ie ty  — tr z y  
g e n e ra c je ” . 22 D re zn o  — fe s tiw a l 
m u z y k i 1934. 22.40 K ro n ik a .

R A  D I O
P R O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: 16.30. 18, 19, 20. 22,

W Y Ś C IG  P O K O JU : 13.55, 14.30, 15, 
15.30, 15.45.
14.10 M agazyn m uzyczn y  „ R y tm " .  
16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 G ita ra , b a n jo  i... 
c o u n try . 18,05 G o rą cy  te m a t. 18.15 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.
19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  — d z ie ­
c io m . 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 
P o e ty c k i k o n c e rt życzeń. 21.15 M u­
zyka  b a ro k u . 22.25 R e p e tyc je  z ja z ­
zu p o lsk iego . 23.10 P ano ram a św ia ta . 
23.25 D y s k o te k a  p rzed  sobotą. 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:; 17, 21.10, 0.50.
14 „P la y b a c k ” . 14.10 N ow ośc i k ra jo ­
w e j fo n o g ra f ii.  15 P a m ię tn ik i l  
w sp o m n ie n ia . 15.10 P o lska  m u zyka  
fo rte p ia n o w a  do b y  p o c h o p in o w s k ie j.
15.30 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 16 
W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 Szczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 M a­
gazyn n a u k o w y . 17.50 Ze ś w ia to w e j 
e s tra d y . 18.03 K o n c e r t  życzeń. 18.30 
K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w  f i lh a r ­
m o n ii.  21.15 W ieczo rne  re f le k s je .
21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w  non 
stop . 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u z y k a ” .
21.40 T e a tr  PR  — „G d z ie  s ię  podz ia ­
ł y  k o lc z y k i K rw a w e j M a ry ” .  22.10 
S łu c h a jm y  ra ze m . 23 „F a s c y n a c je ” .
23.20 In s p ira c je  l i te ra c k ie  w  m uzyce . 
24 N ocne reggae — „P o d ró ż  z Ras- 
ses” . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a  — „P o  
c a łu n k i” .
P R O G R A M  H I
14 Sześciu m u z y k ó w  w  poszu k iw a ­
n iu  p ra w d y  b a ro k u . 15.05 W a ka c je  
na  d w ó ch  k ó łk a c h , 15.10 R o ck  po 
p o ls k u . 15.45 K la k s o n . 16 Zaprasza­
m y  do T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  spo r­
to w e . 19 „K o n ie c  Z g o d y  N a ro d ó w ” .
19.30 T ro ch ę  s w in g a ... 19.50 „W ę g ie r­
s k i d o k to r  ’F austus” . 20 T ró j-D ź w ię k .
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n ­
se Jazzu. 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 
S o u l — m u z y k a  duszy . 22.45 S z tuka  

.m ó w ie n ia . 23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  p o e tów .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14 W  trosce  o  przysz łość, 14.15 Jan  
P ta s z y n -W ró b le w s k i i  Jego zespoły.
14.30 D la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — m a­
gazyn  n a s to la tk ó w . 15 S zkó łka  Jaz­
zow a. 15.30 Ja  i  c a ły  te n  ś w ia t.
15.45 M u z y k a  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k ­
tu r y  n a s to la tk ó w  — „G ra  w  ty c ie ” .
16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z ­
ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g  „T e c h n i­
ka  w  k in ie ” . 17.05 K o n c e r ty  in s tru ­
m e n ta ln e . 18 „H o b b y  bez g ra n ic ” .
18.20 M uzyczne  h o b b y  —  m u s ic a l.
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jęz. 
a n g ie ls k i. 19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  
d z ie c i — „P o k ło s ie  V I  B ie n n a le  
S z tu k i d la  D z ie c i” . 20.15 M e lo d ie  
w ie czo ru . 20.30 W leazó r m u z y k i 1 
m y ś li.  22 N a s k rz y d ła c h  p ie śn i. 22.50 
L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra - 
p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y . 
S O BO TA
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6, 7, 8, 9, 10. 12.05, 
14.05, 19, 20, 22. 23.
W Y Ś C IG  P O K O JU : 13.55, 15.45.
6.03 N a m a rg in e s ie  w y d a rz e ń , 6.30 
P rzeg ląd  w yd a rze ń . 8.10 O bse rw ac je  
K ry s ty n y  Z ie liń s k ie j.  8.30 P rzeg ląd  
p ra sy . 8.40 Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9  Czte­
r y  p o ry  ro k u . 10.30 „W a lk a  z szata­
n e m ” . 11.05 K o n c e r t p rzed  h e jn a łe m .
12.30 M u zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a .
13.30 K o n c e r t re k la m o w y . 14.10 M a­
gazyn  m u zyczn y  „R y tm ” . 16.30 K o n ­
c e r t  życzeń. 17 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś ­
c i. 17.30 P re m ie ry  ra d io w y c h  s tu ­
d ió w . 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra ­
n ie  ja k  z n u t.  19.20 M in i- re c ita l.  19.30 
R ad io  — d z ie c io m . 20.10 P rz y  m u z y ­
ce o  sp o rc ie . 21.05 T y g o d n ik  k u l t u ­
ra ln y . 21.25 P ó ł tu z in a  a t ra k c j i  m u ­
zyczn ych . 22.25 N a ro c k o w ą  n u tę .
23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.24 Z a p ro ­
szenie do tańca .
PR O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8, 13. 17. 21, 0.50.
8.10 P rze b o je  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 
P o ranna  serenada. 9 „ ’F a scyn a c je ” .
9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i  B a rb a ra  
W rzes ińska . 9.50 „P la y b a c k ” . 10 G o­
dz in a  m e lom ana . 11 Zawsze po je d e ­
n a s te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó jk i.  11.30 
T y d z ie ń  w  s te reo . 12 S z ta fe ta  
o rk ie s tr .  12.25 W s tro n ę  ja zzu . 13.07 
P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a . 13.20 
Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  
o p e ro w y . 14 R aym ond  C h a n d le r.
14.10 Co je ^ t grane? — p y ta n ia .
15 O d p o w ie d z i; n a g ro d y . 16 W ie lk ie  
dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 S pot 
ka n ie  z ro d z in n y m  p o rte m . 18 Ze 
ś w ia to w e j es trady .. 18.10 T y d z ie ń  na 
Zach . W yb rze żu . 18.30 M uzyczna  ga­
le r ia  D w ó jk i.  19.20 M in ia tu ra  l i t e ­
ra cka . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .
21.05 W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 L is ta  
b y ły c h  p rz e b o jó w  no n  stop . 21.30 „ L I  
te ra tu ra  i  m u z y k a ” . 21.40 T e a tr  PR .
22.10 L is ta  p rz e b o jó w . 23 „F a s c y n a ­
c je ” . 23.20 S tu d io  S te reo  zaprasza. 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R AM  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„Z ło te  re n d e z -vo u s ” . 9.05 Po p ro s tu  
o  nas. 9.20 M ała p o ranna  m u z y k a . 10 
C odz ienn ie  pow ieść. 10.30 Z ło te  la ta  
sw in g u . 11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  po­
s łu c h a jc ie . 11.15 w o k ó ł m u z y k i la ty ­
n o s k ie j.  11.50 „W ę g ie rs k i d o k to r  
Faustus” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 
„ Z ło te  re n d e z -vo u s ” . 13.10 P o w tó r­
ka  z ro z ry w k i.  14 Sześciu m u z y k ó w

w  p o s z u k iw a n iu  p ra w d y  b a ro k u .
15.05 „W s z y s tk ie  d ro g i p row adzą  do 
N a s h v ille ” . 15.45 Podróże  re p o rte ­
ró w . 16 Zap raszam y do T r ó jk i .  18.05 
In fo rm a c je  s p o rto w e , 19 Ś p ie w a ją ­
cy O zo rkó w . 19.30 T ro ch ę  sw inga ...
19.50 „W ę g ie rs k i d o k to r  Faustus” . 20 
L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  — 
„Z ie lo n e  O ko ”  — M a ka b re sk i. 23 Za­
p raszam y do T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05. 16. 19.30, 23.5 ,
7.15 D o oko ła  ś w ia ta . 7.30 S łu ch a jm  / 
razem  V ir g in i i  A s tle y . 7.40 Jęz. ar, • 
g ie ls k i.  7.55 M u zyczn y  sup lem en  .
8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  „ M ” . 8.30 Po • 
ra n n a  p o z y ty w k a . 9 Z  ka ta lo g u  n i»  
zap o m n ia n ych  p rz e b o jó w . 9.30 z g a d ­
n i j .  sp raw dź, od p o w ie d z . 10 A r ie  \ 
sceny z w ie lk ic h  ope r. 11 V adem e 
cum  s łó w  i  znaczeń — „D y g re s ja ”
11.30 „Z e  sta rego g ra m o fo n u ” . 12.11 
P o lsk ie  zespo ły  in s tru m e n ta ln e . 12.20 
B iu ro  lis tó w . 12.30 M iędzy  fa n ta z ją  
a n a u k ą . 13 80-lecie H o ro w itz a : h i­
s to ry c z n y  p o w ró t na estradę . 14 O 
k u ltu rę  s łow a. 14.20 W iązanka prze­
b o jó w  Janusza K o m a n a . 14.30 B lo k  
a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — 
„O g ró d  p rz e d z iw n y ” .  14.45 C ien ie  i 
o d c ie n ie . 15 T e a tr  * d la  M ło d z ie ży .
15.30 S p o tka n ie  w  kab a re c ie . 16.05 Z  
m ik ro fo n e m  po k r a ju .  17 Pejzaż p o i 
s k i.  17.20 E n c y k lo p e d ia  k u l tu r y .  18 
W arszaw ski ty d z ie ń  m uzyczn y  1 ser­
w is  p ra so w y . 19 P o r tre ty  P o la kó w .
19.40 Jęz. fra n c u s k i. 19.55 Nasze o b y ­
cza je . 20.15 W ieczór m u z y k i 1 m y ś li 
22 S ław ne  o rk ie s try  k a m e ra ln e . 22.59 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23.19 R o zm o w y 
in ty m n e . 23.30 M u z y k a  spod znaku  
am o ra . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 19, 20. 23. 
W Y Ś C IG  P O K O JU ; 13.55, 14.30. 15, 
15.30, 15.45.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h .
7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M o skw a  z m e­
lo d ią  1 p iosenką . 9 M agazyn  w o js k o ­
w y . 10 G ra  o rk ie s tra  P R iT V  w  K a to ­
w ic a c h . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i „ K ie ­
szonkow e  p rz y g o d y ” ,  11 K o n c e r t  
p rze d  h e jn a łe m . 12.05 W  sam o p o łu d ­
n ie . 12.45 M u z y k a  fo lk lo re m  m a lo w a ­
n a . 13 P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.19 
K la s y c y  o p e re tk i.  14.35 „ W  Je z io ra ­
na ch ” .  15.05 K o n c e r t  życzeń. 17 M a­
gazyn  m u z y c z n y . 18 D ia lo g i h is to ­
ryczn e . 19.10 K o n c e r t  n a  Jeden głos.
19.30 R ad io  d z ie c io m  — „O d  s łońca  
z ło c is tszy ” . 19.50 S iadem  naszych  in ­
te rw e n c ji .  21.05 S ły n n i w ir tu o z i.  21.35 
G ie łd a  p ły t .  22 T e a tr  P R  — „N ie w y ­
go d n y  c z ło w ie k ” . 23.25 Jazz d la  
w s z y s tk ic h .
P R O G R A M  H

7, 13, 17. 21, 0.55.
7.05 Q uod i ib e t  —  c z y li co k to  lu b i.
7.40 Z a  ro g a tk a m i, 6.02 K o n c e r t ży ­
czeń. 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.45 
K o n c e r t  w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.10 
T e a tt  P R  „ F a la ” . 10.15 P o ra n e k  z 
M u za m i. 12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ­
ró w .  13.05 K o n c e r t  n ie d z ie ln y  O rk ie ­
s t r y  C ie v e ia n d z k ie j,  13.50 P io s e n k i 
z d o b rą  d y k c ją .  14.15 Rom anse i  n ie  
ty lk o .  15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15.35 
P io s e n k i a a  te le fo n , l i .05 B ib lio te k a  
m uzyczn a . 18 W ieczór fa n ta s ty k i — 
Z ie m ia  was p y ta  gdz ie  je s te śc ie . 18.30 
M ik ro k o s m o s . 19 R o zm o w y , ro z m o ­
w y , ro z m o w y « . 19.05 „D o  now e g o  ho 
ry z o n tu ” .  19.30 Z ie m ia  w as p y ta  
gdzie  jes teśc ie ... 19.40 „D o  now ego  
h o ry z o n tu ” .  20.05 R o zm o w y , rozm oe  
w y - .  20.15 Z ie m ia  w as p y ta  gdzi® 
jesteście«.? 21.20 W ieczór fa n ta s ty k  
k i .  21.20 Z ie m ia  w as p y ta  gdz ie  je ­
steście...? -21.30 „O b ra z  n ie  k ła m ie ”
— s łu c h . 22.15 M u z v k a  z  f i lm ó w  
s c ie n c e -f ic t io n . 23 R ozm ow y, ro zm o ­
w y , ro z m o w y .«  23.10 G eorge  D u k e  — 
„S tra ż n ik  ś w ia t ła ” .  23.55 z ie m ia  was 
p y ta , gdzie  jesteśc ie ...?  0.05 R ea liza ­
c je  e le k tro n ic z n e  Isao  T o m ity , 0.35 
Z ie m ia  w as p y ta  gdzie  jesteście...?, 
P R O G R A M  H I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra w y  
i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 K o ­
m u  p iosenkę ... 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 
9 M uzyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 Z  
m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i­
n u t ” .  10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 11 P od  
d a ch a m i P a ra ła .  11.30 M a ta  H a r i
— cena s ła w y , p ra w d a  1 legenda . 12 
R e c ita l S tephena B ishopa . 12.50 B l i ­
sk ie  sp o tk a n ia . 1^,05 N ie c h  g ra  m u ­
z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  K r y s ty n y  G o ld  
be r go w e j ,  14.15 „T a  o s ta tn ia  n o c  w  
S odom ie”  — no w a  p ły ta .  15 Z y c ie  na 
gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je .
15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in ­
te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 P ow iększe­
n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  n a g ra n ia  T ró j 
k o w e . 18 „C e s a rs k i sza len iec”  — 
s łu ch . 19.05 B a w  s ię  razem  z n a m i, 
21 „W a rs z a w s k ie  pe jzaże” . 21.20 M u ­
z y k a  je s t Jak n ie d z ie la . 22 R ozm yśla  
n ia  p rzed  pó łnocą . 22.10 M usica  hono 
r is  causa. 22.50 R o zm yś lan ia  przed  
p ó łnocą . 23 Z a p ra sza m y do T r ó jk i .
23.55 P ó łn o c  poe tów .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 16, 19.30, 23.50.
7.10 W  św ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K le j 
n o ty  m u z y k i 1 s łow a . 8.20 A n e g d o ty  
i  fa k ty .  8.50 D ie t r ic h  B u x te h u d e : J u ­
b ila te  D o m in o . 9 T ra n s m is ja  m szy 
rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e c ita l o rg a ­
n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry e 2ne. 
11 M agazyn R ozg łośn i H a rc e rs k ie j.
12.10 Z a g a d k i m u zyczn e . 12.30 W yp rą  
w y  C z w ó rk i.  13.30 R e p ortaż  m u ­
zyczn y . 14.30 U chem  Ib isa . 15 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ży  S z k o ln e j. 16.05 
R e c ita le  m is trz ó w . 17 Q u iz  p o p u la r­
n o n a u k o w y . 17.50 U tw o ry  fo r te p ia ­
no w e  K a r ło w ic z a  i  Ż u ła w s k ie g o . 18 
N abożeństw o S ta ro k a to lic k ie g o  K o­
śc io ła  M a r ia w itó w . 18.40 S ta n is ła w  
M o n iu szko  — I I  k w a r te t  s m yczko w y  
F -d u r .  19 A lfa  i  O m ega. 19.35 W ie­
czór m u z y k i i  m y ś li.  22 R e fle ks je  ł  
rezonanse m uzyczne. 22.50 „F o te l w  
c z w a rty m  rzędz ie ” . 23 G ra  o rk ie s tra  
M ich e la  L e g randa . 23.10 N e s to rzy  k u l  
t u r y  p o ls k ie j.  23.55 K a le n d a rz  ra d io -
•.vy.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u ch ” . W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin. 
Skr. pocz t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ; ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d . nacze lnego  457-41 s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 dz . m ie js k i 462-35. dz. e ko n o m  .-m o rs k i 127-77. 
dz. s p o r to w y  379-50. dz. łą czn o śc i *  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l. 394-34. Za treść 1 te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponoa l o d p o w ie d z ia ln o śc i. M a te r ia łó w  M e z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca . N r  In d e k s u  35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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Szczeciński« trojaczki
(Dokończenie ze str. 1) p a n i M a łgos i. T am  też przez p ie r ­

wszy, n a jt ru d n ie js z y  okres  p rz y -  
s io s t r z y c z k i ,  1 to  a ż  t y l e  n a  ch o d z ić  będz ie  p ie lę g n ia rk a , b y  po 
r a z .  Z a p y ta n a ,  b e z b łę d n ie  v y -  m oc m a tce  tro ja c z k ó w .
m ien ia  im iona rodzeństwa: 
Asia, M on ika  i  M arzenka. O j­
ciec dzieci

R O Z M A W IA L IŚ M Y  także z
ich  tatą. Zb ign iew  Petelak (z rej należymy

— M U S ZĘ  je d n a k  s tw ie rd z ić , że 
s p o tk a ło  m n .e  w ie le  życz liw o śc i 
że s tro n y  ró ż n y c h  in s ty tu c j i ,  do 
k tó ry c h  sie zw ra ca łe m  Przede 
w szys tk im  w  S p ó łd z ie ln i M ieszka­
n io w e j „W s p ó ln y  D om  ’ do  k tó -

la t, um iesz-
też n ie c ie rp liw ie  z a w o d u ’ techn ik  budow lany) "m te zŚ ń  n a ^ S o y

. « o * » . .  ~  “  ro k .  T a k  w ię c  d o s ta n ie m y  M -6 je-spogląda na d rzw i, choć uda je jeszcze przed narodzeniem  có 
spokój, opowiada o perype­
tiach  z wózkiem  dla m a­
leństw . A  jednak Asia, M o ń i- szą pociechą, gdyż 
ka  i M arzenka będą m ia ły  od ostatn ie m iesiące spędziła 
pow iedm  wózek. Postara ł się 
o to zakład pracy pani M ałgo- 

W praw dzie n ie  udało się

r e k  m u s ia ł  w z ią ć  Z p r a c y  b e z -  szcze w  ty m  ro k u  Także  w  za- 
p ła t n y  u r lo p ,  b y  z a ją ć  s ię  s ta r  p rzvz " a “ ?.-. . oo y u uu  jjt/&yt;£ttt; uu u zu p e łn ie n ie

n } a . 0 n ^ a  w k ła d u . J e d n ym  s łow em , w szys tko

szpitalu.
—  D zięk i badaniom  sonogra- 

ficznym  już na dwa miesiące
efektow n ie  w ystąpić z tym  pre  przed urodzeniem  cofek w ie
zentem w  dn iu  w yjśc ia  m am y 
i  córeczek ze szpitala, ale „ l i ­
m uzyna”  dla tro jaczków  ma 
n iebaw em  nadejść — z NRD 
(dz ięk i staran iom  NBP).

Wreszcie po jaw ia  się pani 
M ałgorzata. W ygląda św ietn ie.

dz ie liśm y, żc będą to tro jacz­
k i. M ogłem  się w ięc już do te 
go przyzw yczaić i,., nieco o 
chłonąć. No, bo proszę sobie 
w yobrazić naszą sytuację. Ja 
pracu ję  poza Szczecinem, m ie­
szkam y na sublokatorce, a tu

Zresztą sama stw ierdza, że taka  niespodzianka —  m ów i 
czuje się doskonale, a opiekę pan Zbigniew , 
w  szpita lu m iała bardzo do­
brą. Jest za to szalenie wdzię­
czna pro fesorow i C re tti, pan i 
dokto r B a jo rek  - i  całemu per­
sonelow i p laców ki służby zdro­
w ia.

A G N IE S Z K A  radośn ie  w ita  m a t­
k ę . A le  p rę d k o  je j  uw aga k ie ru ­
je  się w  s tronę  n ie zn a n ych  jesz­
cze s io s trzyczek . Czeka na n ie  co­
ra z  n ie c ie rp liw ie j.  N ie s te ty , jesz­
cze m u s i poczekać k ilk a n a ś c ie  m i­
n u t. aż m a le ń s tw a  zostaną n a k a r­
m io n e  i  u b ra n e  aż p rz y w ie z ie  je  
p ie lę g n ia rk a  1 odda rodz icom .

W  m iędzyczas ie  . p a n i M ałgos ia  
o trz y m u je  k a r tę  w y p is u  ze szp i­
ta la , z w o ln ie n ie  le k a rs k ie  na 182 
d n i ( ty le  p rz y s łu g u je  je j  u r lo p u  
m a c ie rzyń sk ie g o  po u ro d ze n iu  
tro ja c z k ó w ).

I  w reszc ie , k u  radośc i w szys tk ich  
(a le  szczególn ie  ż y w io ło w e j uciesze 
A g n ie s z k i)  p rzez  d rz w i w y jeżdża  
w ózek  z trze m a  z a w in ią tk a m i w  
k o c y k a c h . Jest to  p ie rw sze  „ w e j­
ście  w  ś w ia t”  A s i. M a rz e n k i i M o ­
n ik i .  D w ie  spośród d z ie w ćzyn e k  
są n ie s ły c h a n ie  d o  s ieb ie  podob­
n e . Na ra z ie  n ie  ro z ró żn ia  ic h  na­
w e t m a tk a . T rze c ia  panna P e te ­
la k  ró ż n i saę od s io s trzycze k , je s t 
n ie co  w iększa , i  ja k  tw ie rd z ą  w szy 
scy. podobna d o  m a m y . T rz y  za­
w in ią tk a  z w ie lk ą  ostrożnośc ią  zo­
s ta ją  p rzen ies ione  d o  sam ochodu.
W óz rusza na raz ie  państw o P e­
te la k  w ra z  ze s w y m i poc iecham i 
u d a ją  się do  m ieszkan ia  ro d z ic ó w

Handlowe to i owo

W poszło dobrze , choć* m a r tw i m n ie  
to. że m ie szka n ie  będzie na pa r­
te rze  i  d a le k o  od c e n tru m  bo aż 
za o s ie d le r- K s ią żą t Porno; sk ich .

N a m ieszkań ;«  będz iem y cze ka li 
u rodz iców  zony. T ru d n o  prze ­
cież w racać  do p o k o ju  su b lo k a to r­
sk iego  C a łv  k ło p o t oędzie ty lk o  
l m e b la m i. G dzie ie  z łożyć? A n i 
u m o ich  ro d z ic ó w  a n i u teśc iów  
się n ie  zm ieszczą. Jakoś chyba 
po u p ych a m y  je  u z n a jo m y c h  i 
p rz y ja c ió ł.  C h d a łb y m  w  ogóle 
p o d k re ś lić , iż  pom oc i życz liw ość , 
ja k a  nam  te raz w ie le  osób, oka­
zu je  je s t nap ra w d ę  w span ia ła  
Przede w szy s tk im  jes teśrąy  szcze­
rze w dz ięczn i le ka rzo m , p ie lę g n ia r

Żywe węgorze!
•  W N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  w  w iś n ió w k i, a d w o k a ty  itp .) . uc iecz- 

sk le p a ch  C e n tra li R y b n e j — ja k  k e  od w in .  a także  sprzedaż w ó- 
zap o w ia d a  z-ca d y r .  szczec ińsk ie j d e k  w  z b y t d u żych  b u te lk a c h . O- 
CR H . G rze s ia k  — p o ja w ią  się ż y -  b e cn ie  p rzec ież n a jm n ie jsze  Po- 
w e w ęgorze ! Łą czn ie  m a ic h  b yć  je m n o ś c i to  0,375 1. a gdzie ć w ia r t-  
p ó ł to n y  1 będą sprzedaw ane po k i ,  a gdzie  se tk i?  T a k ie  o b ie tn ic e
820 z ł za k g !

#  W p ie rw s z e j p o ło w ie  m a ja  
sk le p a ch  spożyw czych  zdo łano  
sprzedać  za le d w ie  $6 p ro c  p rz y ­
d z ia ło w e j p u li m asła Jest to  b a r­
dzo  m a ło  i  w s zys tko  w ska zu je  na 
to . że zn o w u  będzie  m ły n  w  k o ń ­
cu  m a ja . M oże w ię c  w a r to  p rz y ­
sp ieszyć za k u p y  tego tłuszczu?

#  W cze rw cu  n ie  będzie m le ka  
skondensow anego, b ra k u je  b o w ie m  
o d p o w ie d n ie j ja k ę ś c i su row ca do

- je g o  p ro d u k c ji.  Pokaże się je d n a k  
ju ż  p ra w ie  zapom n iane  — m le k o  
w  tu b a c h  z K a m ie n ia  P o m o rs k ie ­
go. D la  d z ie c i na o laże — w  sam 
raz .

#  R yn e k  w a rz y w n y  w c iąż  wzbo­
gaca się o  n o w a lijk i- .  W  ty m  ty . 
go d n iu  h a n d lo w c y  z RSOP spo­
d z ie w a ją  s ie  p ie rw s z e j w  m ieście  
d o s ta w y  w czesne j k a p u s ty  z cen­
t ru m  k r a ju

#  P rz e d s ię b io rs tw o  ..P a n a i”  spe. 
c ja liz u ją c e  się w  h a n d lu  a lk o h o la m i 
poddane zos ta ło  na o s ta tn im  po­
s iedzen iu  sztabu h a nd low ego  u 
U rzędz ie  M ie js k im  — o s tre j k r y ­
ty c e . Z a rzu co n o  „P o n a lo w i”  zb y t 
w ą s k i a s o rty m e n t tru n k ó w  (gdzie

b y ły  gdy p rze d s ię b io rs tw o  to  po­
w o ły w a n o  do d z ia ła n ia !

(WVS)

ko m  i ca łem u  pe rso n e lo w i k l in ik i .  
Cenna b y ła  także  pom oc p ra co w ­
n ik ó w  b a n ku  w  k tó ry m  z a tru d ­
n io n a  ie s t żona. N asi z n a jo m i też 
o k a za li w ie le  serca, pom o g li w  
k o m p le to w a n iu  u b ra n e k . ro b ie n iu  
za ku p ó w  N a w e t w  sk lep ie  gdy 
k u p o w a łe m  w y p ra w k i d la  córek, 
e k s p e d ie n tk i d o ra d za ły  m i. Doma­
g a ły . g ra tu lo w a ły ...

T A K  w ięc szczecińskie tro ­
ja czk i są już w domu, na ra ­
zie u dziadków  Cała rodzina 
(państwo Petelakow ie są rodo­
w ity m i szczecinianami, tu  ta k ­
że m ieszkają ich rodzice) ba r­
dzo cieszy się z tego, że się 
tak  bardzo pow iększyła. Ż y ­
czym y, by szczęście n igdy je j 
n ie  opuszczało, (s-g)

Leśny sezon w  ,,Lesie"

♦  Winniczek wyruszył do Francji
♦  Skup dziczyzny

D ZIS IEJSZE zainteresowanie lasem przeciętnego szczecinia­
nina można określić jako weekendowo-relaksowe. O czerpaniu 
konkretnych korzyści z runa leśnego pomyślimy za miesiąc—  
dwa kiedy pojawią się poziomki oraz pierwsze grzyby — kurki. 
Potem już do jesieni pasja zbieracka będzie nam towarzyszyć 
stale (maliny, jagody, różnorakie grzyby, jeżyny, itp.).
D L A  przedsiębiorstwa „L a s ”  aura ja k  i  w a ru n k i leśne w  na 

drzewostany jednak od m aja  szym regionie nie sp rzy ja ją  
oznaczają ju ż  coraz obfitsze p lo  piestrzenicy. 
ny. Od początku tego m iesiąca Obecnie „L a s ”  m usi czekać 
np. prowadzony b y ł skup ś li-  ponad miesiąc na ko le jne g rzy- 
m aków  w inn iczków  (na eksport by — k u rk i.  Te cieszą się ogro 
do F ranc ji). Obecnie „ś iim a ko - m nym  zainteresowaniem , tak 
b ran ie ”  w  zasadzie się skoń- na ry n k u  k ra jo w ym  ja k  i  za 
czyło. P rzedsiębiorstwo nabyło  granicą. Jeśli jednak będzie na- 
od zbieraczy około 32 ton tego dał sucho i  one mogą nie obro- 
żywego tow aru  przeznaczonego dzić.
w  całości d la odb iorcy zagra- Ten miesiąc oczekiwan ia nie 
nicznego. jest jednak m iesiącem „p u -

Jest to  nieco m n ie j n iż  w  s**™ ”  i eśli ch°dzi B d?.bra ofe7 
roku  ub iegłym , pogoda bow iem  ™ " ane P ^ez  lasy. Otoz trw a  i 
- - tr o .................  dobrze przebiega skup dziczy-by ła  n iesprzyja jąca. C h łodn ie j- „  ^
szy i  suchszy n i l  przed rok iem
kw iec ie ń  sp raw ił, że dopiero w  
p ierw szych dniach m aja  w in -

mięsa dzików  do punktów  sku­
pu, zaś od 11 bm. rozpoczął się 
odstrza ł koz io łków  i  te również

Strażacy zapraszają

n iczk i p o ja w iły  się w  dużych ?asi.rzaI « oz.oikow  i  te rowm ez 
ilościach. T a k  w ięc zb iór za- t ra i la «  do ” Lasu • T ,ak w ,«c- 
ezęto późn iej. T ym  n iem n ie j ™,m0 konieczności czekama na 
planow ane ilośc i zostały k u p io - dalsze skarby runa  leśnego, w  
ne i  przeznaczone na eksport. ^ b i ć  Wle dop raw dy({>“ t

Jak  dow iedzie liśm y się jesz­
cze przed tegorocznym  „sezo­
nem w ińn iczkow ym ” , ko n tra ­
hen t fra n cu sk i s ta ra ł się o inne 
w a ru n k i dostawy. Chodziło o 
częściowe przetw arzan ie  ś lim a­
ków  przez eksportującego (po­
zbaw ian ie w inn iczków  skoru­
pek, czyszczenie ś lim aków , pacz 
kow anie w  fo liow e  w oreczk i i 
zamrażanie). Jednakże „L a s ” 
dokonał ka lk u la c ji,  z k tó re j w y 
n ika ło , iż  duża czasochłonność i 
pracochłonność tych  zabiegów 
pow oduje ich  nieopłacalność 
(przy o ferow anych cenach). Po­
zostaną zatem, p rzyna jm n ie j w  
tym  roku , p rzy  dotychczasowej 
fo rm ie  eksportu ś lim aków  ży­
wych.

W  m a ju  także przypada po­
ra na zb iory  p iestrzenicy — 
wczesnego wiosennego grzyba 
rów nież przeznaczanego na eks­
p o rt (w  k ra ju  n ie jest on do­
puszczony do obro tu  handlow e­
go). N iestety, ja k  dotychczas 
p iestrzenica n ie  tra f i ła  do punk 
tów  skupu „Lasu ”  i należy siię 
spodziewać, że ju ż  nie t ra f i.  W 
ub ieg łym  roku  sytuacja by ła  
podobna. Uda ło  się w praw dzie  
kup ić  nieco tych  grzybów  od 
zbieraczy, ale by ła  to ilość m i­
n im a lna  — około 100 kg. Są­
dzić w ięc należy, że ta k  sucha

Kronika wypadków
W C Z O R A J p óźnym  w ieczo rem  

p o m ię d zy  Lu b ie szyn e m  a D o łu ja -  
m i p rz e k o z io łk o w a ł d o  ro w u  i  za­
tr z y m a ł się na dachu  d u ż y  „ F ia t ”  
S Z B  9288. K ie ro w c a  o d d a lił się z 
m ie jsca  w y p a d k u  n ie  czeka jąc  na 
m il ic ję  S tra ty  — o k e ło  200 tys . z ł.

7 S E K C J I s tra ża ck ich  w a lc z y ło  
w c z o ra j z pożarem  ' leśnym  k o ło  
T rz e b ia to w a . S p ło n ę ły  4 ha p ię tn a ­
s to le tn ie g o  la ‘ -u. S tra ty  ocen ia  się 
na 400 tys . z ł.

(ap)

lunformalTor?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

cze, p ie k a rn ic z e  
ne będą w  godz. od
— a l. W yzw o le n ia  6 

H e lio s ” , K rz e m ie n n e j

le n ia  84 od 10 do 18. W yszyńsk ie ­
go 11 od 12 do 18; p o g o to w ie  R T V  
ud. W yszyńsk iego  — od g. 8 do 13; 
fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  — d yżu rn e  
od 7 do 14.

W  N IE D Z IE L Ę  czynne będą; Deli- 
, ka te sy  p rz y  a l.  W yzw o le n ia  6 od

W yzw o le n ia  o raz  P rzy u l.  D w ó r godz, 9 do 13 1 W o jska  P o lsk iego  
B A n n r r  a ?k ie 1 8 ~  c zyn n y  w  godz. od U  do 52 Od 13 d0  17, c u k ie rn ie  p ry w a tn e

W SO BO TĘ sk le p y  ogo lnospoży w - 17. c u k ie rn ie  p ry w a tn e  o tw a r te  od od godz. 1» do 18. K w ia c ia rn ie
:e. n ie ka rm cze  i na b ia ło w e  czyn- 10 do 18 a p ie k a rn ie  p ry w a tn e  od czyn n e : p rz y  u l.  K s. Z o f i i ,  w  Zam

»? eoL? z; k u . J a g ie llo ń s k ie j p rz y  P la ta n ie ,
d f  » ¿ le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie . gar M ie rn ic z e j. W yzw o le n ia  81,. Jedn.

- •• 1 . ■ m a że ry jd e . d ro b ia rs k ie  i ry b n e  — N aro d o w e  1 Poczrtowel K lo n o w ic a
P rz o d o w n ik ó w  P racy  K rz y w o u s te - p rz y  u l B oh . G e tta  W arszaw sk ie - K r .  J a d w ig i, B u d z iszyń s ik ie j i  O br 
go 15, 63 i  65, W iszeslawa. N e h r in -  go 1, p l.  K il iń s k ie g o  i  T k a c k ie l — S ta lin g ra d u

Ba,t' C h ło p sk ich . czynne  w  g. od 8 do 13. S k le p y  w a - K io s k i R uchu ”  — p o łow a  sta- 
' K r° M ^ i r , M ' r w J  rz y w n o -o w o c o w e  d yż u rn e  o raz  spo- n u  s ie c i czynna w  godz. od 8 do 14, 

cżka. Pocztowe.! K . M .a rk i C lio -  z y w c z o -ro ln e  (cała siec) czynne  w  d yżu rn e  ja k  w  sobotę, 
b o la n s k ie j.  D u n ik o w s k ie g o , N ie m - gcdz. od 8 do 13. S k le p y  m onopo-
cew icza . K ra s iń sk ie g o , P o w sta ń có w  lo w e  — p rzy  u l  S to łc z y ń s k ie j 171, P O C ZTA
W ie lk o p o ls k ic h  K o m u n y  P a ry s k ie j,  M a łk o w s k ie g o  16’ i  T k a c k ie j 1 czyn-
K ^ i . t ^ id a , „ R^ C>ti?iC2e,:j UnŁi ne  13 do 17* W SO BO TĘ c z y n n y  będzie  ca łą  do-
b e ls k ie j,  W o jc iechow sk iego . Z a - S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie czyn n e  z bę te le g ra f i  te le fo n  p rz y  a l.  N ie - 
w a dzk iego , Fe lczaka . W o jska  P o l-  w y ją tk ie m  D om u H a n d low ego  p rz y  p o d leg łośc i 41 o ra z  Szczecin 30 na 
sk iego  42 i  134, P y rz y c k ie j.  J a n i-  a l.  N iepod leg łośc i 19. D om u T o w a - D w o rc u  G ł., pozosta łe  U P T  o tw a r te  
ck iego . Z a w ro tn e j. G o le n io w s k ie j,  ro w e g o  „C e n tru m ”  i  ..Cepelia”  ’ ' - - - - - -  -
A r ty le r y js k ie j .  B u d z is z y ń s k ie j. K o - p rz y  p l.  Z w y c ię s tw a  4. k tó re  ezyn - 
ś c ie tn e j, P o k o ju . N iepod leg łośc i. ne będą w  godz. od 10 do 16. K w ia  
G ro d z k ie j,  M io d o w e j, P o tu lic k ie J , c ia rn ie  czynne  — p rz y  a l W yzw o- 
P ias tow , R óżane j, K o lu m b a  D ą- le n ia  81. C u k ro w e j w  Z a m ku  Ks. 
b ro w sk ie g o  Rew. P a ź d z ie rn ik o w e j Z o f i i  J a g ie llo ń s k ie j p rz y  P la tan ie ,
10, B o h . G e tta  W arszaw skiego. M a- M ie rn ic z e j. K lo n o w ic a . * P o cz to w e j. ____  _____
z u rs k ie j,  P op ie la  S zczec ińsk ie j, Jedn . N a ro d o w e j. K ró lo w e j J a d w ig i, ro z k ła d ó w  ja z d y .
C h o p in a , P rzysz łośc i S a n to c k ie j, Rew . P a ź d z ie rn ik o w e j N ie o o d le - U W A G A : z  p o w odu  n a p ra w y  sie- 
S zero ik ie j. B oh . W arszaw y 6 p l. g łośc i. Z a w a d zk ie g o  oraz na D w ó r-  ei t r a k c y jn e j na u-1. R ew . P aździe r 
K il iń s k ie g o . N a to m ia s t sk Ie Dy  d y - cu  G ł. P K P  n ik o w e j w  d n iu  19 m a ja  b r. w
z u rn e  — p rz y  a l.  W yzw o le n ia  32, K io s k i „R u c h u ”  w s z y s tk ie  będą godz. od 8 do  16 tra m w a je  l in i i  n r 
A r  m u  C z e rw o n e j. 9 M a ja . Z a m k n ię  o tw a r te  w  godz, od 6 do 15. n a to - 3 będą k u rs o w a ły  z P om orzan  do 
te j,  W itk ie w ic z a  Z a m ie js k ie !. P a r-  m ia s t d yż u rn e  p rz y  — a l. W yzw o- D w o rca  N iebuszew o  a o d c in e k  tr ą -  
k o w e j. R e ym o n ta  1 W illo w e j le n ia  29. W o j. P o lsk ie  go/Ja g ie llo ń -  sy  od u l.  K o łłą ta ja  do L a sku  A r -  

będą do godz. 17. D om  s k ie l.  K . M ia rk i/K u  S łońcu . W y - ko ń s k ie g o  obs łużą  a u to b u sy  zastę- 
H a n d lo w y  p rz y  a l. N ie pod leg łośc i zw o le n ia  /P. S k a rg i. M ic k ie w ic z a / p u ją ce  tra m w a j,  
c z y n n y  od godz. 11 do 16. S k le p y  B rzo zo w sk ie g o  B u d z is z y ń s k ie j. p l.  Ż  p o w o d u  n a p ra w y  s ie c i t r a k c y j-  
spozyw cze ,,P e w e xu ”  o ra z  k o n -  H o łd u  P ru sk ie g o , os. S łonecznym , n e j na u l.  K u  S łońcu  w  d n iu  20 
s y g n a c y jn y  PSS „S p o łe m ”  p rz y  a l.  e . G ie rcza k  — czynne  do godz. 18, m a ja  b r .  w  godz. od 8 do 18 tra m - 
Jedn . N a ro d o w e j 47 czynne w  a na D w o rc u  G ł. P K P  od godz. 5 w a je  l i n i i  n r  8 będą k u rs o w a ły  z 
godz. od 1» do 17. S k le p y  c u k ie r -  do 22. B asenu G órn iczego  do  z a je zd n i
nucze PSS „S p o łe m ”  czynne  od 18 Z a k ła d y  u s łu g o w e : fo to g ra fic z n e  „P o g o d n o ” , a o d c in e k  tra s y  od p l.

~  u l - J a g ie llo ń s k ie j 12, „F o to -S tu d io ”  p rz y  a l. W o jska  P o i K o śc iu szk i do G u m ie n ie c  obsłużą 
N ie p o d le g ło śc i 4. K rzyw o u s te g o  65, sk ie g o  38 od g. 16 do 19, w y z w o -  a u to b u sy  zastępu jące  tra m w a j.

K O M U N IK A C J A

W  SOBOTĘ tra m w a je  i  a u to b u sy  
będą k u rs o w a ły  w g  ś w ią te czn ych

Na uroczysty apel
i festyn

P O D C ZAS n a jb liż s z e j n ie d z ie li, 
20 bm .. Za rząd  M ie js k i Z w ią z k u  
O ch o tn iczych  S tra ży  P o ża rn ych  za­
prasza szczecin ian na u ro czys to śc i 
obch o d u  20-lecia sw ego is tn ie n ia  
po łączone z „D n ie m  S tra ża ka ” . W 
godzinach  11.45—13 p rz e w id z ia n o  
u ro c z y s ty  ape l pod P o m n ik ie m  
C zynu  P o la kó w . P ó źn ie j zaś, po 
p o łu d n iu  od godz. 16 do 18 w  Te­
a trze  L e tn im  w  P a rk u  K a s p ro w i­
cza będzie m ia ło  m ie jsce  w id o w i­
sko  a rty s ty c z n e  po łączone z lo te ­
r ią  fa n to w ą . F a n ty  na lo te r ię  o- 
f ia ro w a ły  d la  Z w ią z k u  O c h o tn i­
czych S tra ży  P o ża rn ych  szczeciń­
sk ie  za k ła d y  p ra cy . M ożna będzie 
w y g ra ć  d ro b ia z g i (paczuszka su- 
k ie rk ó w ), a le  też b a rd z ie j a tra k ­
c y jn e  n a g ro d y  (np. k o m p le t k lu ­
czy do sam ochodu, a k tó w k i,  w ie r ­
ta rk ę  itp .) .  C e ń y  losów  w ynoszą 50 
z ło ty c h , a dochód w  p e łn i przezna 
czony je s t na fu n d u sz  pom ocy  
M ło d z ie żo w ym  D ru ż y n o m  OSP. 
W stęp na te n  s tra ża ck i fe s ty n  je s t 
w o ln y .

W  n ie d z ie lę  s tra ża cy  ta kże  z ło ­
ża w ią z a n k i k w ia tó w  na C m en ta ­
rzu  C e n tra ln y m  na g robach  s tra ­
ża kó w  k tó rz y  o d d a li sw e życ ie  w  
Szczecin ie  w  la ta c h  1945—46.

(su)

Notatnik szczeciński
•  D Z lS  o  godz. 17 w k a w ia re n c e  

lite ra c k ie j R obo tn iczego  S to w a rzy ­
szenia T w ó rc ó w  K u ltu r y  (k lu b  
„P o o z ty lio n ” )  odbędz ie  się w ieczó r 
a u to rs k i p o e ty  H e n ry k a  W o jtk ie ­
w icza .

•  K lu b  o s ie d lo w y  SSM p rz y  u l. 
J o d ło w e j 7. zaprasza d z ie c i na p ro  
je k c ję  b a je k  w  sobotę o godg. 11. 
O godz. 12 odbędzie  s ię  tu r n ie j  k o  
.m e tk i d la  d z ie w czą t i  c h ło p có w  
(na  b o isku  SP n r  51. Lub — w  ra ­
z ie  n iep o g o d y  — w  sa li g im n a s lycz  
n e j SP n r  60).

•  W T e a trze  „ K r y p ta ”  w  sobotę 
o godz. 16 odbędzie  się p re m ie ra : 
„S o n a ta  K re u tz e ro w s k a ”  L . T o ł­
s to ja  w  w y k o n a n iu  H e n ry k a  G ęsi- 
k o w sk ie g o  oraz  o  godz. 17.30 — 
m o n o d ra m  M igue la  de U na m u n o  
„M iło ś ć  i  p e d a gog ika ”  w  w y k o n a ­
n iu  J a n in y  B o ch e ń sk ie j.

•  W sobotę  o  godz. 16.30 w  M u­
zeum  N a ro d o w y m  p rzy  u l.  S ta ro ­
m ły ń s k ie j 1 — w  ra m a ch  c y k lu
„R e lig ie  W schodu”  — odbędzie  się 
k o le jn e  s p o tk a n ie  z B h a k ti-y o g ą .

•  W sobotę o  godz. 17 w  D K  
„H e tm a n ”  na s p o tk a n iu  z m u zyką  
m łodz ieżow ą  będzie m ożna posłu­
chać i  p o ta ń czyć . W ys tąp ią  ze­
s p o ły : . .B a g ie tk i” . „A s p e k t”  o raz  
„E ksce s ” .

•  Także  w  sobotę o  godz. 20 
„ P in o k io ”  zaprasza w szys tk ie  n ię k -  
ne s z c ze c in ia n k i na supe rd isco . 
P rzep row adzone  zostaną m a jo w e  
w y b o ry  „M iss  P in o k io ” .

A  co w  n iedz ie lę?
•  O godz 10 SM , .K o le j a r z”  o r ­

g a n izu je  na lo tn is k u  w  D ą b iu  IV  
L e tn ie  Z a w o d y  M o d e li K osm icz­
n ych .

•  Z U  ZSP W SP zaprasza d z ie c i w  
w ie k u  5—10 la t  na F e s tiw a l B iosen 
k i  D z ie c ię ce j — Jaga 84. k tó r y  od ­
będzie się o godz. 1'1 w  a u li W SP 
p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 15.

•  O godz. 18 w  k a w ia rn i „ J u b i­
la tk a ”  odbędz ie  sie K o n c e r t P o e z ji 
Ś p ie w a n e j R yszarda  Leoszew sk ie -


